
Nr. 284. C zw artek , 14 G rudnia  1893, R o k  8 o .

LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południe 

* wyjątkiem dni poświąteoznyoh.
Numer pojedyńozy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
•lica Czarnieckiego 1. 8. — lis ty  należy frankować.

Reklam&cye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88.

P re n u m e ra ta  a przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 ot. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odnik  naukow y  i l i te ra c k i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ot., drudzy 
30 ot. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty oblioząją się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Franuyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulevard Baspaii 
N r. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w  miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo  
stycznia do końca czerwca) w  miejscu 
6 złr., pocztą 8  złr.; ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 złr , 
m iesięcznie (od 1 do końca każdego 
m iosięca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 85 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ę  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymuję 
P r, swodnik naukowy i literacki, doda­
tek m iesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierórocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W  dziale fejletonowym Gazety L w ow ­
skiej, jak  dotychczas tak  i w roku 1894 za­
mieszczać będziemy oryginalne powieści,  no­
wele i  obrazki z przeszłości,  pierwszorzędnych

autorów, k tórych współpracownictwo s ta ra ­
liśm y się pozyskać.

W  roku 1894 drukować będziem y u- 
tw o ry :  E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  W a l e r y -  
M a r r e u ó ,  T e o d o r a  J e s k e - C h o i ń -  
s k i e g o ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,  
J.  Ł ę t o w s k i e g o ,  A b g a r a  S o ł t a n a  
i  w. i.

W  szeregu s ta łych  współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale feljetonowym, 
pozosta ją : A l  c e s  (baronowa H agen),  dr. 
A n t o n i  J. ,  N a g o d a ,  S e w e r ,  J a n Z a -  
c h a r y a s i e w i c z  i t .  d .  i t. d.

Dla „Przew odnika" pozyskaliśmy ca ły  
szereg prac h istorycznych i literackich.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
P. M inister  sprawiedliwości przeniósł 

ad junktów  sądu  pow ia tow ego : M aryana
P i e c z o n k ę  z Biecza do O św ię c im ia ;  S ta­
n is ław a D z i k i e w i c z a  z Gorlic do Kro­
ścienka ; Rom ualda R a d w a ń s k i e g o  z Roz­
wadowa do Kęt.; E ugen iusza  Maurycego 
K r a u s a  Zt Ś lem ienia  do Ropczyc i dr. W ła ­
dysława F e d e r o w i c z a  z Głogowa do M a­
kowa.

Dalej zam ianow ał P. M inister adjun- 
k ta m i sądowymi adjunktów  sądu powiatowe­
g o :  Józefa B a r o n a  w R opczycach dla T a r ­
now a; W ik to ra  O ttona S a w i c k i e g o  w L e­
żajsku dla Rzeszowa ; Salom ona J u r o w i c z a  
w Myślenicach dla Rzeszowa; J a n a  M u c h o -  
w i c z a  w Krościenku dla Nowego S ącza ;  
R om ana R y b a r s k i e g o  w Radłowie dla 
Rzeszowa; Bożesława S a l s k i e g o  w Nie­

połom icach dla T a r n o w a ;  J u l i a n a  Z a g ó ­
r o w s k i e g o  w Makowie dla J a s ł a ;  Adolfa 
R a c z y ń s k i e g o  w Mielcu d la  W adow ic ,  
wreszcie ausku ltan ta  Józefa P a n e k  a d la 
Tarnowa.

W  końcu zam ianow ał P. M inister  ad- 
junk tam i sądu powiatowego a u s k u l ta n tó w : 
J a n a  S z a d u r s k i e g o  d la  L eża jska ;  dr. 
Kazimierza D ą b r o w s k i e g o  d la  Głogo­
wa; Mieczysława B i  e l e  c k i e g o  dla Rozwa­
dowa; Bronis ław a K i j a s a  d la  Mielca; Kazi­
mierza W a l e  w s k i  e g o  dla Gorlic; dr.  J a n a  
S z e l i  g ę - S t  o ł y h  w a d la Niepołomic; Józe­
fa G ó r s k i e g o  d la  Ślemienia; dr. Zygm unta  
K u l i ń s k i e g o  dla J a w o r z n a ;  J a n a  Tom a­
sza G o r y l s k i e g o  d la  Biecza; W alen tego  
M u  r d z ę  dla Myślenic i W ładys ław a  Mo s -  
s o r a  dla Białej; oraz bośniaeko-hercegowiń- 
skiego sekre tarza  sądowego W ład y s ław a  
C h m i e l e w s k i e g o  dla Radłowa.

P a n  N am iestn ik  zam ianow ał c. i k. pod­
oficera rachunkow ego  I ,  k lasy  przy oddziale 
stadników rządowych Józefa K r a u s s a ,  oraz 
c. i k. w achm is trza  przy  7 pułku ułanów 
Józefa  J a c k o w s k i e g o ,  prowizorycznymi 
c. k. kancelis tam i N am ies tn ic tw a ,  i przy­
dzielił K raussa  do służby przy c. k. Staro­
stw ie w Turce.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł kancel is tę  Sądu powiatowego w 
Chrzanowie, F ranciszka K r a s i c k i e g o  do 
Jaworzna ,  i zam ianow ał podoficera ra c h u n ­
kowego 56  pułku piechoty, H ipolita  D u b i e -  
1 a, kancel  stą  do prowadzenia ksiąg  g run to ­
wych przy sądzie powiatowym w Jaw orznie .

Dnia 12 grudnia b. r. został wydany 
rozesłany z c. k. nadwornej i państwowej dru­
karni w Wiedniu LV zeszyt Dziennika ustaw pań­
stwa w  wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 174. Ustawę z dnia 1 grudnia 1893 roku 

o zarządzeniach z powodu konwersyi bu­
kowińskiego długu indemnizacyjnego.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lw ów , 13 grudnia.

W  Serbii i B u łgary i  n as tąp i ło  w dn iach  
os ta tn ich  przekszta łcen ie  tam te jszych  g a b i­
netów. W Serb ii  w m iejsce złożonego ciężką 
chorobą  Dokicza, ob ją ł prezydyum  m in is te r ­
stwa a zarazem tekę spraw  zew nętrznych  
g e n e ra ł  Gruiez, a tekę w yznań  i oświaty  po 
Nikoliczu ob ją ł  cz łonek s tronn ic tw a radyka l­
neg o ,  profesor politechniki w Belgradzie, 
Wesnicz. Inn i  ministrowie pozostali n a  swo­
ich s tanowiskach. Mniej więcej ogólnem  je s t  
zdanie, iż powyższe zm iany nie usunęły  c ią­
g nącego  się od daw na przesilenia, lecz tylko 
je  n a  chwilę zażegnały. Is to ta  przesilenia po­
lega n a  tem, że król A lek san d e r ,  który po 
zam achu  stanu  w d. JS kw ietnia rzuc ił  się 
całkowicie w ram iona  radykalnych , poznał z 
czasem niebezpieczeństw o tego kroku i radby  
wyswobodzić się z pod zbyt uciążliwej opieki 
klubu radykalnego. W tym  klubie przeważają 
żywioły des trukcyjne ,  dążące do utworzenia 
w Serbii coś w rodzaju republik i chłopskiej, 
usunięcia  s ta łe j arm ii  i po łączenia  k raju  ja k  
najściślejszymi węzłami z Rossyą. M ianow any 
przez króla po zam achu stanu  g ab in e t  rad y ­
kalny dr. Dokicza, nie odpow iadał bynajm niej 
inteneyom  tego klubu i z tego też powodu 
trybuni radykaln i dom agali  się c iąg le  i do­
m aga ją  się dzisiaj jeszcze złożenia skrajno- 
radyka lnego  rządu pod s te rem  Pasieza, k tóry  
raz już  za czasów regencyi s ta ł  na  czele ga-
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M G Ł A W I C A .
VI.

'Ciąg dalssy.i

W acław  sposirzegł,  że ton jego drażni 
szw agra  a przypom inając sobie, że łaski jego 
musi pozyskać, zaw ołał z pozornie g łębokiem 
przekonaniem  : —  Ależ to rzecz prosta  z ko­
miczna naw et.  Uprzedeń nie m am . Tylko 
H alk i  nie zna łem  pod tym względem i zdzi­
w iłem  się. Z resz tą  wszystko zależy od —  od 
gatunku  człowieka. Ten  Kiliński m a minę 
gen t lem ana .  —  Sto tysięcy reńskich m ajątku  
albo na  tyleż blagi, a  nie groziłoby mu „zblack 
bulowanie" n a w e t  w Jockey  klubie w Paryżu.

— Tak —  to je s t  bardzo dobrze wy­
chow any  człowiek —  odparł  spokojnie Zło- 
czowski.

—  Zimny, —  flegm atyk , — angielskie  
cachet — kończył W acław  chcąc  zawsze 
szwagrowi dogodzić.

— Ani jedno — ani d ru g ie ;  najwyżej 
trzecie — odpar ł  obojętnie Złoczowski, szuka­
jąc  innego przedmiotu do rozmowy, bo ten  
n ie  był m iłym  dla niego.

—  Ale W acek podchwycił ze zwykłą so- 
bi< gadatliwością — Kiliński — Kiliński, —  
c-ć słyszałem, —  nazwisko niby obce a nie 
ob( j.

—  O szewcu s ły s z a łe ś ! — odparła  
kri 'ko i zimno H alka, —  ale to pewnie nie 
ta  sam a rodzina.

— A h a ! p raw da. — Może on i z rodu 
b o h a te ró w ?  — mówił dalej W acek, wracając 
mimowolnie do tonu drwiącego, gdy  tylko 
fiu siostry się odnosił.

— Czy znasz jego rodzinę? — pyta ł 
w dalszym ciągu Czesława, —  za in te reso­
wany przedm iotem  rozmowy, bo przeczuł coś 
na  ksz ta ł t  ta jem n icy ;  oni widocznie nie ra ­
dzi mówili o tym  Kilińskim —  więc coś 
kryć się w tem  musi.

Czesław za w ah a ł  się, zanim na  to py­
tanie odpowiedział.

— Nie znam —  o d p a r ł  po chwilce n a ­
mysłu, ale trzym ając  się ściśle praw dy, po ­
praw ił się n a ty c h m ia s t :  — A ra cz e j  nie wiem, 
kto je s t  ojcem jego.

W acław  uśm iechnął się złośliwie. —  To 
znaczy — rzekł, że i syn także n ie  o ojcu 
nie wie.

—  Zdaje się. —  N atu ra ln ie  n igdy  
o te m  mowy n ie  ma.

— M atkę znasz?  — p y ta ł  dalej W a ­
cek — bo on pew nie  nazwisko odziedziczył 
po m a tc e ?

—  Tak, po m atce .  -  M atkę zna łem  —  
um arła .  —  Nie mówmy lepiej o n i e j ; —  
n ieciekaw a kobieta  widocznie, skoro....

Oh! ce n'est pas une raison! —  odpar ł  
wesoło Wacek, śmiejąc się n a  ca łe  gardło, - 
ty Katonie, kazałbyś n a  stosie palić  ten  ro­
dzaj kobiet ? co Czesiu ? powiedz szczerze ?

Złoczowski brwi zmarszczył.
— Nie wiem c z jb y m  kazał spalić, ale 

wiem, że nie lub iłbym  żartow ać z poważ­
nych i sm utnych  rzeczy.

W acław po łkną ł p igu łkę  w ża r t  ją  o b ra ­
cając — A vis au lecteur. Masz słuszność, n ie­
ciekawy przedmiot.

Nazajutrz  b r a t  z sios trą  rozmawiali sam 
na  sarn bardzo poważnie.

H alka s łuchała ,  on je j w yk łada ł  p lan  
kam panii ku zdobyciu bogatej dziedziczki, sio­
strzenicy  Złoczowskiego, pan n y  A niel i  vulgo 
L uny  Wasilicz.

— Muszę kuć żelazo póki gorące,  — 
kończył Wacek. — A te raz  gorące, o tem

w iem . P o ra  twoich miodowych miesięcy n a j ­
stosowniejszą d la mnie. Później.  —  miłoąć 
małżonka w y s ty g a ,— wpływy żony się zm niej­
szają, — a te m  sam em  moje pap iery  idą n i ­
żej agio, — nie mogę tego dopuśuó .

— Już  ci m ówiłam, że Czesław nie ma 
nic przeciwko temu.

—  To nie wystarcza. On mnie musi 
poprzeć.

—  W  jaki sposób m ianow icie?
— Przemówić za mną. —  Pani W asi­

licz da ła  mi do zrozumienia, że wszystao od 
jej b ra ta  zależy a więc od ciebie.

— Przeceniasz moje wpływy. Zrobiłam 
co mogłam. Ręczyłam nawet, że ci n ie  chodzi 
o ich orm iańskie bogactwa, ale o sam ą pannę .

— Cóż robić moja d ro g a ?  O dw rotna 
s trona  m edelu  wszędzie się znajdzie. P a n n a  
ma duży nos, — trudno  ! Oswoję się z tem. 
Gdyby nie by ła  O rm ianką  nie poszłaby za 
mnie —  więc....

— P rzepraszam  cię, — ona ciebie ko­
cha. —  Tak  jak  jej m atka  wyszła za mąż 
z miłości, za swego pięknego O rm ianina,  
mimo woli ca łej rodziny, tak  sam o L una go ­
towa dla ciebie na  wszelkie szaleństwa, —  
więc o jedno  tylko cię proszę, — pam iętaj 
że w sim iesz  kobietę  z seresra , a n ie  worek 
z ło ta ;  — gdybyś j ą  unieszczęśliwił, byłoby 
to okrucieństw em  z twej strony.

—  Cudowne kazanie ! — n a  płacz mi 
się zbiera. A le bądź spokojna ; —  moja Or- 
m ianka stworzona na  n iewolnicę; niewolę uczy- 
n ię  jej s łodką i będzie n am  dobrze n a  świecie.

Chwilę później W a c ław  rozm awiał ze 
s z w a g re m ; — treśc ią  rozmowy była jego  
gw ałtow na miłość d la L uny  Wasilicz.

Złoczowski s łucha ł  uważnie, — wreszcie 
o d p a r ł :

—  Nie j a  rządzę jej losem, —  jest p e ł ­
nole tn ia ,  więc darem nie  s taw iałbym  opór, 
gdyby  taką  by ła  jej wola. Wierzę, że j ą  ko­

chasz ; wiem, że je s te ś  człowiekiem honoro­
wym, nie przypuszczam, abyś k łam ał.  Liczę 
na  ciebie, że ią uszczęśliwisz. Ona jest n ie­
zm iern ie  wrażliwa, t ro ch ę  gw ałtow na n a  ko­
bietę , —  obca krew w mej płynie, — z t a ­
ką n a tu rą  potrzeba wiele delikatności uczuć, 
lekkiej ręki, oględnej.  Znam  ją  od dziecka 
i wiem co mówię. Jeżeli  masz trochę despo­
tyzm u w charak te rze  to daj lepiej pokój, bo 
j ą  i siebie unieszczęśliwisz.

Wacek uśm iechnął się nieznacznie.
—  J e  Vai d tjd  matóe —  pom yśla ł — 

dla mnie będzie najpokorniejszą niewolnicą.
Głośno o d p a r ł :
— Dziękuję ci za dobre rady Czesiu. 

K ocham  twoją siostrzenicę, więc serce dy­
ktować mi będzie najstosowniejszy sposób 
postępowania.

—  A teraz co do kwestyi m a ją tk o ­
wej — mówił dalej Złoczowski, — tam  m a­
ją te k  duży, ale iu te resa  zawikłane. Wasilicz 
um ierając zostawił tyle spraw zagm atw anych ,  
że ja przy na j lepszych  chęciach nie mogłem  
jeszcze wszystkiemu dać rady. —  Tam  po­
trzeba głowy do interesów, — przytom ności 
umysłu. Zdaje mi się. że Wasilicz zanadto 
ryzykował; — jem u się udawało, — a le ino-  
jera zdauiem  trzebaby wycofać kap ita ły  z 
wszelkich zanadto ryzykownych przedsię­
biorstw. —  Od dwóch lat, odkąd jestem o- 
piekunem , nie mogłem  jeszcze zapobiedz nie­
jednem u ; zacząłem od rzeczy najważniej­
szych. —  Są ciężary, — są spłaty, - je- 
dnem  słowem, —  nie używanie, ale p raca  
czeka tego, kto weźmie n a  s iebie schedę po 
moim szwagrze. —  Więc —

—  Rozumiem , ro zu m iem , —  przerw ał 
W acek  ściskając mocno rękę Złoczowskie­
go, —  co do tego bądź spokojny. Dobro sio­
strzenicy twojej będę m ia ł przedewszystkiem 
na względzie, jeżeli ona zaufać mi zechce.

(Ciąg dalszy nastąpi).



uchw alonego  przez zgrom adzenie narodow e 
utworzenia dwóch nowych posad m iniste- 
r y a ln y c h : d la robót publicznych, oraz h a n ­
dlu i rolnictwa. Tekę hand lu  i ro ln ic tw a 
ob ją ł  dotychczasowy m in is te r  sprawiedliwo 
śei Sławków, a na  czele m in is te rs tw a  robót 
publicznych  s ta n ą ł  dotychczasowy burm istrz  
Sofii i p rezydent Sobrania, Petkow . O p ró ­
żnioną tekę sprawiedliwości poruczono adw o­
katowi Pomjanowowi. Równocześnie ustąp ił  
z gab ine tu  d ługo le tn i  m in is te r  wyznań i o- 
światy Sziwkow, a  jego miejsce ma zająć o- 
becny  poseł w Belgradzie,  Goranow. G ab i­
ne t  S tam bu łow a  u leg ł  wprawdzie zm ianie i 
został uzupełniony, n ie u trac i ł  je d n ak  je d n o ­
litego ch a rak te ru ,  albowiem nowi ministro­
wie : Petkow, Pom janow  i Goranow są s ta ­
nowczymi zwolennikami i przyjaciółmi poli­
tycznymi S tam bułow a . Przedewszystkiem  da 
się to powiedzieć o P e tkow ie ,  k tóry  jako 
w ydaw ca Swobody uchodził  zawsze za echo 
przekonań  i „p ra w ą  ręk ę“ p rezesa  gab ine tu .  
W  ten  sposób rząd S tam bułow a został na  
nowo wzmocniony i u trw alony . To samo mo­
żna powiedzieć o jego stanowisku w zgro­
m adzeniu  narodow em . Opozycya, wynosząca 
około 30 członków, sposobiła się wprawdzie 
do gw ałtow nej kam pan ii  przeciw S tam buło-  
wowi, a n aw e t  w ystąpiła  z poważnymi zarzu­
tam i,  insynuując  prezesowi g ab ine tu  d y k ta ­
torsk ie  żapędy  i szereg  bezpraw nych  czyn­
ności. Po w yjaśn ien iach  wszakże S tam bu ło ­
w a ca ła  Izba, z w y ją tk iem  dwóch posłów u- 
znała , że wszystko, co dzia ła ł dotąd rząd i 
co miało pozory samowoli było koniecznem 
w  in teresie  dobra  i bezpieczeństw a kraju, w 
którym , ja k  wykazują osta tn ie  w ypadki, a  w 
pierwszym rzędzie spisek n a  księcia  F e rd y ­
n a n d a ,  zna jdu ją  się ciągle jeszcze żywioły, 
dążące do w yw ołan ia  zam ętu  i p rzew ro ­
tów.

*

Rada Państwa.
(C C L I  posiedzenie Izby poselskiej).

* f*  W i e d e ń , 11 g rudnia .  (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej).

W ieceprezes  K a t h r e i n  zagaja posie­
dzenie o godzinie 11 min. 15.

Izba dość licznie zgrom adzona
Na ławie  rządowej wszyscy PP. M ini­

strowie z wyjątkiem hr. Schónborna.
Loże i ga lerya  pe łne
Wniesiono projekt ustawy o obniżeniu 

stem plów przy wypow iadaniu  mieszkań, j e ­
żeli te rm in  wypowiedzenia n ie  przenosi m ie­
siąca.

Izba uchw ala  ustaw ę o pom ocy s k a r ­
bowej d la  okolic do tkn ię tych  klęskami, w 
trzeciem  czytaniu.

N astępu je  drugie czytanie pro jek tu  u- 
s taw y o u tw orzeniu  fideikomisu im ienia  hr. 
W łodzim ierza Dzieduszyckiego.

K om isya wnosi przyjęcie projektu zgo­
dnie z uch w a łą  Izby wyższej

Pos. Y  a s z a t y  wywodzi, że Izba wyższa 
uchw ala  tworzenie fideikomisów ze względu 
n a  in te resa  sz lacheckie, a inaczej powinno 
być w Izbie poselskiej; szczególnie ca ła  le ­
wica już ze względu na sw ą przeszłość winna 
w ystąp ić  przeciw projektowi. A le oto lewica 
czyni ofiarę z p rzekonania  swego n a  rzecz 
koalicyi, co je s t  z łym znakiem  dla p rzysz ło­
ści jej w tym  związku s tronnictw . Dzięki p o ­
wszechnej zresztą apa ty i  Izby, Po lacy  pow a­
żyli się, i to ze sk u tk iem ,  w prow adzić  ten  
przedm iot na  porządek dzienny, podczas gdy 
Izba m a ty le  innych a ważnych spraw  do 
za ła tw ien ia .  M ówca uw aża projekt za wielce 
n iedokładny i niejasny; ustęp o M uzeum 
przyrodniczem we Lwowie, poczytuje za roz­
myślne odwrócenie uw agi od wielkiego fidei­
komisu ; potrzeba —  mówi —  wielkiej n a i ­
wności, żeby to Muzeum, m ające w artość  
tylko am atorską ,  uważać za a rg u m e n t  na  
rzecz u tworzenia fideikomisu. G łów nym  m o­
tywem je s t  chęć zrów nan ia  familii Dziedu­
szyckich z S chw arzenbergam i i L iech ten-  
s te inam i,  to je d n a k  je s t  zachc ianką  p ry w a ­
tną, k tó rą  ustawodaw o zajmować się nie p o ­
winno. M ówca w  dalszym ciągu zwal­
cza projekt ze względów ekonom icznych, bo 
szybko w zras ta jąca  a b iedna  ludność podol­
ska ma in te res  w tern, aby wielkie g ru n ta  
były podzielne i p rzys tępne  pomniejszym 
nabyw com . Wnosi przejść nad  pro jek tem  do 
porządku dziennego.

Pos. A b r a h a m o w i c z  Eug . zwraca 
się przeciw  wywodom preop inan ta ,  krytyku­
jąc  je w sposób pół sarkastyczny, pół po ­
ważny, a często bardzo efektowny, wywołu­
jący poklask nietylko na ław ach  polskich, 
lecz także na  lewicy, u członków k lubu  Ho- 
h en w a r ta  i u socyalistów chrześc ian  (n. p. 
pos. L iech tens te ina j .  Najgoręcej w ypow ie­
dziany by ł ustęp, w k tórym  m ówca ekono­
miczne rzekomo względy p reop inan ta  i jego 
współczucie Iz b iedną ludnośc ią zbił k ró ­
tką cha rak te rys tyką  działa lności Dziedu- 
szyckieh wśród ludu, działa lności p raw dzi­
wie ojcowskiej i macierzyńskie j,  natchnionej 
czystą chrześciariską miłością bliźniego. Co 
do niedosta teczności motywów rządowych, 
mówca w y tk n ą ł  i dowiódł pos. V aszaty’emu, 
że wcale nie czyta ł ani pro jek tu  rządowego, 
ani spraw ozdania  komisyi Izby wyższej.

Mowę tę  podamy wedle s tenog ram u  w 
jednym  z nas tępnych  numerów Gazety.

Pos. K r o n  a w e t t e r  zwalcza projekt 
z teore tycznego s tanowiska, że fideikomisy 
nie zgadzają się z konsty tucyjnem  równou­
p raw nien iem  wszystkich obywateli Państw a. 
Dla czegóż tylko szlachcie pozwala s k  two­
rzyć ordynacye, a nie także szewcom i k ra w ­
c o m ?  Nie pow ątpiewając o cnotach familii 
Dzieduszyckich, m ówca głosować będzie za 
wnioskiem V aszaty’ego.

Komisarz rządowy, szef sekcyi p. K r a l l  
oświadcza , że Rząd nie po trzebuje określać 
s tanow iska swego co do fideikomisów, skoro 
ono określone je s t  u s ta w a m i ; Rząd może ty l­
ko w poszczególnych razach  zgłębić sprawę, 
czy pro jek tow ana o rdynacya  zasługuje  na 
sankcyę, czy nie. Co się tyczy ordynacyi 
Dzieduszyckich, Rząd do wywodów pos. A bra -

ham owicza może tyle tylko dodać, że w Ga- 
licyi o rdynacya  ta  ani pod względem ekono­
micznym, ani społecznym  nie wywołuje ża­
dnych  zgoła wątpliwości, zwłasza gdy posia­
dłość związana fideikomisami nie dochodzi 
w Galicyi choćby tylko 1 prc. obszaru. P an  
komisarz rządowy szczegółowo zbija zarzuty 
pos. Yaszatego, między innerai w ytykając mu, 
że nie powinien żądać zaprowadzenia w Au- 
stry i wykazu posiadłości związanych na  wzór 
n iem iecki,  bo w Niem czech  wykazu takiego j e ­
szcze nie ma, a w A ustry i już jest.  Zwraca jąc  się 
przeciw wywodom pos. Kronaw ettera ,  pan  ko­
misarz rządowy odpowiada głównie na  zarzut,  
iż w iara  katolicka m a być w arunk iem  obję­
cia ordynacyi. Z arzu t  ten  nic nie znaczy, bo 
i zwykłemu testa torow i wolno, wedle ustaw, 
wykluczyć innowierców od spadkobiers twa; 
wolno też zapisywać lega ty  n a  rzecz p ew ne­
go wyznania. J e s t  to rzecz wolności sum ie­
nia, k tó rą  n iech  pos. K ronaw ette r  pozostawi 
osobom in teresow anym . Ze względu n a  wiel­
ką doniosłość ordynacyi Dzieduszyckich dla 
kraju  m ówca zaleca Izbie projekt ku p rzy ­
jęciu. (H uczne brawa).-

Pos. E i n e r  (z lewicy) oświadcza, że 
jest przeciwnikiem fideikomisów, że atoli 
w tym razie uczuwa w sercu  potrzebę p rz e ­
mówić za ordynacyą Dzieduszyckich, bo oso­
bis ta  znajomość ordynato ra  i znajomość jego 
M uzeum w zbudzają w  mówcy na jg łębszą  
sym patyę. Jeś li  fideikomisy są nieszczęściem, 
w tym  razie przynajmniej zachodzą okolicz­
ności łagodzące ;  sam a k reacya hr.  Dziedu­
szyckiego dla umiejętności j e s t  dos ta teczną po­
budką  do zezwolenia n a  utworzenie ordyna­
cyi. Pos. V asza ty  nie uczuw ałby  ordynacyj 
czeskich ta k  boleśnie, gdyby  z każdą z nich 
wiązała się taka  insty tucya naukowa, ja k  z 
ordynacyą Dzieduszyckich. M uzeum  we L w o­
wie je s t  osobliwością europejską, tak  udatną,  
że w ytrzymuje wszelką kry tykę,  szczególnie 
w dziale e tnogra ficznym ; osoba hr.  Dziedu­
szyckiego znajduje poszanowanie w całej E u ­
ropie, tylko w austryackiej Izbie poselskiej 
sąjniektórzy, co radzi by obniżyć wartość tego 
męża a w łaśn ie  pos. Y aszaty  powinienby z 
prawdziwym zachwytem  mówić jako S łow ia­
n in ,  że zna hrab iego  Polaka, który  nie szczę­
dzi nakładów , by zaznajomić swój kraj z ku l­
tu rą  zachodnio-europejską .  Oprócz m uzeum  
przyrodniczego we Lwowie stw orzył hr.  Dzie- 
duszycki szkołę roln iczą i leśniczą. To w y­
sta rcza  mówcy, żeby głosować za projektem. 
(O klaski z ław  polskich i z lewicy).

Pos. B a r  w i ń  s k i za leca  pos. Y aszate- 
mu, aby nie troszczył się w tym  razie o 
b iedną ludność ruską, k tóra  z ordynacyi Dzie­
duszyckich żadnej zgoła nie dozna szkody; 
owszem sam a rękojmia, że należące do or­
dynacyi lasy b ędą  u trzym ane, jest  d la  Gali­
cyi wschodniej rzeczą n iem ałej  wagi. M ówca 
w ystaw ia  zasługi h r .  Dzieduszyckiego około 
ruskiej ludności wiejskiej, około podźwignie- 
n ia  p rzem ysłu  domowego, około um ie ję tno­
ści, i oświadcza, że, zasadniczo będąc p r z e ­
ciwnikiem fideikomisów, w tym razie głoso­
wać będzie za projektem.

Po przem ówieniu  sprawozdawcy komi­
syi pos. P i n i ń s k i e g o  na  zakończenie dy-

bine tu  i całą swoją działa lnością  um ia ł  za­
skarbić sobie szczególniejsze względy sk ra j­
nego obozu. O ile się zdaje, wpływom Mila­
na, k tóry we wrześniu spo tka ł  się w Abazyi 
ze swym synem, należy p r z y p i s a ć , iż młody 
król opar ł  się żądaniom radyka lnych  i gdy 
zaszła po trzeba zas tąp ien ia  dr. Dokicza, za­
ape low ał nie do P a s ic z a ,  lecz do znanego  z 
um iarkow anych  przekonań  Gruicza. Czy j e ­
dnak nowy prezes g ab ine tu  potrafi wobec 
nap o ru  radyka lnych  u trzym ać się czas dłuższy 
u steru ,  to wielkie pytanie. Dzisiaj już, z a ­
ledwie p. Gruicz obją ł u rzędowanie  i p rzed­
s ta w ił  swój p ro g ra m  Skupczynie,  nadchodzą 
wieści z B e lg r a d u , w edle  k tórych  koła 
tam te jsze  są  p rze k o n an e ,  że Gruicz u trzym a 
się u s te ru  najdłużej do Nowego roku. Go 
do p ro g ra m u  rządowego, to ten  w ygląda  
bardzo ponętn ie  i musi budzić zagran icą  za­
ufanie , m a  je d n ak  tę wadę, że wydaje się 
n iemożliwym do spełnienia. Wszystkie do­
tychczasow e rządy serbskie przyrzekały , p rzed­
s taw ia jąc  się Skupczynie, tak  p iękne rzeczy, 
ja k  podniesienie s tosunków r o ln ic z y c h , tw o­
rzenie zakładów kredytow ych, reform ę szkół, 
rozszerzenie środków kom unikacyjnych, u le ­
pszen ia  na  polu sądownictwa, wzmocnienie 
pow agi państwowej,  sanacyę finansów i t. d., 
a przecież żadnem u z n ich  n ie  powiodło się 
spe łn ić  choćby w części tych  przyrzeczeń. 
Tern m niej zaś można m ieć zaufanie do obie­
tn ic  gen. Gruicza, iż te n  już  po dwakroć był 
prezesem  g ab in e tu  a czasy jego p rezyden­
tu ry  n ie należą  bynajm nie j do ty c h ,  z k tó ­
rych  S erb ia  m ogłaby  być dum ną . W  g ab in e ­
cie dr. Dokicza dzierżył on czas jakiś  tekę 
m in is tra  wojny, lecz i n a  tem s tanow i­
sku nie potrafił zdzia łać n ic dodatniego. 
Owszem w tym  czasie, gdy  s ta ł  na  czele 
zarządu wojennego  duch par ty jny  począł 
w sposób za trw ażający  szerzyć się w armii, 
a karność zniknęła z niej p raw ie  zupełnie. 
Codziennie p raw ie  zachodziły  wypadki nie- 
subordynacyi,  oficerowie podejrzani o nie- 
sprzyjanie radyka lnym  bywali usuw an i z sze­
regów, a potrzeby i in te resa  wojskowe pod­
porządkowano wszystkim innym. N iezawodnie 
iż w ina za to spada  w znacznej mierze na  
system , w każdym atoli razie dr. Gruicz 
m usi ponosić za taki s tan  rzeczy część o d ­
powiedzialności.

Co bądź jednakże,  g e n e ra ł  Gruicz je s t  
wśród radyka lnych  jednym  z najw ybitn ie j­
szych i najumiarkowariszycb mężów stanu  i 
ta  to  okoliczność spow odow ała  niezawodnie 
k ró la  do poruczenia mu p rezyden tu ry  g a b i ­
netu .  A chociaż żywi szczególniejsze sympa- 
tye dla Rossyi i pozostaje od d aw na  w za­
żyłych s tosunkach  z posłem  rossyjskim Per- 
sianim, to przecież umie zachow ać m iarę,  
un ika  g łośnego  m anifes tow an ia  swoich uczuć 
i ożywiony je s t  poczuciem  lojalności, a to 
wszystko daje rękojmię, iż będzie s ta ra ł  się 
położyć kres trudnościom , w ja k ic h  znalazła 
się Serb ia  w obec A ustro -W ęgier ,  skutkiem  
nie lo ja lnego  postępow ania  poprzedniego k ie ­
rownika urzędu sp raw  zagranicznych.

P rzeksz ta łcen ie  m in is te rs tw a w B u ł  g  a- 
r y  i n ie było wynikiem przesilenia , lecz jedynie 
nas tęp s tw e m  zapro jek tow anego  przez rząd i

1)

WSPOMNIENIA.
(W spom nienia  Polskich Czasów, dawnych i 

późniejszych przez Eu....go Heleniusza. L w ów .
N a k ła d  G ubrynowicza i  Schm idta 1894i).

W  r. 1861 wyszło w Paryżu  s ta ran iem  
B ohdana  Zaleskiego i opatrzone jego p rzed ­
m ow ą dzieło p. t.: W spomnienia narodowe
H eleniusza (druk .  M art ine t  1861). Zwróciło 
ono pow szechną uw agę m nóstw em  c ieka­
wych i ważnych szczegółów, gorącością u- 
czuć chrześc ijańskich ,  tr a fn ą  ch a rak te ry s ty ­
ką postaci w dziele w zm iankowanych, a za­
raz em  p ew ną  typow ą cechą  : b rak iem  sys te­
m atycznego  uk łada  i stylistycznego op raco ­
wania. A u to r  myśli swoje i wspom nien ia  
p rzedstaw ia ł  tak  czytelnikowi, ja k  one mu 
się kolejno nasuw ały ,  nie s ta ra jąc  się ich 
uk ładać  wedle pew nego s y s t e m u ; p rz e d s ta ­
w iał  tak, jakby  mówił, w sposób  pe łen  p ro ­
stoty.

Od tego czasu minęło przeszło la t  trzy­
dzieści,  w ciągu których  nie jedno dzieło 
ja k  n. p. R ozm ow y o Koronie Polskiej w y­
szło z pod pióra, z serca i myśli Heleniu  
sza. A w każdem z n ic h  takaż sam a m no­
gość in te resu jących  i ważnych szzzegółów i 
t a  sam a typow a cecha  w układzie i s ty l i­
stycznej formie. Dzisiaj, s tarzec ośmdziesię- 
cioletni, H eleniusz sta je  raz jeszcze przed 
spo łeczeństw em  swojem i daje mu nową kro ­
nikę n iedawnej przeszłości, daje w ierny  o- 
braz życia m in ionego  pokolenia, jego  c ier­
pień, prac i u siłow ań —  a czyni to z tą  
sam ą co n iegdyś gorącością uczuć chrześc i­
ja ń sk ic h  i patryo tycznych , z tą  sam ą pro­
stotą, chw yta jącą  za serce. W  pracy  tej, 
k tóra  nak ładem  ks ięgarn i  G ubrynow icza i

Schm id ta  w tych dn iach  wyszła w dwóch 
obszernych  tomach, znajdzie h is to ryk  cenne 
i zkądinąd n ieznane szczegóły i m a terya ły ,  
jak  n. p. u rywek z kroniki X YII wieku j e ­
dnego  z księży klasztoru Bożego Ciała w K ra ­
kowie, znaleziony w rękopiśm ie, jak  p a m ię t ­
niki Bazylianów O. Jonasza  Sołtanowskiego 
i O. E liasza  Andruszkiewicza, najżarliwszych 
wyznawców Unii. Pam ię tn ik i  te są  ważnym 
przyczynkiem do dziejów prześladow ania K o­
ścioła. Znajdzie tam  wreszcie h istoryk cenne 
daty, odnoszące się do dyecezyi kijowskiej i 
kościołów n a  U kra in ie ,  a wreszcie dużo c ie ­
kaw ych szczegółów w księdze klasztornej 
XX. Kapucynów Winnickich. Klasztor ten, 
jak  wiadomo, zniósł niedawno rząd rossyjski. 
Ostatni gw ardyan  winnicki, 0 .  Maryusz prze­
chowuje u siebie księgę po łacin ie  pisaną, 
w której od założenia klasztoru, t. j. od po ­
łow y ubieg łego  stu lecia, aż do r. 1863 za ­
pisywano nie tylko dzieje konwentu, lecz i 
krajowe współczesne wypadki. Wiadomo, 
jak cennym  m a te rya łem  są tego rodzaju 
księgi i ża łow ać wypada, iż H eleniusz n ie ­
które tylko z owej kroniki przytacza w yją t­
ki, a czyni to — co jest u niego zresztą  re ­
gułą , —  tak, iż często niewiadomo, co je s t  
wyjątkiem z księgi,  a co własnym doda t­
kiem autora . K lasztor  w innicki 0 0 .  K ap u c y ­
nów fundow any byi przez pułkownika L u ­
dwika K alinowskiego, s ta ros tę  Winnickiego, 
i jego  małżonkę, E lżb ie tę  z Pon ińsk ich ; ka­
mień w ęgielny położono 14 września 1745 
roku, zatem  księga k lasztorna obejmuje 
przeszło la t  sto i ja k  sądzić można z wy­
ją tków , przytoczonych przez H elen iusza  za­
w iera  wiele ciekawych szczegółów jak n. p. 
o konfederacyi Barskiej,  lub napadów  h a j­
damaków.

„D otknęły  Podole klęski : —  czytam y na 
str. 327 — d. 14 l ipca 1748 r. szarańcza w tak  
wielkiej ilości , że zakrywała  słońce , spadła 
na  pola i lasy, wszystko zn iszczyła : zboża, 
traw ę, liście na  drzewach. Lud się żywił

w tedy  mielonemi żołędziami i liśćmi z to­
poli, ale z tego ludzie um ierali,  bydło z g ło ­
du ginęło . W  n as tęp n y m  roku, 1749, w sier­
pniu, znowu zleciała szarańcza ,  k ilkunasto- 
milową przestrzeń zajęła, i wszystko zni­
szczyła. Przytem były i nap a d y  hajdamaków. 
W roku 1794, we wrześniu, na  św. Rozalię, 
gdy  przybyli 0 0 .  Kapucyni dla powinszowa­
nia im ien in  pani skarbnikowej Janiszewskiej,  
w padli ha jdam acy  do dworu, pana  skarbn ika  
ciężko zranili,  dwór z pieniędzy, sprzętów 
złupili zupełnie. Pani skarbn ikow a w co się 
p rzebrać  nie miała , z obecnych  zakonników 
D om inikanin  d o s L ł  po p lecach włócznią, 
Kapucyn flintą w piersi był uderzony. Ojcu 
Franciszkowi, K apucynow i,  odebrali r e l i ­
kwiarz, zegar  słoneczny z ig łą  magnesową, 
ledwie włócznią go n ie przebili. P iątego 
dn ia  po napadzie, skarbnik  Janiszewski, 
opatrzony śś. Sakraraestam i,  zakończył życie, 
pochowany w Winnicy, przy kaplicy  0 0 .  Ka­
pucynów. Tym nap a d em  przerażony 0 .  K on­
stan ty  dosta ł bicia serca, przeniósł się zaraz 
do Lwowa, kustosz p rzysła ł na jego  miejsce
0 .  Celestyna. W lasach Daszewskich wtedy 
hajdam acy podróżujących, księdza i św ie­
ckiego , obdarli z u p e łn ie ; w koszulach tylko 
przyszli do Winnicy. W roku 1750 napadli  
na  zameczek Letyński i zupełn ie  go z łu p i l i ; 
w tym  roku zaraz z wiosny z Siczy wielu 
wyszło dla rabunku  do Polski, do Wołoszczy­
zny i krajów t a t a r s k i c h , nawet, do Turcyi i 
Moskwy. N a Podolu, w lesie Jakuszynieckim , 
zebrało się ich 26, w Latyczowie napadli  
na klasztor XX. Dominikanów, zrabowali,  ale 
nie zabili nikogo, i uszanowali cudowny 
obraz M. Boskiej,  napad li  n a  wsie okoliczne, 
wszyscy byli w niebezpieczeństwie i p o s tra ­
chu. Czosnowski, s ta ro s ta  ulanowski, mąż 
rycerski, odważny i pobożny, uzbroiwszy swą 
czeladź, przybył do W innicy  w dzień św. 
A ntoniego. Jego  się poleciwszy opiece , 
wziąwszy od 0 0 .  Kapucynów  b łogosław ień­
stwo, obsaczył las, w k tórym  się zebrali

h a jd a m a c y ,  zdobył g o ,  jednych  p o b i ł ,  d r u ­
gich  p o ra n i ł ,  i od n iebezpieczeństw a u ra to ­
wał. Zjawiła się d ruga  banda  z 39 ludzi, ci 
wpadli do Winnicy. Do tych  napadów  p o b u ­
dzała ich chciwość łupów  i n ienaw iść  do 
XX. Jezuitów  , była to schyzm atycka  p ropa­
g an d a  poruszana skrytą sprężyną. W  W i n ­
nicy ku XX. Jezu itom  hajdam acy  głównie 
się zwrócili wyłamali otwór w korytarzu, 
ale wejść nie mogli, odparli ich jezuiccy 
uczniowie, nietylko w religii i nau k a ch  
kształceni, ale w odwadze i rycerskiej dziel­
ności , dali ognia  i odparli .  W każdem n ie ­
bezpieczeństwie do ra tunku  g o to w i ; pożar 
był w mieście, ugasili go uczniowie je zu ic ­
cy. Odparci ha jdam acy  grozili XX. Jezuitom , 
że do nich  p o w ró c ą ,  ale pod L ity n e m  zwy­
ciężeni, rozproszeni byli i pobici,  kraj oswo­
bodzonym został. Do klęsk tych  przyłączyła 
się morowa zaraza, g rasow ała  w Mohyłowie, 
była w Niemirowie i po w s ia c h ; w r. 1755 
um arło  700 z ludu, a żydów 400, usta ła  
8 maja r. 1750, ale się wszczęła w W innicy 
i w okolicznych wsiach. XX. Jezuic i i XX. 
Dominikanie kollegia , kościoły pozamykali, 
XX. K apucyni odprawiali n ieus tanne  nabo­
żeństwo , s łuchali  sp o w ie d z i , i u s ta ła  zaraza 
20 grudnia; zm arło  w W innicy  katolików 
300, żydów 60, w liczbie ich kobieta , m a ją ­
ca  la t  131. -  H ajdam acy , chociaż przez 
Czosnowskiego i pod L itynem  byli pokonani, 
jednak  trw ały  z nimi walki do 1760 roku, 
wysyłano przeciw nim wojska, złowionych 
skazywano n a  śmierć. Wśród tych klęsk no ­
we p rzybyw ały  fuudacye. Mikołaj Potocki, 
s ta ro s ta  k a n io w s k i , m urow ał kościół w Bu- 
czaczu dla XX. Bazylianów , i wezwał n a j le ­
pszych m urarzy  lw ow sk ich ,  którzy rozpoczę­
tą  w W innicy  opuścili robotę. 0 0 .  Kapucyni 
użyć miejscow ych musieli" .

< Dalszy ciąg  nastąp i).



skusyi ogólnej Izba odrzuca wniosek pos. 
Yasatego o przejście do porządku dziennego 
(m ający  za sobą tylko 17 głosów młodocze- 
skicb) i bez dyskuayi szczegółowej uchw ala  
projekt w d rug iem  i zaraz t ak ie  w Irzeciem 
czytaniu.

N astępu je  d rug ie  czytanie projektu 
rządowego, o posunięciu części sędziów po­
wiatowych do siódmej klasy rangi.  — Ko- 
misya budżetowa w - -  przyjąć projekt, i 
proponuje zarazem rezo lucye ;  „W zywa się 
c. k. Rząd, aby na obszaraeii tych wyższych 
sądów kra jow ych ,  które obejm ują kilka k r a ­
jów  lub ich części, rozdzielił posady radców 
sądów krajowych ile możności wedle s to sun ­
ku posad sędziów powiatowych w każdym 
z krajów koronnych lub jego części" .

Poseł G r e g o r c z y c ,  im ieniem  m niej­
szości komisyjnej wnosi dodać w samejże 
ustawie do §. 1 us tęp  t e n : „Jeżeli  obszar 
wyższego sądu  krajowego obejmuje kilka 
krajów lub ich części, posady radców sądów 
krajow ych należy podzielić wedle s tosun­
ku posad sędziów powiatowych w każdym 
z krajów koronnych lub w jego  części".

P ose ł  S 1 a m  a uważa projekt za n ie­
dostateczny, albowiem  w ca łem  sądownic­
twie powinno się u regu low ać płace , stoso­
w nie do powagi stanu  sędziowskiego. Mówca 
wnosi rezolucyę, wzywającą Rząd, aby posu­
n ą ł  p ią tą  część adjunktów  sądowych do 
ósmej rangi.

Komisarz rządowy, szef sekcyi K r a l l  
uznaje dobrą in tencyę  wniosku mniejszości, 
ale mniem a, że sprzeciw iają  się wnioskowi 
ogóine in te resa  sądownictw a i in te res  s a ­
my, hże sędziów. W  p rak tyce  s tan ie  się ży­
czeniu mniejszości zadość, a le Rząd nie m o­
że wiązać się us taw ą tak, żeby wyjątk i tu i 
owd ńe n ie  były  w cale dozwolone. Każdy ob 
szar  wyższego sądu krajowego stanowi o rga­
nizm, który  byłby zepsuty, gdyby  go podzielo­
no w edle krajów  nim objętych. Widoki awansu 
już  i tak  n ie wszędzie są r ó w n e ; podział t a ­
ki sprowadziłby nierówność jeszcze większą. 
P an  komisarz rządowy dowodzi tego na 
w ie.łebskim wyższym sądzie krajowym, obej­
muj icym D olną i Górną A ustryę  i S&lebur- 
gię. Prosi przeto przyjąć pro jek t bez doda­
tkowej popraw ki mniejszości.

Pos. F u x  zaleca p ro jek t bez zmiany, 
a le zwalcza zam iar  wykonania u s taw y  dopie­
ro po w ydaniu  ustaw y o funkcyonaryuszach  
p rokura to rsk ich .

Pos. M e n g e r  m niem a, że rozolucya 
komisyi uczyni zadość wnioskowi mniejszości 
w istocie rzeczy. Do rezolucyi tej m ożna też 
p rzyjąć słowa dziś przez posła  Gregorczyca 
proponowane : „z uw zględnieniem  la t s łużby".

W  dyskusyi szczegółowej sprawozdaw ca 
komisyi pos. P i ę t a k  n a  propozycyę posła  
Gótza za leca  pomieścić  w §. lszym  słowa, 
w edle k tórych  nowi radcy sądu krajowego 
m a ją  być wzięci z pomiędzy sędziów pow ia­
towych.

Z t ą  popraw ką Izba uchw ala  projekt,  
odrzucając wniosek mniejszości 67 głosami 
przeciw  57 głosom. Przyjęto ta k ie  rezolucyę 
komisyi z dodanem i s łow y: „jako też rezo­
lucyę  S lam y o ad junk tach .

Po odczytaniu licznych interpelacyj 
zam knię to  posiedzenie o godzinie 6 min. 15. 
N as tęp n e  ju tro .

Sprawy parlamentarne.

(Wrażenie mowy dr. E inera .  — Przedłożenie 
rządowe o obowiązku meldowania się osób nale­
żących do pospolitego ruszenia. — Z komisyi 
dla nietykalności poselskiej i budżetowej. —  Ba­

ron Leonhardi).

P iszą z W i e d n i a :
Bardzo dodatn ie  wrażenie spraw iło  p rze­

m ówienie p. E i n e r a  w toku obrad  w Izbie 
depu tow anych  n ad  sp raw ą fideikomisu hr. 
Dzieduszyekich. Z p raw dziwem  ciepłem i po­
dziwem mówił ten  depu tow any  o czcigodnej 
postaci hr.  W łodzim ierza Dzieduizyckiego i 
z zapałem  bronił  projektu utworzenia fidei­
komisu. J e s t  to tem bardziej godne uznania, 
że w ystępował on imieniem lewicy, której 
niektórzy członkowie w ciągu obrad komi­
syjnych zajmowali w tej spraw ie  stanowisko 
nieco sceptyczne, co n aw e t  zaznacza referat 
h r .  P inińskiego. Skoro więc lewica, nie zmie­
n ia jąc  swego ekonomicznego zasadniczego 
s tanow iska  w spraw ie  fideikomisów, skłania 
się  jednak do uznaw an ia  specyalnych wy­
ją tków, uzasadnionych albo n a tu rą  fundacyi, 
albo też odrębnym i w arunkam i ekonom i­
cznymi kraju —  można mieć uzasadnioną 
n a d z i e j ę , że i sp raw a fiideikoinisu książąt 
Czartoryskich (M uzeum) pójdzie równie g ła d ­
ko, jak obecny projekt.  S p raw a  fideikomi-u 
książąt Czartoryskich zresztą dopiero z wio­
sną przyjdzie pod obrady.

W niesione n a  posiedzeniu Izby depu to ­
w anych  w d. 12 b. m. przedłożenie rządo­
we o obowiązku m eldowania się tych osób, 
k tóre należą  do pospolitego ru sz e n ia ,  z wy­
ją tk ie m  Tyrolu  i Vorarlbergu postanawia, iż

„Gazeta Lwowska" z dnia U

ci obowiązani do pospoli tego ruszenia, k tó ­
rzy odbywali służbę w armii, m aryna rce  w o­
jennej obronie k ra jow ij  lub żandarm ery i,  
mają raz n a  rok p rzedstaw ić  się pewnej w y­
znaczonej ku tem u osobistości lub władzy.

Komisya dla n ie tykalności poselskiej 
odm ów iła j ozwolenia n a  sądowe śc igan ie  de­
pu tow anych  S chneid ra  i S te inw endera ,  oraz 
postanow iła  w sprawie dep. K leista  zażądać 
przedłożenia odnośnych  aktów.

Komisya budżetowa przyję ła  bez zm ia­
ny  projekt rządowy w spraw ie  zniżenia s tem ­
pli przy w ypow iadaniu  mieszkań.

Pose ł  z wielkich posiadłości czeskich 
baron Leorihardi, należący do klubu hr. Ho- 
henw arta ,  złożył m a n d a t  poselski,  a to z po­
wodu s tanowiska, zaję tego w spraw ie  rozpo­
rządzeń wyjątkowych. B aron  L eonhard i o- 
św iadczył się przeciwko za rządzeniom  wy­
jątkowym.____________________________________

Koło polskie.
Koło polskie, na  w c z o ra jsz em , wtorko- 

wem posiedzeniu, przeprowadziło z okazyi 
prowizoryum budżetowego p ro g ram ow ą dys- 
kusyę, której p rzeb ieg  s treszczam y wedle 
depesz do tu te jszych porannych  dzienników:

P, S o k o ł o w s k i  ż ą d a ,  by K o ło ,  b io­
rąc  udział w dyskusyi nad  b u d ż e te m , w y ra ­
ziło bez zastrzeżeń zaufanie dla obecnego 
Rządu i jego  p rogram u, przyczem p u nk ta  
p rogram ow e należy szczegółowo ocenić. Co 
do reform y w yborcze j , Koło powinno zazn a ­
czyć, że istotnie chce reform ę przeprowadzić. 
Dalej dom agać się winno Koło] reform y po 
datkowej i procedury cywilnej.  D ru g a  część 
przem ów ienia stanow ić m a określenie s ta n o ­
wiska Polaków w kwestyi słowiańskiej. Stoi­
my n a  gruncie  cywilizacyi zachodniej,  po­
p ie ram y  dążności słowiańskich  n a r o d ó w , 
które wyznają jedne  z nam i z a s a d y , ale ża­
d ną  m iarą  iść n ie  możemy ręka w rękę 
z t y m i , którzy w yznają zasady russofilskie. 
Stosuje się to przedewszystkiem do s tronn i­
c tw a  młodoczeskiego, gdzie W aszaty re p re ­
zentuje k ie runek  dla Rossy i przychylny a 
wrogi d la  polaków.

Pp . J ę  d r  z e j  o w i c  z , H e n z e l  i W ł.  
Gniewosz , żądają przyrzeczenia Rządowi po­
parc ia  bez żadnych  zastrzeżeń.

P. C h r z a n o w s k i  p odnos i ,  że Rząd 
przedewszystkiem oprze się n a  tera ze s t ron ­
nic tw  koalicyjnych, k tóre  go najszczerzej 
poprze. Zgadza się, by zaznaczyć stanowisko 
Koła wobec innych  Słowian , i pow iada:  że 
„my bronim y S ło w ia n , k tórych  cywilizacya 
je s t  zachodnia, a n ie o p a r ta  na  despotyzmie 
i sch izm ie" .

P. Dawid A b r a h a m o w i c z  zaznacza, 
że należy przem awiać krótko, i oprzeć się 
n a  Najw. Orędziu, które s tanow iło  podstawę 
deklaracyi Rządu.

Hr. P i n i ń s k i  bron i wniesionej przez 
niego, a przyjętej przez Koło rezolucyi, k tó ­
ra  s tanow iła  odpowiedź n a  p rog ram  rząd o ­
wy. T rzeba  poruszyć reformę w yborczą ,  
kw estyę podatkową, i podnieść także kwe- 
styę słowiańską, zaznaczając, że nie m a m o­
wy, by  Rząd prowadzić m ia ł  politykę anti- 
słowiańską.

P. R u t o w s k i  m n ie m a ,  że należy j a ­
sno określić s tanowisko Koła w obec Sło- 
wiańsczyzny, nad to  żądać polepszenia bytu 
urzędników.

P. K o z ł o w s k i  podnosi po trzebę wy­
raźnego wypowiedzenia zasad autonomicznych, 
katolickich i narodow ych. W tym  sam ym  
duchu  oświadczył się także ks. K o p  y- 
c i ń s k i .

P.  C z a y k o w s k i  broni rezolucyi Koła; 
p. K r a s u s k i  żąda rozpraw ien ia  się już w 
dyskusyi budżetowej z M łodoczecha ra i; p. 
Z u k - S k a r s z e w s k i  m niem a, że spraw ę 
polepszenia p łac urzędników należałoby pod­
nieść dopiero wtedy, gdy zos taną obmyślone 
n a  te n  cel fu n d u sze ;  p. dr. L e w i c k i  w 
końcu wyraża  zdanie, że nie należy M ini­
strów wiązać zastrzeżeniami co do autonomii 
i narodowości i w ypow iada zupe łne  zaufa­
nie do P P . M inistrów Jaw orsk iego  i dr. Ma- 
deyskiego.

Koło wyznaczyło wreszcie p. Benoego 
do przem ów ienia w pełne j  Izbie.

Zamacli anarchistów na francuską 
Izbę deputowanych.

N adchodzące  pocztą dzienniki paryskie 
przepełnione są  ciekawym i, a po części n ie ­
znanym i szczegółami co do sobotniego za­
machu na francuską  Izbę deputow anych  i co 
do spraw cy tego zam achu. Byłoby rzeczą 
n iepodobną powtórzyć je tu ta j  wszystkie, oto 
je d n ak  kilka ważniejszych szczegółów, po­
trzebnych  dla odtworzenia sobie groźnej 
sceny, która we wszystkich zakątkach  św ia ta  
tak  s ilne w yw ołała  wrażenie.

grudnia 1893,

Jed en  z deputow anych  w nas tępu jący  
sposób opisuje tę scenę : W łaśn ie  bito okla­
ski deput. M irmanowi , g d y  po praw ej s tro ­
ny  sali dała  się słyszeć p rzy tłum iona deto- 
nacya i w powietrzu zakreśli ła  łu k  podłużna 
kula ognista. „Co to tak iego" ,  ozwały się 
głosy, a równocześnie ci n aw e t  dep u to w a n ’, 
którzy dokładnie widzieli płomień, jak i  po­
w sta ł był i zgasł po chwili, którzy zatem 
przypuszczali, iż to był zam ach, sądzili,  iż 
s trzelono do sali z wielkokalibrowego r e ­
wolweru. Je d en  z depu tow anych  wyskoczył 
naw et na  ław kę i zwrócony ku prawej ga- 
leryi, w spaniały  w awera oburzeniu i w u- 
niesieniu odwagi, w o ła ł :  „No, s trze la jie  d a ­
lej, n ikczemniku 1“ S cena t a  t rw a ła  jednak 
przelotną tylko chwilkę, równocześnie bo ­
wiem dały  się słyszeć jęki, u jrzano  k ilkuna­
stu deputow anych  z praw icy leżących na 
ziemi lub chwytających się za głowy, z k tó ­
rych  krew p łynę ła  obficie —  a ca łą  salę 
zapełniły szaro-żółty dym, pył z o b e rw a ­
nych  w ybuchem śc ian  sali, tudzież bolesne 
wołania osób ran ionych  n a  galery i .  W  je ­
dnej chwili rozeszła się po sa li  w ia d o m o ść : 
to bomba eksplodowała, i — co je s t  rzeczą 
charak terystyczną,  czekano odważnie na  d ru ­
gą eksplozyę. P rzerażenie  i zamięszanie 
trw ało  tylko m gn ien ie  oka, a sala — opo­
wiada deputowany — w yg ląda ła  w tej chwili 
bardzo pięknie. Za s to łem  prezydyalnym  
sta ł  p. K arol D upuy, w yprostow any, spokoj­
ny, poważny, dając innym  p rzyk ład  zimnej 
krwi, spokoju i panow ania  n ad  sobą. Przy 
b iu rach  stali sekre tarze ,  każdy na swojem 
miejscu, n ie okazując najm nie jszego wzru­
szenia. Pod try b u n ą  mówców i w samej sali 
s ta li  deputowani,  ministrowie, redaktorowie, 
s tenografowie, służba...  —  wszyscy, do j a ­
kiej kategoryi kto należał,  pod w pływ em  
piorunujących  słów p. D upuy :  „Panow ie!
posiedzenie t rw a  dalej 1“ — ogarn ien i poczu­
ciem obowiązku i p rag n ie n iem  spełn ien ia  
tego obow iązku , nie m yśląc  zgoła o nie­
bezpieczeństwie osobistem. G dyby kraj cały  
m ógł był widzieć tę  scenę tak  nieprzygoto  
wiiuą a tak  wspaniałą ,  byłby d u m n y m  ze 
swoich przedstawicieli. . ."

Wielu depu tow anych  —  ja k  zazwyozaj 
podczas posiedzenia a pomiędzy g łosow ania­
mi — znajdowałc się na  kury tarzach . Tutaj 
też n a  odgłos eksplozyi powstało  olbrzymie 
zamieszanie. W szystko rzuciło się ku sali po­
s iedzeń ,  zkąd rozeszła się w tej chwili po­
g ło sk a :  ksiądz Lem yre  zabity, wielu śm ier ­
te ln ie  ranionych. — N ag le  i tu  n a s ta ł  spo­
kój. Drzwi do sali posiedzeń otwarto, i przez 
n ie zobaczono jed n eg o  z ran ionych , który z 
opuszczoną n a  piersi g łową szedł zak rw a­
wiony, a podtrzym yw any z jednej s trony 
przez m in is tra  ro ln ic tw a p V ig e r ’a, z d ru ­
giej przez jednego  z deputow anych . Był to 
je d e n  z na js ta rszych  woźnych Izby deputo­
w anych . Schill inger ,  cieszący się ogólną sym- 
pa tyą  w p a łac u  bourbońskim. Za n im  postę­
puje deput.  Lanjuinais ,  k tórem u również inni 
depu tow an i podają ram iona.  S łan ia  się on, 
i zdaje się, że la d a  chw ila  u trac i  p rzy to­
mność, —  ale s tarzec o pięknych, a ry s tok ra ­
tycznych  rysach  usiłuje się uśm iechać  i m ó­
wi: „To nic, uspokójcie się. Pomyślcie o i n ­
nych, j a  już sam  sobie dam  radę" .  Za n im  
ciągnie ca ła  procesya rannych  z sali i z g a ­
leryi; n ie  s łychać jednak zgoła jęków, k a ­
żdy panu je  nad  sobą. Przynoszą m aterace ,  
rob ią  posłan ia  i wzywają lekarry .  — Wielkie 
współczucie wywołuje widok deput.  Gaurina , 
z k tórego  czoła krew  sp ływ a strumieniami; 
osłabiony, bezsilnie p ada  n a  krzesło. Teraz 
czterej deputow ani niosą z w ielką u w a g ą  
ciężko zran ionego  księdza Lemyre. Krew za­
lewa jego tw arz  i kark. Zrazu nie miano 
nadziei u trzym ać  go przy życiu, zwolna j e ­
dnak odzyskuje przytom ność, a pierwsze jego  
słowa b y ły :  „Bogu dzięki n i e m a  nieżywych. 
N iep ra w d a ż? "  Obok niego s ta ł  w tedy pro ­
fesor z Reims, p. Mirman, o którego w ybór 
w łaśnie chodziło, gdy nas tąp i ła  eksp loz ja .  
Ściska on d łoń  ks. Lem yre ,  i mówi: „Jakżeż  
je s tem  szczęśliwy, że drogi ksiądz nie został 
ciężej zraniony

W  sali posiedzeń —  pomiędzy kaw a ł­
kami rozerwanej bomby znaleziono urywki 
jakiegoś papieru . Gdy je  złożono, można było 
o d c z y ta ć :

 teuil. —  J e .....
C O U R S E S  D ’0....
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Uzupełniono te słowa w sposób n a s tę ­
pujący :

A U T E U IL . -  JE U D I  
COURSES D ’OBSTACLES

Prix
A stro labe

Są to tak  zw. Tips , to jest przepowie­
dnie sportowe, k tó re  dziennik E cla ir  w ydał 
z powodu wyścigów, jakie odbyły się w Au- 
teuil w dniu BO lis topada. Bomba bvła  więc 
n a p c h a n a  pap ie rem  z num eru  Eclair, który 
wyszedł z d a tą  1 g rudn ia  —  m usia ła  zatem  
być sporządzona w ciągu co najwyżej ty go 
dnia. w ybuch  bowiem n as tąp i ł  9 b. m.

Co do odkrycia spraw cy, to w ypada 
zanotować, iż w sobotę w ieczorem władze 
trac iły  już nadzie ję  schw ytan ia  zbrodniarza. 
Sądzono, że n ikczem nik ze s tanowczością i

z im ną krwią ra tow a ł  się n a ty ch m ias t  ucie­
czką przez o tw arte  drzwi, zan im  zdołano 
zam knąć bram y pałacu bourbońskiego. O ba­
wa ta  potwierdzoną by ła  zeznaniem jednego  
z pełn iących służbę oficerów; prawie w chwili 
detonacyi spo tka ł on na  schodach  mężczy­
znę, który b ieg ł  zadyszany i z okrzykiem: 
„B iegnij pan  czemprędzej, jeszcze pan  zdo­
łasz schwycić spraw cę"  —  zniknął w k ie ­
runku  wyjścia prędzej,  niż oficer m ógł się 
zoryentować, co się stało. N iebaw em  jednak  
n a  podstawie zeznań dorożkarza ,  s tojącego 
na podworzu pałacowera, n a b r a ł  prefekt po- 
licyi, Lepine, p rzekonania , że na  kw adrans 
przed wybuchem  n ik t  nie wyszedł z gm achu  
p ar lam en tu  aż do chwili zamknięcia b ram y. 
J a k  ściśle przestrzegano  nas tępn ie  zarządzeń 
policyjnych, dowodzi okoliczność, że żołnie­
rze nie chcieli z pa łacu  wypuścić p rez y d en ­
ta  gab ine tu ,  Per iera ,  ponieważ nie m ia ł le- 
g itym acyi policyjnej,  jaką wydawano każde­
mu, kto zdołał wykazać swoją identyczność, 
i na  kim żadne nie ciężyło podejrzenie. Pe- 
r ie r  m usia ł się wrócić i wziąć od kom isa­
rza potrzebny dokument.

Około godziny 9 wieczorem już tylko 
stosunkowo nieznaczna liczba osób zatrzy­
m yw ana by ła  w pa łacu  bourbońskim. Urzę­
dnicy policyjni zw racali  szczególniejszą uw a­
gę na  osoby ranne ,  znajdujące się n a  t ry ­
bunach  publicznych, na  które dostać się m o­
żna bez k ar t  wstępu. Było ich  ośmnaście; 
wszystkie przeniesiono do Hótel-Dieu. Tuta j 
najsilniejsze podejrzenie wzbudzał pewien 
mężczyzna, poran iony  n a  obu rękach, który 
uporczywie w zbran ia ł  się podać swój adres .  
Umieszczono go w osobnym pokoju i  pozo­
stawiono przy n im czterech agen tów  policyj­
nych , którzy mieli czuwać przez noc całą. 
A genci nie dali nieznajomemu zasnąć, coraz 
nowe stawiając pytania.  Nareszcie około go­
dziny 5 nad  ranem , zmęczony bezsennością 
i c i e rp ie n ie m , chory k rzyknął z rozdrażnie­
n iem  : „No więc tak  —  ja  je s tem  sp raw cą 
zam achu. N azywam  się M aróchal i m ieszkam 
przy ulicy D aguerre  1. 70. Wczoraj przysze­
d łem  do Izby z bom bą w kieszeni. Była n a ­
ładow ana zielonym prochem , gwoździami i 
kaw ałkam i żelaza. Chciałem  j ą  rzucić na  
pu lp i t  p rezyden ta  Izoy; na  nieszczęście jakaś 
kobie ta  po trąc iła  mnie w chwili, kiedy bombę 
rzucałem , tak, że u p ad ła  na  gzems i tam  eks­
plodowała. Z am ach  się nie u d a ł  i ubolewam 
n ad  tem. U da się zapew ne komuś szczęśli­
wszemu odemnie. N iech żyje an a rch ia  I A  te ­
raz dajcie mi przynajmniej spokój."

Zawiadomiono o tem n a ty eh m ias t  p ro ­
kuratora, sędziego śledczego i p refek ta  poli- 
c y i ; we wczesnych godzinach porannych  
poddano  rzekomego M aróehala  ścisłej inda- 
gacyi. Okazało się w tedy, że w łaściwie n a ­
zywa się on A u g u s t  V ail lan t  i od roku 1884 
bierze czynny udzia ł w ruchu  anarch is tycz­
nym.

Je d e n  ze w spółpracow ników  Gauiois 
m ia ł rozmowę z au ten tycznym  M aróchalera ,  
daw nym  towarzyszem pracy  Y ail lan ta ,  obe­
cn ie  bardzo porządnym robotnikiem. M aró­
cha l  w chwili kiedy odwiedził go dzienni­
karz, n ic  jeszcze n ie wiedział o wykryciu 
sprawcy. „ Y a i l la n t? "  —  odrzekł n a  zapy ta ­
nie. „Czy ja  go z n a m ?  T en  nędznik 
u k rad ł  mi moją żonę, moje m eble  i moje 
suknie. Spo tka ła  go przynajmniej za to kara ,  
bo słyszę, że poran iony  został przy w ybuchu  
w pałacu burbońskim ". „Okazało się, że 
Y ail lan t b y ł  sp raw cą  w ybuchu" —  rzekł 
w spółpracownik Gauiois. M aróchal onie­
m ia ł  : „A ch  1 a więc to on ! M ówiłem  je­
szcze dziś rano, że Y ail lan t  m usia ł  w tem  
ręce  maczać. J a  znam tego ł o t r a ! Od czasu 
jego  powrotu z A m eryki n ik t  go nie w idział 
przy pracy.  Ale kieszenie miał w ypełnione 
p ieniędzmi i ub ie ra ł  się elegancko. Wiem, 
że zawsze chodził  n a  ta jne anarch is tyczne  
zgrom adzenia i uczył się fabrykować m ate-  
rya ły  w ybuchow e.  To je s t  zły cz łow iek : za 
p ieniądze zdolny je s t  do wszystkiego, a przy- 
tem  osobiście mściwy. Mam od niego jeden 
lis t z pogróżkami, w k tórym  zapow iadał mi, 
że m nie  wysadzi w powietrze. Je s tem  prze­
konany, że V a il lan t  n ie  był obcy eksplozyi 
w  komisaryacie policyi n a  Rue des Bons 
E n fan ts .  A le nie chcę być denuneyatem ".

W e d łu g  opowiadania kwestora Izby dep., 
posła G uillemet —  o którym pokrótce d o ­
n ieśliśm y już  wczoraj —  V aillant n a ty c h ­
m iast po rzuceniu bomby usiłował zbiedz. 
W tym  celu zwrócił się on ku drzwiom 
s z k la n y m , prowadzącym  z westibulu  qo 
dziedzińca, a ztam tąd na  Quai d ’Orsay. Tu 
jednak  spo tka ł  się wkrótce z dep, Guillemet, 
który sam  przypilnował, aby drzwi te  z a ­
mknięto. G uillem et nie z n a ł  Yail lan ta ,  w i­
dząc więc mężczyznę około la t  30, silnie 
zbudowanego, ran ionego  ciężko i broczącego 
krwią, przez sekundę za w ah a ł  się, czy nie 
m a go puścić, by m óg ł dać sobie czem p rę ­
dzej rany  przewiązać, — ale w tej samej 
chwili tkn ię ty  n iewytłóm aczonem  przeczu­
ciem, s tanowczo oświadczył, iż m e może tego 
uczynić. N a  to je d n ak  rzucił się nieznajomy 
do drzwi i t łukąc  jednę z o lbrzym ich szyb, 
przemocą chc ia ł  utorować sobie drogę, tym ­
czasem atoli żołnierz, stojący przed pa łacem  
n a  w arcie ,  u słyszał brzęk szkła, przyskoczył 
i b a g n e te m  zagroził  m u  przejście,  w o ła jąc



równocześnie : „Ani kroku dalej, lub cię
przebiję!* Na taki a rg u m e n t  Vaillant o d s tą ­
pił od swego zam iaru .

Vail lant j e s t  to słuszny brunet,  z obfi­
tym wąsem i niemiecką, ale pe łn ą  brodą. 
W yg ląda  tajemniczo, a wzrok ma ponury i 
n iepewny.

I R O S I K A
Lw ów , 13 grudnia.

—  N a  G w i a z d k ę .  Chcąc w obee nad­
chodzącej Gwiazdki i Nowego Roku ułatwić 
Szan. Czytelnikom naszego pisma nabycie do­
brych i pięknych dzieł, stosownych na podarki, 
zawarliśmy umowę z księgarnią H. Altenberga 
we Lwowie, na mocy której abonenci Gazety 
Lw ow skiej nabywać mogą niżej wymienione 
dzieła po c e n i e  w y j ą t k o w o  d l a  n i c h  z n i ­
ż o n e j :

Antologia polska, wybór najcelniejszych 
utworów poetów polskich, z 15 illustracyami 
Andriollego, Brandta, Kossaka i innych artystów, 
w ozdobnej oprawie, ze złoconymi brzegami, 
zamiast 6 zł.,  tylko 4  zł. 50 ct.

G rażyna i  Konrad Wallenrod A. Mi­
ckiewicza, z 12 illustracyami Jul.  Kossaka, 
w ozdobnej oprawie ze złoconymi brzegami, za­
miast 6 zł., tylko 4  zł. 50  ct.

K sięga aforyzmów, myśli, zdań, uwag i 
sentencyj z pisarzy polskich, w ozdobnej opra­
wie mozaikowej, zamiast 2 zł. 20 ct., tylko 
1 zł. 70 ct.

D zieła  Fryderyka Schillera, jedyne wy­
danie polskie, w najlepszych tłómaczeniach, z 
paruset illustracyami, w ozdobnej oprawie zło­
conej, 2 tomy w wielkim formacie, zamiast 20 
zł., t y l k o  15  z ł .

Serya  książek dla d z iec i: Bajeczki J. I. 
Kraszewskiego, M atka  poemat Wł. Bełzy i Cza­
rodziejska książeczka  przez Wł. Bełzę i St. 
Kossowskiego, wszystkie trzy razem zamiast 3
zł. 80 ct., tylko 2 z ł. 80 ct.

Zamówienia wraz z należytością przesyłać 
należy do Adininistracyi Gazety Lwowskiej.

—  Obiad. U Ich Ces. i Kroi. Wysoko­
ści Najdostojniejszych Arcyksięstwa Leopoldów 
Salvatorów odbył się wczoraj o godzinie 6 obiad, 
w którym oprócz Najdostojniejszych Gospodar­
stwa wzięli udział: J E  Ksiądz Arcybiskup Issa- 
kowicz, JE . Prezydent wyższego sądu krajowego 
Jakób Simonowicz, JE .  generał-porucznik Lu­
dwik Fabini, ksiądz Biskup Puzyna, Generał- 
major Karol Zaitsek de Egbell, radca Dworu i 
starszy prokurator państwa Franciszek Zdański, 
generał majorowie: August Tempis i Karol Ku­
nert de Kuuertsfeld, radca Dworu i dyrektor 
poczt i telegrafów Jan  Seferowicz, Wiceprezy­
dent sądu krajowego Białoskórski, pułkownik 
Ferdynand Siedler, podpułkownik Franciszek de 
Hassinger, podpułkownik i ochmistrz Dworu 
Karol baron Lazarini, majorowie: Antoni Glas, 
Antoni Zapp de Chlumfeld, i Wilhelm baron 
Schnehen, porucznicy: Erwin Muller, Adalbert 
de Benke i August Schneider.

— JE. P. Namiestnik w skutek pro­
śby komitetu budowy ruskiego teatru narodowego 
we Lwowie, udzielił temuż komitetowi na prze­
ciąg roku 1894 r. pozwolenia na zbieranie sk ła­
dek w całym kraju na rzecz budowy tego teatru.

—  Wenta przedświąteczna. Na Wen­
tę przedświąteczną, o której już kilkakrotnie 
czyniliśmy wzmianki, a  która za inieyatywą i 
pod protektoratem Pani Namiestnikowej Maryi 
hr. Badeniowej odbędzie się w tygodniu przed­
świątecznym w sali „Sokoła", dary wpływać 
poczynają. Już dzisiaj powiedzieć można, iż 
wenta ta przewyższy ilością i doborem przedmio­
tów wszystkie poprzednie, które jednak tak 
świetną mają trądycyę. Szczególnie odznaczać się 
będą pełne niespodzianek „kosze szczęścia*, któ­
re niewątpliwie ściągać będą tłumy i niezawio- 
dą nadziei.

W sobotę 16 b. m. odbędzie się w pałacu 
Namiestnikowskim, pod przewodnictwem Pani 
Namiestnikowej wielka sesya, celem ostatecznego 
ułożenia szczegółów wenty. — Dostojna inieya- 
torka tego dobroczynnego przedsięwzięcia, która 
nie szczędzi trudu ani zachodu, gdzie idzie o 
spełnienie dobrego uczynku, odzywa się niuiej- 
szem do wszystkich serc litościwych —  a tych 
w mieście naszem i w kraju nie braknie — do 
wszystkich, którym nie obojętną jest dola ubo­
gich bliźnich, potrzebujących szczególniejszej po­
mocy, zwłaszcza w tej porze roku, aby raczyli 
nadsyłać na wentę dary wprost do pałacu N a­
miestnikowskiego, pod adresom Pani Namiestni­
kowej, która odwołując się w imieniu ubogich 
do ofiarności ogółu, jest pewną, źe ta jej ode­
zwa znajdzie głośne echo i składa już z góry 
podziękowanie tym wszystkim, którzy zechcą dać 
poparcie dobroczynnemu przedsięwzięciu i przyczy­
nią Bię do złagodzenia losu cierpiących bliźnich.

(§) Posiedzenie komisyi krajowej 
d l a  spraw przemysłowych. Marszałek kra­
jowy ks. Sanguszko, jako przewodniczący kraj. 
komisyi dla spraw przemysłowych, zwołał ple­
narne posiedzenie tejże komisyi, które odbędzie 
»ię dnia 21 b. m. we czwartek o godzinie 11 
przed południem w sali posiedzeń Wydziału 
krujowego.

Na porządku dzieunym postawiono liastę 
pujące sprawy :

1. Sprawozdanie z czynności sekcyi admi­
nistracyjnej za czas od ostatniego posiedzenia 
Komisyi pełnej. Sprawozdawca T. Romanowicz.

2. Sprawozdanie roczne z czynności K o­
misyi, przedstawić się mające Sejmowi. Spra­
wozdawca T. Romanowicz.

3. Podania o pożyczki z funduszu prze­
mysłowego. Sprawozdawca dr. A. Zgórski.

4. Zatwierdzenie zarządzeń, tyczących się 
j urządzenia wystawy w pawilonie szkół zawodo- 
; wyeh na powszechnej W ystawie krajowej roku 
| 1894.

•5. Przyzwolenie zasiłku z funduszów, od 
1 danych do dyspozycyi Komisyi, na urządzenie 
i wystawy małych motorów i maszyn pomocni 
i czych na powszechnej Wystawie krajowej roli'u  
: 1894. Sprawozdawca J. Franke.

6 Podniesienie płacy dla kierownika kraj. 
szkoły garncarskiej w Kołomyj. Sprawozdawca 

. J . Zacharjewiez.
j 7. Przyznanie zasiłku bezzwrotnego dla 

wzorowego w arstatu tkackiego w Ryohwałdzie.
8. Nadanie zasiłków stypendyjnych. S pra­

wozdawca sekretarz komisyi.
9. Wnioski członków.

(§) Fundacye stypendyjue aktywo­
wane. Z początkiem roku szkolnego 1 8 9 3 4  
wprowadził W ydział krajowy w życie trzy fun­
dacye : a) Fuiidacyę fam ilijną W aleryana Czay- 
kowskiego, przeznaczoną na teraz wyłącznie dla 
członków rodziny fundatora. W fundacji tej 
istnieją cztery w sparcia po 600 zł. rocznie, 
przeznaczone dla osób, które pięćdziesiąt pięć 
la t ukończyły, albo też dotknięte są kalectwem, 
lub nieuleczalną, albo inną ciężką, długotrw ałą 
chorobą, a bez własnej winy nie mają przy­
zwoitego utrzymania, cztery stypendya po 400 
zł. rocznie dla uczniów lub uczenie poświęca­
jących się naukom w publicznych szkołach lub 
zakładach naukowych w kraju, w jakimkolwiek 
zawodzie nauki lub sztuki.

b) Fuudacyę ś p. Ludwiki z hr. D uni­
nów Borkowskich Niezabitowskiej, w której 
istnieją na teraz trzy stypendya pa 500 zł. ro 
cznie. przeznaczone dla uczniów krajowych szkół 
średnich i wyższych, obrządku rzymsko- lub 
grecko-katolickiego.

c) Fundacyę ś. p. ks. Jana Nowaka, w 
której istnieją na teraz dwa stypendya po 150 
zł rocznie, przeznaczone dla ubogich uczn.ów 
szkół giiiiii zyalnych w kraju, religii katolickiej, 
z pierwszeństwem przy równych zresztą warun­
kach dla krewnych fundatora, a w ich braku 
dla pochodzących ż Wilanowie.

W ciągu r. 1892/3 ukonstytuowano pięć 
fundacyj, a mianowicie fundacye: Karola i Re­
giny Lipińskich, Ludwiki z hr. Duninów Bor­
kowskich Niezabitowskiej, ks. Jana Nowaka, 
Ignacego Pierzchały i Kazimierza Skwirczyń- 
skiego.

(§) Nowa fundacya dobroczynna.
Zmarły we Lwowie ś. p. Józef Krupacz prze­
znaczył dwie obligacje zjednoczonego długu pań ■ 
stwa po 100 zł. na fundacyę, której dochody 
mają być dożywotnio wypłacane jednemu inwa- 
lidowi polskiej lub niemieckiej narodowości w 
Żółkwi urodzonemu, który był żandarmem, lub, 
w braku takiego, który w arm :i zajmował sto­
pień podoficera. Pochodzącym z familii Bisikie- 
wiezów służy pierwszeństwo. W ydział krajowy 
przyjął na siebie prawo rozdawnictwa tej fun- 

' dacyi.

— Dyrckcya powszechnej Wystawy
krajowej odniosła się ponownie do wydziałów 
Rad powiatowych z prośbą o wypełnienie kwe- 

' styonaryusza, służącego do dokładnego przedsta- 
1 wienia obrazu komunikacyj drogowych w Galicyi.

Zorganizowanie wystawców z
Czech. Morawy i Szląska powierzyła dyrekeya 
powszechnej Wystawy krajowej Towarzystwu 
eksportowemu w Pradze (vivozni spolck), któ­
rego reprezentantami na Galicyę są pp. Hainmel 
i Feigl we Lwowie. Odnosi się to naturalnie do 
tych tylko gałęzi przemysłu, które u nas nie są 
wcale produkowane. Jak  z zabiegów dotychcza­
sowych Towarzystwa i jego przedstawicieli lvcow- 
skich, wnosić można udział wystawców z Czech, 
Morawii i Szląska będzie bardzo liczny. Nie bez 
przykrości przyznać musimy, iż wiele gałęzi 
przemysłu leży w kraju naszym odłogiem lub 
też dopiero znajduje się w zarodku; należy je ­
dnak mieć niepłonną nadzieję, że jeśli przyszłe 
roczna WystawTa braków tych wprost nie usunie, 
to przynajmniej wskaże, w jakim kierunku postę­
pować powinniśmy.

— Bar. Kinghoffer, właściciel olbrzy­
miej fabryki wagonów, żelaza i metali w Śmi- 
chowie, pod Pragą, zgłosił swój udział w dziale 
międzynarodowym powszechnej Wystawy krajo­
wej. Sądząc z lakonicznej zapowiedzi, światowa 
firuia ta przedstawi się u nas nad wyraz impo­
nująco.

— Austryaekie Towarzystwo akcyj­
ne dla fabrykacyi portland cementu w Szczako­
wej zamierza wystąpić na przyszłorocznej Wy­
stawie krajowej z budowlami betonowemi. To­
warzystwo w zniesie: a) pawilon według planu
architekty krakowskiego Zawiejskiego na po­
wierzchni 7t) metrów kw adratow ych; b) most 
betonowy systemu Monier o rozpiętości 20 i sze­
rokości 3 metrów. Pawilon p. Zawiejskiego na­
rysowany jest efektownie.

— Roboty polichromiczne około wnę­
trza gmachu przemysłowego na placu Wystawy 
r. 1894 rozpoczęły się z dniem dzisiejszym. 
Uskutecznić je ma w ciągu trzech miesięcy fir­
ma lwowska braci Fleków. Przedstawione szki­
ce aprobow ali: twórca gmachu nadiżynier Sko­
wron i profesor Zacharjewiez, prezes wydziału 
budowlanego W ystawy. Motywa polichromii są 
czysto swojskie i zdjęte zostały z nader cennych 
kompozycyj profesora Zacharjewicza do keramiki 
stosowanych. Przyozdobienie polichromiczne ze- j  

wnątrz otrzyma gmach przemysłu dopiero z wio- j 
sną r. p.

Humorysta fortepianowy. W o - ;
statnich dniach produkował się w kilku mia- j 
stach Galicyi, między innemi i we Lwowie, 
osobliwego rodzaju artysta, p. Otto Lam borg ; 
Lamborg kilka godzin z rzędu potrafi bawić 1 
publiczność jak  najlepiej. Naśladuje wybornie j 
śpiewaków i pianistów od początkujących aż do i 
wirtuozów; sam śpiewa i g ra długi finał opery j 
z chórami tenorów, basów, altów, supranów, z ' 
eolowemi partyami barytona, tenora, basisty, i 
sopranistki i altystk i; improwizuje w iście zdu j 
miewający sposób, łącząG tematy z oper, pieśni, ! 
utworów fortepianowych i t. p., jakie mu ktoś . 
z publiczności wymieni, natychmiast w fantazye ( 
i waryacye. Specyalista w takich figlach muzy­
kalnych, znalazł Lamborg od lat wielu uznanie 
w całej niemal Europie, występował też wielo 
krotnie na dworach książąt panujących.

—  Wydział łyżwiarski zawiadamia, 
że otwarcie sezonu bieżącego nastąpiło na sta­
wie Szumanówki we środę, ania 13 b. m , że 
wpisy członków Towarzystwa, na warunkach 
dotychczasowych, przyjmuje handel płócien p. 
St. Buscliaka plac Halicki i że młodzież szkół 
wszelkich, korzystać może z ułatwień, przysłu­
gujących jej dotąd. Przytem nadmienia się, że 
nauki ślizgania się na łyżwach, podjęli się pp. 
Uloniecki i W iillerstorf i do nich to intereso­
wane osoby o bliższe warunki bezpośrednio zg ła­
szać się zechcą.

Koncert Echa w siódmą rocznicę 
założenia towarzystwa odbędzie się 17 b. m 
w sali Sokola. Na program złożą się produkeye 
chóralne Echa jakoteż eolowe pani Żbierżchow- 
skiej i puństwa Siemaszków a orkiestra H ar­
monii wypełni resztę programu.

Przedstawienie amatorskie urzą­
dza oddział Lwowski Towarzystwa „Rodzina" 
dnia 16 b. m. o godzinie pół do 8 wieczorem 
w sali Towarzystwa „Frohsinu". Dane będą 
sztuki: „O Józię", „Kawaler marcowy" i „Łobzo- 
wianie".

—  W Czytelni katolickiej odbędzie 
się we czwartek, dnia 14 b. m., o godzinie 7 
wieczorem zwykłe tygodniowe zebranie. Zagai je 
p rif. Stanisław  Bielawski na tem at: „Wspo­
mnienia z pobytu we Fryburgu szwajcarskim".

— Ś lu k .  W  Międzyrzeczu podlaskiem 
odbędzie się dnia 10 stycznia 1894 roku ślub 
p. Kazimierza E hrenberga, członka redakcyi 
Czasu z panną Puuliną Stano, córką dr. Hen­
ryka i Joanny z Pancerów.

—  L  o b s e r w a t o r y a m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 13 grudnia. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południc dnia 12 grudnia do 12 w południe 
dni, 13 grudnia b r ,  mieliśmy wiatr połu­
dniowo-wschodni, o średniej prędkości 4 m sek., 
niebo lekko zachmurzone, a powietrze bardzo 
wilgotne -82 procent wilg tuorii względnej), 
opadu nie było.

Średnia temperatura W tym e-zasie była 
— 2.2 U ., najwyższa -{ -2 ,0 ’C. wczoraj po po 
łudniu, najniższa — 6,0°0. w uocy.

Wczoraj po południu i w nocy mieliśmy
pog dę, dziś rano zachmurzyło się.

Zuiżk. .'„rometry, zna 735 do 740 asru. 
t i Idowała w Szkocji; zwyżka '7 5  do 770 
nic w Krymie; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w półn. Hiszpanii.

Stan baronie zredukowany do poziome 
no-^a, byl godzir 12 w południ

66 i r
Proguo_„ m .. be 14 grudnia bieżącego 

r- tu : -d półn. do północy): W iatr będzie co do 
kierunku południowo-wschodni, o średniej pręd­
kości 4 m/sofc., s dnia temperatura doby pozo­
stanie około — 3 1' niebo będzl° lekko zachmu­
rzone, a - f ;-L 'nu wilgotn powi 1 a około 80 
proc.; opadu nie będzie, pogoda.

—  Ijl B ro iló w  nam p isz ą : Dnia 8 g ru ­
dnia b. r. urządziła młodzież gimnazyum brze- 
żańskiego uroczysty wieczorek ku uczczeniu pa­
mięci wieszcza narodu polskiego Adama Mickie­
wicza. Słowo wstępne wygłosił prof. Olberek; 
dalsze części obfitego i urozmaiconego programu, 
obejmującego śpiew, deklamacyę, muzykę, odczyt 
(o idei poświęcenia się) i deklamacyę zbiorową 
(z Dziadów część III )  wykonane zostały przez 
uczniów w sposób nie pozostawiający nic do ży­
czenia, wszystko bowiem zostało starannie i do­
kładnie przygotowane. Na zakończenie przemó­
wił do młodzieży dyrektor zakładu dr. Grzegor­
czyk, zachęcając młodzież do naśladowania wie­
szcza w bogobojności, wytrwałości i wzajemnej 
miłości. Oprócz profesorów zaszczyciło wieczorek 
swoją obecnością wiele osób duchownych i świe­
ckich, zajmujących wyższe stanowiska społeczne,
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dziwne korzystne wrażenie.

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we środę, po raz pierwszy „ J a ­
kób Warka", dramat w 4 aktach Daniela Zgliń-
skiego.

Ju tro ,  we czwartek, „Pajace", opera w 2 
aktach Leoncawalla. występ pp. Aleksandra My- 
szugi i Gabryela Górskiego. Rozpocznie „Złoty 
cielec", komedya w 1 akcie Stanisława Do­
brzańskiego.

W piątek, po raz drugi „Jakób Warka", 
dramat Daniela Zglińskiego.

W n au ce : „Champignol mimo woli", ko­
medya w 3 aktacu, Jerzego Feydcau. „Albo 
niebo albo piekło", komedya w 1 akcie Leona 
Madeyskiego. „Jeden z ostatnich", obrazek sce­
niczny w i akcie Franciszka Zwilkońskiego oraz 
„Narcyz Rameau" z p. Żelazowskim. Dyrekeya 
nabyła prawo przedstawienia komedyi Blnmen- 
thala i Nadelburga „Mauerbliimchen" i wesołej 
farsy pp. Bossu i Delarigne „Die Dragoner".

Targ na nierogaciznę w krakowskim  
zakładzie obserw acyjnym . W  dniach 11 i 
12 g rudn ia  1893 przypędzono 3391 sztuk. 
Płacono za prosięta 18 do 24 ct., chude 26 
do 32 ct., za mięsne — do —  ct., za tu ­
czne 33 do 38 ct. za k lgr .  żywej wagi. Do 
krajów  Monarchii załadowano 3359 sztuk.

T a r g  x b o i o w y .

Lwów, 13 grudnia: pszeuica 6.50 do 7 40, 
żyto 5 ‘30 do 6*10, jęczmień brow. 5 '— dc 6 50. 
owies 5 75 do 6 20, rzepak 12 — do 12 50. 
groch 6 - do 9 — , wyka 5 —  do 6 — , nas.
l n i a n e  do — •— , nasienie konopne
— •— do — ■ -  , bób — •— do — ■— , 
bobik 5*— do 5 60. hreezka — d o — • — , 
koniczyua czerwona 60 -  do 68 , biała
60 '—  do 75 , szwedzka — do — • —,
kminek — ' — do — •— , anyż — • do — •— , 
kukurudza stara 5 40 do 5 ‘60  nowa — do 
— •- , chmiel — .— do — •— spirytus — 1 — 
d o — ’— . Warauty !ia wrzesień—  —  do — ' — .

Usposobienie — .

OSTATIIA POCZTA
W dniu 12 b. m. zachorowało na cho ­

lerę azyatycką :
W powiecie sta rom iejsk im : w G r o d o -  

w i c a e h  2 osoby (podejrzenie).
W powiecie ta rnopo lsk im : w P ł o t y -  

c z y  1 osoba.
Zm arły  w G r o d o w i c a c h  w powie­

cie s tarom iejskim  2 osoby.
Ogółem  pozostało w dniu 11 b. in. w 

leczeniu chorych 3, w dniu 12 b. in. zacho­
rowało osób 3, zm arły  2, pozostaje zatem  w 
leczeniu chorych 4

Z tygodniowego pobytu  N a j j .  P a n i  
w Porto  E m pedocle  i G irgenti podają d z ie n ­
niki włoskie kilka szczegółów. M onarcb in i 
odbyw ała  częste wycieczki, zwiedziła ko ­
ściół k a ted ra lny  w Girgenti ,  wi l ę G ar iba l­
diego i s ław ne ru iny św iątyni doryjskiej.  
Z G irgenti  odpłynęła  Najj. Pani na yachcie 
„Greif" do Tunisu

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  w 
tow arzystw ie Najd. Areyksiężniczek M aryi 
A nuneya ty  i E lżb ie ty  odwiedził p rzedwczo­
raj po raz drug i w O edenburgu  Najd. Arcy- 
księcia O t t o n a ,  k tórego s tan  zdrowia je s t  
obecnie już zupełnie zadowalający.

N ajd  Arcyksiążę J ó z e f  A u g u s t  z 
Małżonką przybył onegdaj z podróży poś lu ­
bnej do Kairu i złożył wizytę kedywowi, 
klóry  go natychm ias t  rewizytował.

Wiener Ztg. ogłasza obwieszczenie M i­
n is te rs tw a  obrony krajowej i ska rbu  z d 16 
g rudn ia  1892 r. o podatkowem w cieleniu 
gm iny  Sokal do siódmej klasy, a gm in Wein- 
b e rgen  i W innik i do ósmej klasy wojskowej 
taryfy czynszowej.

W celu za ła tw ien ia  przez Radę p ań ­
s tw a p rogram u prac przedświątecznych , bę­
dą do soboty posiedzenia Izby p o słó w  odby­
wać się codziennie i trw ać od godziny U  
do 6 wieczór.



Z kół be r l ińsk ich  z najlepszego źródła 
U pew nia ją ,  że zm iana  k onw enc j i  wojskowej 
z W irtem berg ią  nie je s t  projektowana. N a ­
tomiast ma nas tąp ić  ściślejsze zespolenie kor­
pusu w irtem berskiego z pruskimi korpusami.

Szląski n rotestaneki synod prowincyo- 
nalny przy ją ł  r ezo luc ję  w której wyraża 
głęboką boleść z powodu, że pa r la m en t  u- 
ehwalił wniosek cen trum  o przyw rócenie  za­
konu Jezuitów.

W celu podniesienia  poziomu w ykszta ł­
cenia profesyalnego w Królestwie Pulskiem, 
kurator okręgu naukowego warszawskiego 
złożył w m inisterstwie oświaty projekt n a ­
s tępujących reform w o k r ę g u : Przedewszyst-  
kiein postanowiono zam knąć wszystkie is tn ie­
jące  w okręgu progim uazya męskie, a n a to ­
miast utwmrzyć: szkołę hand low ą i m echan i­
czno - b u d o w lan o - te ch n ic zn ą  w W arszawie, 
szkoły ogrodnictwa i sadownictwa również w 
Warszawie, szkołę ro ln iczą w M arjam polu  i 
Końskiej woli (w gub. suwalskiej); szkołę 
górniczą w gubern ii  kieleckiej, zreformować 
szkołę rzem ieś ln iczą łódzką i zam ien ić  ją na 
p rze m y sło w o - tec h n icz n ą , powiększyć liczbę 
is tn ie jących  w kraju szkół 3 i 4-klasowych 
miejskich o 15 i wprowadzić do w ykładu 
tych os ta tn ich  kurs rzemiosł.

Agencya Północna  donosi ze źródła 
dobrze poinformowanego, iż Rossya już  utwo­
rzyła nową s ta łą  eskadrę na morzu Sródzie- 
m nem . Większą część tej eskadry s tanowią 
te  okręty, które b ra ły  udział w uroczysto­
ściach tu lońsk ich  pod kom endą adm ira ła  
A velana

N a wczorajszem posiedzeniu senatu  ru 
muńskiego  toczyła się d y sk u s ja  nad adresem 
do tronu. M inister sp raw  zagran icznych  od ­
p ie ra ł  napaśc i Stu rdzy, zwrócone przeciwko 
adm inistracyi skarbowej i handlowej polityce 
konserwatystów , tudzież zarzut,  jakoby rząd 
nie chc ia ł  pośredniczyć pomiędzy rządem 
węgierskim a siedraiogradzkimi Rum unam i.  
Kwestya siedmiogradzka w ym aga roztropnej 
polityki. R um unia  nie może odgrywać roli 
pośrednika, gdyż nie chodzi tu o stosunek 
dwóch niezależnych państw , ale o stosunek 
pańs tw a do jego w łasnych  poddanych, Nie 
pozwalam y n ikom u —  mówił m in is te r  —  
mieszać się do naszych spraw , nie możemy 
za tem  wtrącać  się do cudzych interesów. 
Gdyby p raw a naszego k raju  były zagrożone, 
notrafimy ich bronić z całą energią. Nie mo­

ny jednak  rozpoczynać sprawy, która mu 
sia łaby się skończyć niepomyślnie. Mamy n a ­
dzieję, że pomiędzy Rum unam i a rządem wę­
g iersk im  przyjdzie do porozumienia na pod­
stawie wzaj ' innych ustępstw. Minister o- 
świadczył, że położenie finansowe je s t  świetne 
Dochody zwiększają się corocznie bez pod­
wyższenia podatków. N iem cy okazały pod­
czas układów handlow ych największą w zglę­
dność d la  in teresów  Rum unii.  Jeżeli p a r la ­
m en t niemiecki zatwierdzi t rak ta t ,  w takim 
razie stosunki n iem iecko-rum uńskie  będą je ­
szcze przyjaźniejsze.

Rząd serbski przedłoży wkrótce skup- 
czynie projekt ustawy o powiększeniu s ta ­
nu efektywnego sta łe j armii i wzmocnieniu 
kadr  batalionów rezerwowych.

Dnia 24 b. m. odbędą się w całej S er ­
bii wybory kom unalne.

Koln. Ztg. donosi z B e lg r a d u : Mor­
ders tw a i rozboje, popełn iane  przez radyka­
łów na  l ib - ra ła ch ,  w zm agają  się tak  dalece, 
że znakomici obyw atele ze wszystkich stron 
kraju  udali się do króla o ochronę. N ieda­
wno temu burm is trz  n iegotyński,  radykał,  
zam ordow ał pew nego liberała .

K oln. Ztg. podaje sensacyjną wiado­
mość, ż królowa N ata lia  w przewidywaniu 
rozruchów  w Serbii zwróciła się do ca ra  z za­
pytaniem , czy może liczyć n a  jego  opiekę 
dla króla A leksandra.  — Car odpowiedział, 
że Rossya nie opuści młodego w ładcy  w n ie­
szczęściu.

trak towania .  N owela została przyję ła  jed n o ­
myślnie, poczem posiedzenie zamknięto.

W edług  uchwalonego przedłożenia, pod- 
! żeganie do rabunku, podpalan ia  i innych  

podobnych zamachów-, tudzież występowanie 
w obronie tych zbrodni, pociąga za sobą 
karę  pięcioletniego w ęz ien ia .  U s taw a  upo­
ważnia władzę do zarządzenia konfiskaty i 
aresztu  śledczego.

Rządy: * łoski , belgijski i szwajcarski, 
p a r la m en ty :  aus tryaek i ,  w ęg ie rsk i ,  ang ie l­
ski i holenderski przysła ły  g ra tu lacye  prezy­
dentowi D upuy i Izbie francuskiej.

Posiedzenie Izby francuskiej w pon ie­
działek zam ien iło  się — jak  już doniosły 
depesze wczorajsze —  w o w ac ję  dla prezy­
den ta  Izby, p ana  D upuy, i d la r ządu,  który 
uzyskał wyraz zaufania znakom itą  większo­
ścią. Wniosek socyalisty Pe lle tana ,  aby o b ra ­
dy nad znaną now elą  prasowTą, skierowaną 
przeciw anarch is tom , odroczono do dnia n a ­
stępnego, został odrzucony 404  głosami p rze ­
ciw 143. W niosek deputow anego  Ramela 
(z prawicy), aby  projekt natychm ias t  zbada­
ła  komisya , odrzucono , wśród ogólnego po­
ruszenia, 389 głosami prz-miw 156. Pomimo 
oświadczenia Vivianiego, iż soeyaliści nie 
uch walają ustaw bez rozpraw, Izba u chw a­
liła wziąć n a ty ch m ias t  pod obrady  projekt, 
a po odrzuceniu poprawki Potirąueroya, 
przyjęła go 413 przeciw 63 głosom bez 
zmiany.

Na onegdajszem posiedzeniu francuskiej 
Izby depu tow anych  sala i galerye p rzedstaw ia ły  
zwyczajny widok, tylko składająca się z dwóch 
lóż Tribune publiąue, do której nie potrzeba 
k a r t  wejścia, a z której V ail lan t  c isnął bom ­
bę, była wyjątkowo niezajęta. Deputowani 
z lewicy usiłowali przeszkodzić obradom, 
zw racając  to  chwila ironiczne swe okrzyki 
przeciw  rządowi, a zwłaszcza przeciw m in i­
strowi sprawiedliwości p Dubois. Gdy Dubois 
raz przez pomyłkę powiedział „m inisterstw o 
policyi“ . zam iast „m in is ters tw o sp raw ied li­
wości", soeyaliści zaczęli ironicznie bić mu 
oklaski i w ołać : „ Vive 1’em pe reu r!  w raca ją  
czasy c e s a r s tw a !“ Pomimo tego nie zdołali 
zakłócić porządku a głos p. Dupuy i tym 
razem zdołał zapanow ać n ad  sytuacyą.

P o l ic ja  paryska poszukuje gorliwie p e ­
w nego Raynala, anarch is ty ,  który zostawał 
w  bliskich s tosunkach  z V ail lan tem  a o b e ­
cnie znikł z Paryża.

Gdy m in is te r  sprawiedliwości w czasie 
p rzes łuchan ia  zapy ta ł  V a i ‘lan ta ,  dla czego 
dopuśc ił  się zam achu, zbrodniarz odrzekł mu 
oprysk liw ie : „P an  należysz do bourżoazyi i 
m e potrafisz tego zrozumieć".

eztowemu, Michałowi D u ś ,  w Probużnej,  w 
uznaniu tego, iż z narażeniem  własnego ży­
cia odpar ł  napad  lozbójniczy, w ykonany na 
powierzoną sobm przesyłkę pocztową, s r e ­
brny krzyż zasługi.

Wiedeń, 13 g rudn ia .  Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby depu tow anych  P a n  M i n i ­
s t e r  o b r o n y  krajowej wniósł p rojekt u s ta ­
wy o obowiązku m eldow ania  się osób, n a l e ­
żących do pospolitego ruszenia, z w yjątk iem  
Tyrolu i V orarlbergu .

Br. Leonhardi złożył m a n d a t  poselski.  
P rzed łożenie  o wliczeniu części sędziów 

I powiatowych do siódmej klasy rang i  przy-
| jęf-’ w trzeciem czytaniu.

N astępnie  rozpoczęła się d y s k u s ja  nad  
; z a r  z ą  d ? ** n i a ni i w y j ą t k o w e  m i  w 
[ P r a d z e  i o k o l i c y ,  o r a z  w s p r a w i e  
[ z a w i e s z e n i a  d z i a ł a l n o ś c i  s ą d ó w  
' p r z y s i ę g ł y c h  w p r a s k i m  o k r ę g u  
■ s ą d o w y  m.

Zapisani są do głosu  p r z e c iw ; Błażek,
, Klfticz, Kaftan, G regr,  P a ta k .  T u jzek ,  Spin- 
' cicz, Żaczek, KaizI, Yaszaty , Szam anek,
: Brzeznowsky, H auck ,  Dotz i P e ruers to rfe r .

Sprawozdawca większości komisyi F u c h s  
■ zagai ł  rozprawę k ró tką przemową, zastrze- 
i g a jąc  sobie głos w ciągu dyskusyi

Sprawozdaw ca mniejszości komisyi f l e -  
; r o l d  wywodzi, iż ustaw a o s tan ie  w yjątko­

wym nie jest uzasadnioną. Przedłożony przez 
Rząd raa teryał nie uspraw ied liw ia  je j .  Wy- 

i s tarczyłyby zwyczajne ustawy. Mówca o- 
świadcza. że powołanie się referen ta  n a  d e ­
m o n s tra c je  w P radze nie zasługuje  b y n a j ­
mniej na zbyt wielką uw agę . R e fe ra t  kom i­
syi zawiera wiele  rzeczy, które się wcale 
nie zdarzyły. A g i ta c je  związku „O m ladina" 
są bardzo przeceniaue .  P rask ie  sądy przysię­
g łych  wypełniały  zawsze swój obowiązek i 
nie dały  najmniejszego powodu do zaw ie­
szenia ich działalności.

które zniewoliły Rząd do zaprowadzenia s ta ­
nu wyjątkowego.

N astępnie  za b ra ł  głos P a c a k .  Z po ­
wodu zasłabnięcia m usiał je d n ak  p rze rw ać  
swe wywody, poczem prezes za m k n ą ł  posie
dzenie.

W i e d e ń ,  13 g rudnia .  Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby poselskiej dalszy c iąg  roz­
p raw  nad  us taw am i wyjątkowemi. P rz e m a ­
w iali .  L ueger  przeciw i Kopp za us taw am i 
temi. Dep. P acak  kończy przemówienie swoje, 
p rze rw ane  wczoraj w skutek niedyspozyeyi.

W i e d e ń ,  13go g rudn ia .  (Teł. pryui.) 
N eue fr . Presse zaprzecza wiadomości dzien­
ników, jakoby  Rząd m ia ł  zam iar  już  obecnie 
wnieść przedłożenie względem przyznan ia  
dodatku  drożyźnianego po 10 zł. m iesięcznie 
dla urzędników najniższych trzech  klas rang .  
W ed ług  Neue fr . Presse Rząd dopiero przy 
nowein zejściu się p a r la m an tu  poweźmie roz­
strzygnięc ie  w spraw ie  p łac  urzędników, o- 
becnie zaś ze względów finansowych p lan  taki 
jest wykluczony.

Abbazia, 13 grudnia .  Były serbski p re ­
zydent ministrów  dr. Dokicz zm arł  tu  tej 
nocy n a  zanik sił. Zwłoki przewiezione będą 
do Belgradu .

B e r l i n ,  13 grudnia .  P a r la m e n t  n iem ie­
cki obradow ał wczoraj nad  t rak ta te m  h a n ­
dlowym z Rum unią. Sekretarz s tanu  dla spraw  
zagranicznych, M arschal l ,  b ro n i ł  t rak ta tu .  
Dzisiaj dalszy c iąg  rozpraw.

l l z y m ,  13 g rudnia .  W  spraw ie  obsa­
dzenia tek i spraw zew nętrznych  i teki wojny 
nie zapadła  jeszcze stanow cza decyzya. U k ła ­
dy z p. Ricottim trw ają  dalej.  Tekę m ary ­
nark i  o trzym a p raw dopodobnie  w iceadm ira ł 
Morin. — Król H u m b er t  konferował onegdaj 
wieczorem z Crispim.

Pomiędzy kandydatam i na  osieroconą 
obecnie stolicę arcybiskupią w Medyolanie, 
bywa w ym ieniany  także nuneyusz apostolski 
w Wiedniu, m sg r  Agliardi.  W kołach w aty ­
kańskich  — piszą z Rzymu do P o lit.C o rr . —  
w ątp ią  je d n ak  bardzo, by Papież  miał się 
skłonić do odwołania w obecnej chwili msgr 
A glia rd iego  ze s tanow iska n u n c ju sz a  w W ie­
dniu, na  którem  .rozwinął on tak  znakom itą  
działalność.

N a  poniedziałkowem posiedzeniu senatu  
f rancuskiego ■ prezydent Oliallernel - Lacour 
oświadczył, że sena t  przyłącza się do obu ­
rzenia F rancy i z powodu zam achu na Izbę 
d epu tow anych ,  ufa jednak  odw adze ,  energii  
i szybkiej decyzyi rządu. P rezes ministrów', 
p. Casim ir  Pórier, podziękował Chalłcmel- 
Lacourow i za te  wyrazy i zapewnił ,  żo rząd, 
ufny w poparc ie  władz politycznych , spełni 
swój obowiązek. N astępnie  przedłożył prezes 
m in is trów  nowelę do ustaw y prasowej, 
uchw aloną  przez Izbę  i zażądał nag łego  jej

Oprócz rozruchów na  Sycylii, w Giar- 
dinelii,  o k tórych  doniosły wczorajsze d e ­
pesze, zaszły we Włoszech jeszcze rozruchy 
w Bitonto, w p row inc j i  Bari. S trażn ik  celny 
Curci w asy s ten c j i  żandarm ów  zam ierza ł  u- 
czynić n iezda tną  do użycia bateryę moździe­
rzy, k tórą  ludność przygotowała z powodu 
uroczystości religijnej.  Tłum ludu s ta ra ł  się 
te m u  przeszkodzić i obrzucił  żandarm ów k a­
mieniami. Żandarm i dali ognia, przyczem za­
bito jednego  w łościanina, który pozostawił 
żonę i pięcioro dzieci.  Żandarm i zmuszeni 
byli, w sku tek  ponownej gw ałtow nej napaści 
ze s trony ludności, cofnąć się do koszar. 
Z bun tow any  lud pogonił je d n ak  za s trażni­
kiem celnym i w ta rg n ą ł  d i  b iura  po licy jne­
go, gdzie Curciego ob la ł naftą  i suknie, j e ­
go zapalił,  mimo pośrednic tw a burm istrza i 
senatora  R >gadea, którzy bezsilnie p rzypa­
tryw ać  się musieli s trasznemu widowisku. 
Dopiero gdy  nadeszły posiłki z Bari, udało 
się bun t uśmierzyć. Curci żyje jeszcze, ais  
już  dogorywa. S tan  jego  je s t  okropny, n i lk a  
osób w7 zgiełku poniosło rany. Kiika osób 
aresztowano.

O załatw ieniu przesilenia  włoskiego nie 
wiadomo jeszcze nie s tanowczego. W iadomo 
tylko, iż Orispi konferował z Rudiriim. Ri- 
cottiin i księciem S e r m o n e t a , tudzież że 
wzywał znanego  radyka ła  Cavalottiego na 
kon fe renc ję ,  aby  dowiedzieć się o żądaniach  
skrajnej lewicy.

Na posiedzeniu angielskiej Izby  niższej 
d 11 b. m. postaw ił H areo u r t  wniosek, aby 
Izba wyraziła francuskiem u parlam en tow i o- 
burzenie z powodu zam achu. Balfour gorąco 
popar ł  ten  wmiosek, który odpowiada u spo ­
sobieniu wszystkich członków Izby bez ró ­
żnicy politycznych zapatryw ań.

A g m c y a  Stcfaniego  donosi z Rzymu : 
M inister Brin polecił am basadorow i w łosk ie­
mu Ressmanowi, aby wyrazi! rządowi f ra n ­
cuskiemu, a sp e c ja ln ie  prezydentowi Izby 
Dupuy uczucia w strę tu  i oburzenia rządu 
włoskiego z powodu osta tn iego  zam achu .

i  m u i*

Wiedeń, 13 grudnia. W iener Z tg . o- 
głasza, że Najj. P a n  nada ł  posłańcowi po-

Mowca om awia poszczególna wypadki 
werdyktów w prask ich  sądach  i twierdzi,  
ża przedmiotem odnośnych  rozpraw  były  z u ­
pełnie nieznaczne w ykroczenia i p rzes tęp ­
s tw a Mówca przem aw ia za wnioskiem m n ie j­
szości komisyi, ubolewa nad rzekoniem  w y ­
wieraniem  nacisku na w ym iar  sp raw ied l i­
wości przez władzę adm in is t racy jną  i p rze­
czy tem u. jakoby rozporządzenia wyjątkowe 
przywrócić miały pożądany spokój i po rzą ­
dek. Czeski lud n igdy  nie uczyni ofiary ze 
swoich przekonań. Nadzieja  przyszłości op ie­
ra  się tylko na idei ' 's ta tecznego  pojednania 
ludów.

Naslępni młodoczescy m ów cy  B ł a ż e k ,  
K a f t a n  i dr .  G r e g r  uderzali gw ałtow nie  
na  Rząd s ta ra jąc  się przeprowadzić dowód, 
że rozporządzenia wyjątkowe nie dadzą się 
uzasadnić obecnymi stosunkam i w Czechach. 
W takim sam ym  duchu przem aw ia ł także 
południowosłowiański poseł K l a i c .

W imieniu lewicy niemieckiej oświad­
czył dep. G r o s s ,  że s tronnic tw o to p rag n ą c  
nie dopuścić do wyrządzenia szkody in teresom  
pańs tw ow ym  będzie głosowało za wnioskiem 
większości komisyi, ma wszakże nadzieję, iż 
zarządzenia wyjątkowe s ta n ą  siJ w krótce 
zbyteczueini.

Dep. S z c z e p a n o w s k i  uważa za obo­
wiązek, jako  członek s tronnic tw a dem okra­
tycznego Sejmu galicyjskiego, umotywować 
jasno swe głosowanie. P. Klaic porów nyw ał 
Czechy z I r landyą. W obec tego musi mówca 
stwierdzić, że w Anglii ,  a więc kraju, który 
jest  wzorem wolności konsty tucy jne j , stan 
wyjątkowy bardzo często bywał stosowny 
przez ca łe  la ta  i to w szerszym o wiele z a ­
kresie, aniżeli ten, nad którym toczy się tu ­
ta j obecnie  dyskusya. Jeżeli p Klaic tak do­
kładnie obznąjomiony je s t  ze stosunkam i 
Czech i I rlandy i,  to niechaj powie, ilu cze­
skich posłów siedzi w więzieniu, gdy t y m ­
czasem inożnaby wymienić d ług i szereg po ­
słów irlandzkich, k tórych całymi miesiącami 
i la tam i trzym ano pod kluczem. To samo 
wskazuje, iż stosunków czeskich nie można 

; porównywać z ir landzkimi, Wszak sam  dr. 
G regr  p rzyznał,  iż w C zechach  zaszły pewne 

j antidyriastyczne objawy. Czesi posługiwali 
1 się dla zamanifestowania swoich przekonań 

niedozwolonymi i nielojalnymi środkami za ­
m iast iść d rogam i wskazanemi k o n s ty tuc ją .

W dalszym ciągu dowodzi mówca, iż 
: zaprowadzony w Pradze s tan  wyjątkowy jest 

tylko łcyodniejszym  stopniem takiego stanu, 
gdyż n iektóre przywileje i p raw a worawdzie 

1 zawieszono, niektóre, jednak, które mogły być 
! zawieszona, u trzym ały  nadal moc swoją. 

Przy zaprowadzaniu s tanu  wyjątkowego nie. 
chodziło o środki walki przeciw Młodocze- 

1 choin, lecz o s t łum ienie  niedozwolonej agi- 
. tacy i. F ak ta ,  na których opierał się Rząd 
1 przy uzasadnianiu  swych zarządzeń, określo- 
| ne zostały w komisyi, jako akty gw ałtu  i ża- 
i kowstwa, ale obowiązkiem każdego Rządu 
1 je s t  prowadzić w alkę przeciw is to tnym  wy- 
i brykom ja k  obowiązkiem posła w ystąpić ta k ­

i e  przeciw teroryzmowi, który z dołu bywa 
wykonywany. W obecnej konste lac ji  polity­
cznej m ówca będzie g łosow ał za zarządze­
niami wyjątkowemi w tej nadziei,  że zos ta ­
n ą  one zniesione skoro u s taną  te przyczyny,

P a r y ż ,  13 g rudn ia .  W  Izbie depu to ­
wanych  poseł socyalistyczny. B a s le y , uzasa- 

: dniał wniosek swój w spraw ie  w ybran ia  a n ­
kiety pa r lam en ta rne j  , k tóraby  zbadała  spra- 

: wę strejków i bezrobocia w depa r tam encie  
du Nord i Pas de Calais. —  M inister  robót 
publicznych , p an  Karol Jo n n a r t ,  oświadczył, 
że rząd pragn ie  także wolności d la pracy,  
skoro je d n a k  zmowy robotnicze sta ją  się 
przedsiębiorstwami politycznemi, to pow strzy­
mują one rozwój pracy narodowej i z a g ra ­
żają dobrobytowi narodowemu. M inister  w spo­
m ina  o os ta tn im  zam achu i broni s tanowiska 
rządu. Kraj p ragn ie  spokoju. Rząd nie zgo­
dził się n a  am nestyę, w dniu Nowego Roku 
je d n ak  udzieli licznych ułaskawień. N ajw ię­
ksza część w innych  —  zakończył m in is te r  — 
nie  znajduje się w więzieniu , a  w szczegól­
ności ei, którzy podżegają innych.

Mówcy przerywano co cl wiła ze s tro ­
ny najskrajniejszej lewicy, — lewe cen trum  
natom iast biło m u oklaski.

B a r c e l o n a ,  13 g rudnia .  W  jednym  z
domów znaleziono tu  cztery bom by d ynam i­
towe.

Londyn, 13go g rudnia .  Nowozaciężni
artylerzyści,  którzy mieli być wysłan i do 
G ibraltaru ,  odmówili posłuszeństw a i zrzą 
dzili n a  Doverstree t wielkie spustoszenie. 
Aresztowano wielu rokoszan, którzy s taw ien i 
b ędą  przed sądem  wojennym w G ibraltarze

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 13 g ru d n ia  1893, godzina 10

minut. 30  A kcye kredytow e 34 3 T 5 ,  Akeye 
kolei państwowej 307*85, A kcye  tytoniowe 
200 "5 Anglo  - aus tryackie  1 5 1 7 5 ,  Union- 
bank  — — , Kolej K arola Ludw ika — •— , 
Południowa 106 50, R enta  papierow a — •— , 
akcye Banku dla krajów koronnych 250 80, 
? , prc. listy zast.  banku  krajowego 100 50, 
4 l/*-pr c. pożyczka krajowa z roku 1893 1 0 0 -— , 
N apoleondor — •— , Rubel papierow y — •— , 
4-prc. węgierska renta złota — .— , za 100 
marek  6D 37. Usposobienie słabe.

W i e d e ń ,  13 g rudn ia .  1892 r. godz. 2,
m inut — , Akcye kredytowe 343 15, Alp. 
Tow. górnicze 4 7 1 0 ,  W ęgiersk ie  akcye k re­
dytów 414  25, Akcye anglo - austryackie 
151-75. Akcye banku  Union 254  50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 217 50, Akcye kolei 
Północnej 288 . Akcye kolei Południow ej
106 65, Losy tureckie 52 25, Akcye kolei p a ń ­
stwowej 308 — , Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieekiej 262 50, A keye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96 90, W iedeńsk ie  losy 
kom unalne 175 25, Akcye tytoniowe 2 0 1 — , 
W ęgiersk ie  obligacye indem nizacyjne  95-90, 
Akcye kolei E lb e ta l  240  25, Akcye banku  dla 
krajów koronnych 2 5 1 1 0 ,  4-prc .  węgierska 
ren ta  złota 116 35, A kcye banku  związko­
wego 123 50, Rubel papierow y 1 -32* — , W ę ­
gierska ren ta  pap ierow a 9 4 1 0 .  U sposobie­
nie usta lone.

wiedziony : Adam E ra c to T iw k l



Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. ezerwca 1893 r. w.,dług zegaru lwowskiego.

D o  L w o w a Poeiągi o e i ą g i K e  I* er  o  w » toeiąg i | T o c i ą g i
przyohodzą: pospieszne osobowe odhodzą : pospieszne |  osobowe

Z Krakowa (Berlina, Do Kraku wa, (Wied.iia,
W roeławia, Wiednia] 3-08 6-01 9-36 6-36 9-41 W roeł win. BerL_a 3-01 10-4! 52 6 11-11 7-36

Z Warszawy . . . — 6-01 9-36 6-36 9-41 Do Wars/.awy . . . — 10-41 j 5'2b —w 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki u. T ar
od */, do włącznie*1/,) — — 9-36 — — nów lub Rzeszów — 10-41 — — —

Z Muszyny - Krynicy i
9-41

Do Muszyny - Krynicy 
6.rzez Turni l , i  . .Chabówki p. Tarnów — — — —

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnóv: lub

ud do włąc. ais — — — 7*36
Do Muszyny - Krynicy 

przez TarnówRzeszów ( tylko od — — 5-26 — —
do włącznie “ /, i — tl UJ — — — Do Muszyny - Krynicy

Z M uszyiy-Krynicy p.
9-OC

prz _ Itr j . — — — 8*01 —
Siryj . . . . — — 108 — Do Nadbrzezia T ar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 — —
brzega . . . . . — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3 2l 10-16 11*11 —
dów (na dw. główny) 2-48 1002 9-46 6-21 _ Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw, Podzam.) 6-58 3 10-40 11-33 —
dów (na dw. Podzam.) 2-34 9-46 9-21 5-55 — De Suezawy . . . 6-36 — 1036 3*31 (0*56

Z Suezawy . . 10-11 — 7-59 1251 711 Do Bnozacz* przez H a­
Z Kiiapolunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz ........................... — — _ 3 31 —
Z Radowiee . . . io-ii — 7-59 — 7-11 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhomethu n. 3 i licz ........................... 6'8ó — _ _ 10-56

Gzudyna . . 10-11 — — — — Do Słobody ruugurskiej
Z Nowosieliey . . . — — — — 7-11 kopalni . . . — — 10-36 —* 1056
Ze Stobody rungurskiet Do Nowosieliey . . 6-36 — ___ — —

kopalni . . . . 10-11 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
7. Hnsiatyna przez Ha

|!0-ll
Czudyna . . 6-36 — — — —

l l e z ........................... — 7-59 — — Do Radowiee 6 36 — 10-36 — 10*56
Z fiuczatza przez Ha­ Do Kimpolunga 

Do Sokala . . .
6-36 — ___ 8*31 —

licz .......................... — — — 12-51 — — — 9-56 7*21 —
Z Bełzoa . . . , • — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — — 9-56 _ —
Ze Sokala . . . — — 3-16 5-26 — Da Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26 —
Z Lawoeznego (Pesztu, Do Lawoeznego (Mun-

Miszkolca, Szerencsa kiesa, Szerenesa, Mi­
Mnnkścsa, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 8-01 —
Stryj) . . . . — — 9-0f. 108 — Do Stanisławo - a przez

Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — 8 r y j .....................
Do Skolego i Chyrowa

— ___ 10-26 8-01 —
Z? Skolego, Chyrowa

Stanisławowa i Bory przez Stryj — — 10.26 — —
sławia przez S try j . — — 2-38 — — Do Stryja — — 3-41 —

U W A G A .

Godziny drukowane grubenii czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
oaństwowych w W iedniu (I. Johannesgasse 29). ja- 
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryackieh 
role) państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. k. austryaekich kolejach państwowych o  iJo 
podręczniki zezwalają, zasięgać tamże można infor- 
eaoyj odnoszących się do reszty ausiro-weRierskicb 

zasranieznyeh kolei.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 

są do naoyeia w biurach informacyjnych, kasach 
stacyjnych i u konduktorów.

W  biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

Nadesłane.

Tygodnik ilustrowany dla dzieci 
i młodzieży.

WIECZORY RODZINNE.
Wychodzić będzie w roku 1894 jak dotąd 

i dwoma dodatkam i: z tych jeden poświęcony dla 
młodszejjdziatwy, drugi książkowy, tworzy tak zwa­
ne premiutn dla prenumeratorów stałych, zawiera­
jące powieśei wyborowe dla młodzieży, które opra­
wne w końcu loku tworzą Biblioteczkę domową.

Obok treści nader urozmaiconej Wieczory ro­
dzinne podają zadania konkursowe z nagrodami, 
mające na celu rozwija ie umysłu i kształcenia cha­
rakteru, oraz konkurs robót dla panienek. Nagrody 
wyznaczają się z książek.

Prenum erata rocznie w W arszawie rs. 4 na 
prowincyi w kraju i zagranioą rs, 5, t. j. v. Galicyi 
zł. 6, w Poznańskiem marek 10; stosownie do tej 
ceny opłata półr czuie i kwartalnie. Adres Rodakeyi: 
W arszawa, ulica Mazowiecka 1. 10.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 13 grudnia 1803.

Hotel Zorźa.
PP. M. br. Błażewski z Nowosiółek W. Nie- 

zabitowiki z Lanek, A. hr, Komorowski S o czyńsk i 
z Lublina, Z. dr. Korotkiewicz z Krakowa, W. 
Stojewski i  Polski, St. Zwolski z Byniee, M. Bam- 
belnohowski z Panszówki.

Hotel Imperial.
PP. K. hr- Orłowski z JarmoJiniec, A. hr. P<>- 

oyko z Rossyi, A. Szymborski z Krakowa, Dr. S. 
Niedzielski z Sledziej iwic, J. Dembowski ze Lwu 
wa, J. Kndiseh z Bukowiny, J. A dler z Zabłotowa.

Hotel Europejski.
PP. A. Ujejski z Tarnopola, J . W ojnarowski 

z Kreehowie, A. Słoneeki z Żadórowa, 9. Żaba z 
Zbytowsklej góry, K. Misrzyński z N. Sącza, K. 
Podw ińska z Jezupola.

Wystawy i muzea,
— N i e u s t a j ą c a  w y s t a w a  zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10. I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w  niedzielę 15 et-j 
w dni powszednie 30 et Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3— 6 popołudniu. Wstęp : w poniedziałek 50 
ot., w inne dnie 20  cnt. W  niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

— Muzeum lm. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
8 — 5 popołudniu.

Cemłii lwfiwniihj Izliy handlowej i przemysłowej.
Ł *  a ,  d. 13 grudnia 1893.

l.JA k cy e  za sz tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. nt. k.
Kol. lwow.-ozer.-jas.po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gaL po 300 cł. a. w.

2 . L is t . 7,aot. za 100 zł. 
la n k u  hipOk. •> pi. >%. <t vi a t  i.

„ 5 pre. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

fanku  hi pot. 41 . pr. los. w 50 I 
Banku kraj. 4’/,pr. w. a. los. w 51 1 

,  „ 4 pre. w. a. „ w 57 i.
Iow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

L emu.
Tow. kred. gaL ziem. 4 pr. w. a.

los w 41' ii lat
4pr. w. a. los. w 52 L 
4’/,pr. w. a.. lot. 56 L A

S. L is ty  d łn in e  za 100 zł. 
GaL zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . 
OgóL roi. kred. Zakład dla GL i B. 

w likw . 6 r. w. a. los. w 15 las
4 . O bllg i za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 p r, m k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 p r .  w. a. 
Komunalne Banku kraj- 5% U. em 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pow ązki kr. 4‘ )  pr. w. a.

• • » 4 * „
» * ■ 4%  korojewej
.  L .« y  miasta Krakowa . .

,  Stanisławowa

6. M onety.
D ukat cesarski . . . 
Napoleondor . .
Pónm peryał • . .
Bubel rosyjski srebrny . .

.  papierowy . .
100 marek nieiuieekieh

plaei* żądaj..
walutą austr.

złr. ot. złr. et.
216 60 219 £0
261 50 2 4 5t
-80 - 390 -

— — 215 -

ino 60 01 50

109 70 110 40
99 90 i 00 60

100 50 101 20
97 80 98 -

98 20 98 90

98 - 98 70
98 — 98 70
99 90

-------

96 90 97 60
101 50 102 2t
102 20 102 90
105 — —
100 — 100 7'!
95 81 96 5o
96 - 96 7i
56 — S8 -
48 - — -

i  84 5 94
9 88 09 98

1010 . -  _
1 81 - l  33 -
1 si.»/« 1 33. V,

b 1 10 61 6c

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11 grudnia 1893

D łn g  p a ń s tw a . płacą żądaj*

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-iistopad . 97.60 07.80
luty-sierpień . . . .  . 97.55 97.75

Jednolity dług państwa w srtbrze 
8tyczeń-lipioc . . , . 97.49 97.60
kw ieeień-pażdzierm k..................  97.40 97.6 -

I esy z roku 1854 po 200 zł. m. k. 4 pr. 145. ■ 14 i. —
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. > pr. 145.75 146 —
„ „ 1860 po 100 zł. 6 pr. . . 1 6 1 .-  161 50

„ 1864 po 100 zł. . . . 194.50 193. -
„ „ 1864 po 50 zł. . 194.59 195 —

Kenty Com. po 42 litr. austr. . — -----
Listy zast. domen, państw, po 120

ri. 5 pro............................................  157.10 15810
Austr. renta zł. wolna od pedat. 4 pr. 118.25 118 45
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 96.80 97.—

2. O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . 104.50 105.—
Galicyi . .......................................... — —.—
Niższej Austryi ................................ 109.75 110.75
S ie d m io g ro d u .....................................—.— —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. 94 35 95.35

3 . A keya.

. 153.85 
- 345.
. 6 6 3 .-

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. .
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  —.— 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.SOOwpl. 4t)pr. — .—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 351.10 
B an i austro-węgierski a 600 zł. 1001 —1
Kol. Albrecht* 200 zł. w srebrze 95 —
Austr. Tow. żcgl. par. dun. po 500 zł. mk. 404 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . — .—
Kol. Rzeszów Tam  (w. a.) a 200 zł. . —.—

1-52.75 
S46.- 
665 50

252.90 
108 ~ 

95.75 
408 -

płacąiądaią
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2835.— 2399 -
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. iu. k. . . —. -  -
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 262 50 233 -
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 300 2 > 309 75
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 194.23 195 23
I. koli węg. gaL a 200 zł. w srebrze 2O-ł.tc 204.—

4. L is ty  zas taw n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. - -- ---  —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złoeie w 50 1. . . , . . . 128.— ------

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
a. w. w 50 1............................... 98.40 99.20

.  » .  S pr. . 114.75 115 75
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 114 60 115 2 )

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6. pr. — —.— 
„ „ „ „ » w 20 1. 7 pr.
,  -  .  » k w 86 1. 6 pr. 1 0 1 .-  l ' , ~

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr . . 98.25 98 75
„ „ „ po4pr.w411.wyl. 98 25 98.75

» n n n n PO 4‘/ł pr. W
52 lataoh z w ro tn e ...............  99.90 100.—

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 101 50 101 -
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i............. —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyL . 100.50 102.50
Banku aust. węg. 41/, p r.........................  99.80 100.70
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 I.

wyL po 5 pre..........................................  100.50 101.50
• >• » » wyl. 41/, pr. 100.30 101.—
,  x ,  „ w 41 1. wyl.
po 4 pr. . . .  9 8 . -  98.50

5. O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albreohta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 40/e 

n , r PO 100 zł. „ 1887 ,  
Kol. gaL Kar, Lud. emisya z r. 1881

po 800 i i .  41/, p r . ................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

99.15 100.15 
99 90 100.90

płacą żądaia
o . Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300

4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.30 89 —
z r. 1884 95.55 (6  55
fz r. 186,; . . —
i r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.40 108.40 
V ęg. regulaeya Cisy po 100 ii  4 pr. 141.50 141 -

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po IGO zł. a. w. .97,25 198.—
Clarego po 40 zł. m. k............................. 56.50 57.—
Tów. zegl. par. naD unsju po lOOzł.m. . 188.— 140.—
Keglewicha po 10 zł. m. k..................... —.— —.—
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. a. w. 26.75 27.25 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.75 2 i 25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 69 25 —. -
Palnego po 40 zł. m. k.......................  56 25 57 25
Gzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 19.25 19 75

* .. weg. „ po 5 zł 13.— 13 60
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w..............................  . - —.— —
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 70 50 71 50
St. Genois po 40 zł. m. k .......................  69.50 70.25
Pożyoz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 49.— —. - 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144.— 147.— 

a „ po 50 zł. a. w. . . 7 0 — 75 —
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . *7.50 48 50
Windisehgriitza po 20 zł. m. k. . . . —.— -------

7. W eksle (za 3 miesiące .

Augsburg na 100 w. p. n ........................ —.— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.— —.— 
Frankfurt za 100 marek w. p. n  . . —.— — - 
Hamburg za 190 marek w. p. n  —.- - —.
Londyn za ft. sz t....................................... 124 60 124.85
Paryż za 100 fr. . . . . . .  49.50 49.55

K a r s  ■ ł  •  t  a .

Dukat cesarski men. 5.88.— 5.91.—
a pełnej wagi . . , 6.88.— 5.90 —

Korona . . . . .  . — -■—  
20-frankówka . . .  . . 9-92 9.93.—
Rosyjski półimperyał . . .  , —.------------
T alar związkowy . . . . —.—•-------- .—.—
S reb ro .....................................................— •-------- .—

' w r .

Licytacye.
L. 18015 [7806  2 - 8 ]

C. k. Sąd  obw odowy w Tarnopolu  p o ­
daje  do w iadom ości,  że w celu zrealizow an ia  
m a ją tku  m asy  konkursow ej Wolfa H a h n a  
odbędzie się d n ia  11 stycznia 1894 i 15 
lu tego  1894 o godzin ie  10 przed po łudniem  
w  b iurze  N r  15 egzekucy jna  sprzedaż m a ­
ję tnośc i P oczap ińce  wedle} wyk. h ip .  1. 98 
k ry d a ta ry u sza  Wolfa H a lina  własnej.

Cena w yw ołan ia ,  poniżej której m a ję ­
tność  ta  n a  pierwszym te rm in ie  sp rzedaną  
n ie  będzie wynosi 104315 zł 35 ct. 

W a d y u m  10431 zł. 54 ct.
Bliższe w arunk i,  wyciąg  h ipo teczny  i 

a k ta  oszacow ania  p rz t j rz eó  m ożna  w regi-  
i t r a tu r z e  sądu

Dla wierzycieli,  k tórzyby  po dn iu  22 
lis topada  1893 praw a zas taw u  uzyskali, lub 
k tó ry m b y  u ch w a ła  n in ie jsza  w zg lę d em  d o ­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być n ie  m ogła ,  u s ta n aw ia  się  n a  
Ich koszt i n iebezpieczeństw o k u ra to ra  ad 
ac tum  p. adw. d r  Pohoreckiego, a  p, adw. 
dr. Zarzyckiego  za s tę p cą  t e g o ż j  

Tarnopol,  2 g ru d n ia  1893.

L. 6504  [7813 2 - 3 ]
C. k. Sąd pow ia tow y w W iśn iczu  p rze­

prowadzi dn ia  11 s tycznia  1894 i 15 lu tego 
1894 każdym  razem  o godzinie 10 rano , 
przym usow ą sprzedaż rea lności  lwh, 186b 
ks. g r u n t  g m  Roździele g ó rne  ob ję te j d łu ­
żnika K a s p ra  Bobowskiego w ł snej,  n a  rzecz 
Izrae la  R osenb lum a pto 8 zł.

C ena szacunkowa i w yw ołan ia  140 zł.
W a d y u m  14 zł.
Resztę w arunków  licy tacy jnych , ak t  

oszacowania i w yciąg  h ipo teczny  prze jrzeć  
m ożna w tu t .  sąd. registr&turze.

K ura to rem  wierzycie li  ustanowiony 
A lek san d e r  R u n g e  c. k not. w W iśniczu.

C. k. Sąd  powiatowy.
W iśnicz, d n ia  2 g ru d n ia  1893.

L. 1U322 [7811 2 - 3 ]
C. k. S ąd  powiatowy w M ielcu podaje 

do wiadom ości,  że ce lem  zaspokojen ia  wie­
rzyte lności Ch&ji Ei,sen w  kw ocie  87 zł. 
odbędzie się w g m a c h u  sądow ym  dn ia  8 
s tyczn ia  1894 i dn ia  9 lu tego  1894 każdym  
razem  o godz. 10 rano  egzekucy jna  sp rzedaż 
realnośei objętej wyk. 1. 117 gm . K ęb łów  
A nton iego  Bazia  w łasnej .

C ena w yw ołan ia  1141 zł. 37 ct.
W a d y u m  114 zł, 13 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg

h ip o te cz n y  i a k t  oszacowania  p rze jrzeć  mc- 
i n a  w reg is t ra tu rze .

Mielec, dn ia  17 l is topada  1893.

L. U 3 2 3  ~  [7789  2 - 3 ]
Z aw iadam ia  się eh  ć kupna  m a jąc y ch  

że w tu te jszym  sądzie  pow iatowym  miej. 
deleg .  odbędzie się p rzym usow a sp rzedaż  
rea lnośc i  pod nk. 30 w h 132 gm . K racz-  
kow a n a  pokrycie w ierzytelności 195 zł. w 
d n ia c h  15 s tyczn ia  1894 i 19 Jutego 1894 
każdym  razem  o godzinie  10 rano.

Cena  wywoław cza 300 zł.
W adyu iu  30 zł.
Resztę  w arunków  licy tacy jnych  w s ą ­

dzie m ożna przejrzeć
K u ra to rem  n iew iadom ych  wierzycieli 

R odryk  Ais adw. w Rzeszowie, zaś dla 
d łużn ika  M ic h a ła  K ie la ra  n iew iadom ego  po­
bytu ustanow iono  k u ra to re m  adw. R e inesa  
w Rzeszowie i tem uż uchw a łę  l icy tacy jną  z 
dn ia  11 lis topada  1893 1. 11323 doręczono 
o czera się e g z rk u ta  zaw iadam ia .

Rzeszów, 11 l is topada 1893.

L. 7399 37807 2— 8]
W d n ia c h  13 s tyczn ia  i  13 lu tego  

1894 każdym  razem  o godzinie  10 ran o  od­
będzie się ce lem  śc iągn ięc ia  wierzytelności 
A u g u s ty  Schwarz w kwocie 170 zł. p u b l i ­

czna l icy tacya rea lności  M ary i L inde r  2o 
Górnej w łasne j ,  w Szczyrku położonej, lw h .  
724 ks. gr.  g m .  ka t .  Szesyrek  objętej.

C enę w yw ołan ia  s tanow i kw ota  75 zł.
W a d y u m  8 zł.
Resztę w arunków  przejrzeć? m ożna w 

tu te jszym  sądzie
K u ra to rem  n iew iadom ych  w ierzycie li 

ustanow iony  je s t  adw. tu t.  dr. Cieszyński.
C. k. S ąd  powiatowy.

Bia ła ,  dn ia  26 l ipca 1893.

L. 7292 [7798 2 — 3]
W  c. k. Sądzie pow iatow ym  ty c zy ń sk im  

celem z spokojenia wierzytelności S a m u e la  
Szajera  w kwocie 29 zł. 52 ct. a. w. z pn .  
odbędzie się p rzym usow a pub liczna  sp rzedaż 
rea lności  w K ielnarowy położonej whl. 44  
ks. gr.  gin  kat .  K ielnarow a objętej,  na  imię 
W ojc iecha  K ali ty  za in tabu low ane j w d n ia c h  
15 s tyczn ia  1894 i 12 lu tego  1894 k a ż ly m  
razem  o 10 godzinie rano .

Cena w yw ołan ia  36 zł.
W a d y u m  3 zł. 60  ct.
R esztę  w arunków  l ic y ta cy jn y c h  w  są* 

dzie m ożna przejrzeć .
Tyczyn, 10 w rześn ia  1893.



65712 [7824]
O B W IE S ZC Z E N IE .

Ofclera w ydzierżawienia s tacy i  m y tn iczych  w k rakow sk im  okręgu  sk a rbow ym  ro z ­
pisuje się n in ie jszem  odnośnie do obwieszczenia wysokiej c. k. krajowej D yrekcyi ska rbu  
z dnia 26 w rześn ia  1893 1. 81351 i pod w aru n k am i te rn ie  obwieszczeniem  objęterai 
czwartą i o s ta tn ią  l icy tacyę n a  n a s tę p u ją c e  s tacye  m y tn i c z e :

P isem n e  należycie  op ieczętow ane w 1/6 ceny  w yw ołan ia  jako w adyum  zaopatrzone 
oferty wnoszone być m a ją  najpóźniej do dn ia  17 g ru d n ia  1893 g o iz in y  2 po połudn iu  
n a  ręce  N aczeln ika c. k. D yrekcyi okręgu  skarbow ego w Krakowie.

P o  ukończonej ustnej licytacyi nas tąp i  o tw arc ie  w nies ionych  p isem nych  ofert.
Szczegółowe w arunk i l icy tacy jne  m ogą  być p rze jrzane  w godzinach  urzędow ych ck. 

Dyrekcyi okręgu  skarbow ego  w Krakow ie, jakoteż w podw ładnych  nadzorach  c. k. s traży 
skarbow ej.

C. k. D yrekcya okręgu  skarbow ego.
Kraków, d n ia  8 g ru d n ia  1893

L. 8188 [7771 8—3]
C. k. Sąd pow ia tow y w K alw ary i  za­

w iadam ia  in te resow anych  oraz m ieszka ją ­
cego po z a g ran ic am i P a ń s tw a  Ludw ika  
M nchę ,  iż ce lem  zaspokojenia w ierzy te lności 
1450 zł. z pn .  odbędzie się  n a  rzecz powia 
tow ej kasy  oszczędności w W adow icach  w 
tu te jszym  sądzie przym usow a sp rzedaż  po­
s iad łośc i wyk. h ip .  1 67 gm . Leńcze górne 
objętej, d łużn ika  Ludw ika  M uchy w łasnej,  
w dwóch te rm in ac h ,  m ianowicie dn ia  11 
g ru d n ia  1893 i dn ia  11 s tycznia 1894 k a ­
żdym razem  o godzinie 10 rano.

W yciąg h ipo teczny , protokół oszaco­
w an ia  i re sz tę  w arunków  licy tacy jnych  mo 
żna przejrzeć w reg is tra tu rze .

K u ra to rem  wierzycieli n iew iadom ych  
ustanow iony p. a d w o k a t  dr. S iiberfe ld  zaś 
Ludw ika M uchy  p. adw. dr. Bresiewicz. 

W adyum  wynosi 255 zł.
C. k. S ąd  powiatowy, 

w K alw ary i d. 80  w rześn ia  1893.

K u ra to rem  n iewiadom ych w ierzycie li 
j e s t  adw. dr. E m il  Schwarz, zas tępcą  adw, 
dr. A dam  Doboszyński.

K raków , 27 październ ika  1893.

L. 9888 [7810  2 — §]
C. k. Sąd  powiatowy w Mielcu podaje 

do wi domości, że celem  zaspokojenia wie 
rzyte lności S am ue la  Bicza w kwocie 238 zł. 
odbędzie się w g m a ch u  s t o w y m  dn ia  23 
g rudn ia  1893 i dn ia  24 s tycznia 1894 ka 
żdym razem  o godzinie 10 rano  egzekucyjna 
sprzedaż realności obję tej wyk. h ip .  1. 395 
gm  kat. Mielec J a n a  Sobusiaka  własnej

Cena w yw ołania 850 zł.
W adyum  85 zł.
Resztę  w arunków  licytacyjnych, w yciąg  

h ipo teczny  i ak t  oszacowania przejrzeć mo 
żna w reg is tra tu rze .

Mielec, dn ia  8 l is to p ad a  1893.

L.

. i

L. 10852 [7769 3 - 3 ]
C. k. S ąd  pow. miej.-del. w Sam borze  

podaje do powszechnej wiadom ości,  że celem 
zaspokojenia p re tensy i  Ja k ó b a  M elnyrow icza j 
ja k o  p raw onabyw cy  ogólnego rolniczo k red y ­
towego Zak ładu  dla G a lic j i  i Bukowiny w 
l ikw idacyi przeciw  Sawce Radewicz, M icha  
łow i S oroka ,  Iw anow i H ryb ,  i) S tefanowi 
P ikusz pto 285 zł. 44  ct. odbędzie się w 
sądzie dn ia  9 s tyc  nia 1984 i d n ia  9 lutego 
1894 zawsze o godzinie  10 przed po łudniem  
& to n a  p ierw szym  te rm in ie  ty lko za cenę 
szacunkow ą lu b  powyżej, zaś n a  d rug im  
naw e t  poniżej tej ceny  egzekucyjna publiczna  
sprzedaż nas tępu jących  r e a ln o ś c i :

1 c ia ła  ta b u la rn eg o  obję tego wykazem 
hip. 458 księgi g run tow ej B ab ina  własność 
I w a n a  H ryb  s tanow iącego,

2. c ia ła  tabu la rnego  objętego wykazem 
hip. 479 tej sam ej księgi M ikołaja  P ikusza  
własnego,

3 c ia ła  tab u la rn eg o  ob ję tego  w ykazem  
hip. 608 te j sam ej księg i M ichała  Soroki 
w łasnego,

4  rea lnośc i  obję tej w ykazem  h ip o te ­
cznym  231 te j sam ej księgi Sawki Rade 
wicza własnej.

C ena szacunkowa powyższych realności 
wyn s i :

1. c ia ła  tab u la rn eg o  obję tego  wykazem
458, 60  zł.

2. c ia ła  ob ję tego  wyk. 479, 70  zł.
3. c ia ła  obję tego wyk. 608, 1 10 zł. a

w re s z c ie :
4 )  c ia ła  obję tego wyk. 231, 606  zł.
W a d y u m  wynosi 10% ceny  szacun­

kowej i może być złożone w gotów ce lub 
w pap ie rac h  wartościowych zdolnych do 
lokacyi kap i ta łów  sierocińskich.

Resztę  w arunków , w yc iąg  h ipo teczny  i 
ak t  oszacowania  m ożna p rze jrzeć  w tusą- 
dowej reg is t ra tu rze .

K u ra to rem  n iew iadom ych/j wierzycieli 
us tanow iono dr. Brylińskiego z subs ty tucyą  
dr. F i te rn ik a  adw okatów  w Sam borze .

S am bor ,  16 w rz eśn ia  1893.

L. 83813 ]7745 3 - 3 ]
W c. k. Sądzie k ra jow ym  w K rakow ie 

odbędzie się ce lem  zaspokojen ia  wierzytel 
ności Szym ona B a u m in g e ra  w kwocie 1000 
zł. z pn. w dniu  10 s tycznia  1894 i w duiu 
14 lu tego  1894 zawsze o godzinie U  ran o  
p rzym usow a sp rzedaż  połowy sum y 16186 
zł. 68  ot i 843 zł. w. a. z pn. za in tabulo-  
w ane j n a  dobrach  Chorowice w powiecie 
S kaw ińsk im  położonych w poz. 85 k ar ty  C. 
n a  rzecz Józefa  D erasa

C ena  wywołania wynosi 8514  zł 84  ct. 
W a d y u m  852  zł.
W a ru n k i  l icy tacy jne  przejrzeć można

14589 [7611 2 - 3 ]
W  tu t .  Sądzie odbędzie się o godz 10 

rano  w dniu  19 s tycznia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej,  zaś dn ia  23 lu tego  1894 n s w e t  
poniżej takowej, l i c y ta c ja  realności w ed ług  
wyk. h ip .  417 gm. Kosów m ias to  J e e h w e d y  
F ie b e r  w łasnej ,  n a  rzecz gal  Zakładu  k re ­
dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwo­
wie pto 100 zł.

Cena w ywołania 4000  zł.
W adyum  400 zł.
Resztę w arunków , a k t  oszacowania 

przynależności i w yciąg  ta b u la rn y  wolno 
p rzejrzeć w tu3. reg is tra tu rze .

Dla n ieznanych  z życia i m ie jsca  po ­
bytu  wierzycieli h ipo tecznych  u s ta n aw ia  s»ę 
kura to rem  ad w o k a ta  dr.  K orpińskiego w Ko­
sowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dn ia  11 października 1893.

L. 20868 [7782 3 - 3 ]
C. k. Sąd  obwodowy podaje do w ia ­

domości, że n a  zaspokojenie wierzytelność 
Józefy M igałuwej w kwocie 40 zł. w \ a 
z pn .  dozwoloną zos ta ła  sprzedaż egzeku­
cy jna  5,6 części realności whl. 127 ks. gr. 
gm . ka t .  S tru s in a  objętej, do "d łużnika J ó ­
zefa M icka należących

Sprzedaż odbędzie się przez l ic y ta c ję  
pub liczną  w sądzie tutejszym w dwóch t e r ­
m inach ,  a mianowicie w dniu  9 stycznia 
1894 i w dniu  6 lutego 1894 zawsze o go ­
dzinie 10 przed południem.

Cenę w yw ołan ia  s tanowić, będzie w ar­
tość szacunkow a 3966 zł., p o n ż e j  której w 
te rm in ie  p ie rw szym  sp rzedane  n ie  będą.

W  d rug im  te rm in ie  nas tąpi sprzedaż 
za jakąko lw iek  najwyżej ofiarowaną cenę 

W adyum  przy licytacyi z ło ź jć  się ma 
jące wynosi 400  zł.

Resztę w arunków , w yciąg  h ipoteczny i 
ak t  szacunkowy przejrzeć m ożna  w tusądo 
wej reg is t ra tu rze .

Tarnów, dn ia  28 lis topada 1893.

L. 12589 [7831 1— 8]
C. k Sąd  powiatowy w K ałuszu  o g ła ­

sza, że ce lem  zaspokojen ia  sum y  90 zł. z 
pn. odbędzie się na  rzecz c. k. S k a rb u  P a ń ­
s tw a  w tu te jszym  sądzie sprzedaż posiadłoś­
ci w hl.  267 gm. Z bora  ob ję te j ,  d łużnika 
W olfa G la ts te in a  w łasnej,  na  dn iu  10 sty­
cznia 1894 i 8 lu tego 1894 każdym  razem  
o godz. 10 rano.

W adyum  wynosi 4 zł.
W yc iąg  h ipoteczny, ak t  o cen ien ia  i 

re sz tę  w arunków  m o in a  prze jrzeć  w regi 
s t ra tu rz e  sądowej.

K ura to rem  wierzycieli)  u stanow iony  ad. 
dr. W it t l in  w Kałuszu.

Kałusz, 2 w rześn ia  1893

L. 8885

Aviso
[7815 1 - 3 ]
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Licytacya odbędzie się

a  ■" zł. ct

i nadw iś lańsk i Krzyszkowice 16 6280
w e k .  Dyrekcyi okręgu

2 k a rp a ck i P ie trzykowice 16 1225 _ skarbow ego  w K rakow ie na  
dn iu  18 g ru d n ia  1898 od

3 krakow ski Kozy 8 1025 -- godziny 8 rano  do 12 p rze d

4 kętski Babice  ad Oświęcim 16 3445
południem

registraturza.
Ouete Lwowska sr. 284 * dnia 1$ grudnia 189*.

Es is t  beabs ich t ig t ,  d le F la isch a u s-  
sc h ro t tu n g  fttr d ie  G arnison L e m b e r g  in  
e ig en e r  Regi e inzu lńhren .

D er  J a h r e s b e d a r f  an  O chsen  bel&uft 
s ich  au f  2500 bis 2800 S tuck.

E s  w ird  die A b lie fe ru n g  h a lb g e m a s te  
te r  Ochsen bedungen .

Die B eza h lu n g  erfo lg t  se i te n s  der  
M enage -V erw altung  am  10, 20 und le tz ten  
eines jeden Monates.

Die n&heren B e d in g u n g e n  k ó n n en  bei 
der  H andels  und  G e w e rb e k a m m e r  in  Lem 
berg ,  oder bei d e r  In te n d a n z  des 11 Corps 
zur  K ena tn is  g eu o m m en  werden.

L em berg ,  am 11 D ezem ber  1893.

m ianow icie  w dniu  19 s tycznia  1894 i w 
d n iu  19 lu te g o  1894 każdym  ra z e m  o godz.

I 10  przed  po łudniem
Cenę w yw ołan ia  stanowić będzie war- 

’ tość szacunkowa 17882 zł. 88 ct. w a. po- 
1 niżej k tórej w te rm in ie  p ie rw szym  d obra  

sp rzedane  n ie  bedą .
W  d ru g im  te rm in ie  n as tąp i  sp rzedaż 

za jakąkolw iek  najwyżej ofiarowaną cenę.
W adyum  przy l ic y ta c j i  złożyć się  m a-  

; ją ce  wynosi 1788 zł.
Resztę w arunków , w yciąg  h ipo teczny  i 

1 a k t  szacunkowy prze jrzeć  m ożna w re g is t ra  
tu rze  c. k. sądu  obwodowego.

Tarnów , dnia 23 lis topada  1893.

L . 7359 [7756  1 - 3 ]
O. k. S ąd  pow iatow y w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości,  że celem  zaspokojenia 
wierzytelności galicy jsk iego  Z ik ła d u  k re d y ­
towego ziemskiego w l ikw idacyi w kwocie 
2700 zł. w. a. z pn. odbędzie się w tym 
Sądzie dn ia  16 s tyczn ia  1894 i dn ia  16 lu ­
tego  1894 każdym  razem  o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna sp rzedaż przez pub l iczną  licy­
tacyę  rea lnośc i  ob ję tych  w ykazam i h ip .  1. 
146 i 471 ks. gr. gm. kat.  Kolbuszowa J ó ­
zefa i M aryanny  Pęcaków  w łasnych ,  oraz 
realności objętej whl. 580 ks. g r  gm. kat.  
Kolbuszowa Ję d rz e ja  G ąsiora i J a c e n te g o  
P as tu ły  własnej.

Cena w yw ołan ia  cc do p ie rw szej r e a l ­
ności 4850 zł. co do drugiej  410  zł. co do 
trzeciej 230 zł.

W adyum  485 zł., 41 zł., 23 zł.
Resztę w arunków  l i c y ta c j i  i  w yciąg  

h ipo teczny  prze jrzeć  m ożna w reg is t ra tu rze  
tego  Sądu.

Kolbuszowa, d n ia  4 lis topada  1893.

L. 39557 [7633 3 - 3 ]
Celem wydzierżawienia folwarku 

Persenkówka tuż za Lwowem przy 
trakcie stryjskim położonego składa­
jącego się z 94 morgów ziemi z bu­
dynkiem mieszkalnym i zabudowaniami 
gospodarczemi na lat dwanaście odbę­
dzie się dnia 22 grudnia 1893 o godz. 
11 przed południem licytacja w biurze 
Departamentu I. Magistratu.

Czyusz dieiżawny ustanawia się 
za pierwsze trzechlecie na 700 zł., za 
drugie na 750 zł., za trzecie i czwarte 
na 8 0 0  zł wa. rocznie.

Bliższe warunki przejrzeć można 
w pomienionem biurze w godzinach 
urzędowania.

Lwów, d. 21 listopadada 1893.

L. 13468 [7729 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, i i  celem 

zaspokojenia wierzytelności Tow arzystwa za­
liczkowego w Chrzanow ie do Js.ua Kosow­
sk iego  w kwocie 48 zł. z pn. odbędzie się 
w tu te jszym  sądzie w dn ia ch  19 s tyczn ia  
1894 i 23 lu tego  1894 oj godzinie 9 rano 
egzekucyjna licyt&cya połowy rea lności  pod 
lwh. 75 w M akowie położonej, J a n a  Kosow­
skiego w łasnej.

Cena w yw ołan ia  415 zł.
W adyum 42 zł.
R esztą  w arunków  licy tacy jnych  p rze j­

rzeć m ożna w reg is t ra tu rze  tu t .  sądu.
K u ra to rem  n iew iadom ych  wierzycieli 

adw oka t  dr. Gaszyński,  z subs ty tucyą  adw. 
dr. K rem era .

Chrzanów, d n ia  19 września 1893.

L 5032 [7854  1— 8]
W  c. k. Sądzie pewiatowym  w B usku 

odbędzie się dnia 19 stycznia 1894 tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej, zaś  d n ia  16 
lu tego 1894 naw et/poniżej takowej, l icy tacya  
oiaławyk. hip. 1. 19 księgi g r u n t  gm iny  Mi- 
la tyn obję tej ,  dłużników T ym oteusza  L itw ina 
i Zuzany Biłyk w łasnej,  na  rzecz H ersza  
K utteua  pcto  142 zł. 15 ct. w. a. z pn.

Cena w yw ołan ia  320 zł.
W a d y u m  82 zł.
Resztę  w arunków , ak t oszacow ania  i 

wyciąg  ta b u la rn y  wolno prze jrzeć  w tusą-  
dowej reg is tra tu rze .

Dla n ieznanych  z życia i m ie jsca  po­
bytu  w ierzycie li,  tudzież dla wierzyoieli ,  
h ipo tecznych  po dniu  25 k w ie tn ia  1893 
w pisanych  u s ta n aw ia  się ku ra to rem  K aro la  
Ja b ło ń sk ie g o  z Buska

Busk, dn ia  24 s ie rpn ia  1893.

L. 14768 [7790 1— 8]
W tut.  Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano ,  w dniu  16 s tycznia 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś  dnia 16 iutego 1894 
naw e t  poniżej takowej, l icy tacya rea lności  
lk. 120 w e d łu g  wyk hip .  573 gm. Łanowce 
M aryi Ju rkow skiej ,  tudz ież  niel. Józefy i 
Ję d rz e ja  Ju rk o w tk ic b  w łasnej,  n a  rzecz ck. 

j uprz. gal.  Zak ładu  k redytow ego w łośc iań­
skiego w l ikw idacyi we Lwowie p to  25 r a t  
po 3 zł. z p n .

Cena  w ywołania 380 zł.
W adyum  38 zł
R esztę  w arunków , ak t  oszacow ania  i 

w yciąg  ta b u la rn y  wolno’ prze jrzeć  w tusą-  
dowej reg is t ra tu rze .

Dla n ieznanych  i in nych  wierzycieli 
h ipo tecznych  ustanow iony  k u ra to re m  adw. 
dr.  Kom eriner.

Borszczów, d n ia  18 l is topada  1898.

L. 22682  [7622 1 - 8 ]
C. k. S ąd  obwodowy Tarnow sk i podaje 

do w iadom ości,  iż n a  zaspokojenie wierzy 
te lnośc i D om in ika  Jaźw ieck iego  przyznanej 
w sum ie 500  zł w. a. z n&leiytościami do- 
datkowerai dozwoloną zos ta ła  sprzedaż egze­
kucyjna m aję tnośc i  ta b u la rn e j  Lowozówek 
whl. 699 ks. la b  objętej, do d łużn ika Józefy 
Grodzickiego należącej.

S przedaż odbędzie się przez l icytacyę 
pub liczną  w sądzie tu t .  w dw óch  te rm in a o h

L. 14563 [[7809 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza ,  iż ce lem  

zaspokojenia w ierzytelności T ow arzystw a z a ­
liczkowego w Chrzanow ie do K ata rzyny
Szopowej i spól. w kwocie 60 zł. z p n . , o d ­
będzie się w tut. sądzie w d n ia c h  16 s tycznia  
1894 i 13 lu tego 1894 o godz. 9 rano e g z e ­
kucyjna licy tacya  całej rea lności pod lwh. 
46 w  Sibiażu m ałym  położonej,  M aryanny, 
F ra n c isz k a  i K atarzyny  Szopów własnej. 

Cena w yw ołan ia  197 zł 
W adyum  20 zł.
Resztę w arunków  licy tacy jnych  p rz e j ­

rzeć można w reg is t ra tu rze  tu t.  sądu.
K ura to rem  niew iadom ych  wierzycieli 

adw. dr. K ra m e r  z subs ty tucyą  adw. dr. 
Gaszyńskiego,

Chrzanów, d. 16 październ ika 1893.

Konkursa.
4  729 (7814 2— 3)

OEB^lJiEHe KOHKSpca HU TpH CTHntH-
A’i a  no 105 Bp. r-k t o a t *  h b t i  ^ o h ą S  Ka- 
pOAHHkl TaHHCI^KoH Ąt\A c a S u ja tc a e h  IlpdEA 
H 0!/VW6TH0CTtń 110 AIITHHHki\'k CTk NANA-
AO(Wk 3HAłOKOrO CfAMCTpA 1893/94.

/K f <AAK>L|liH OAH8 H3Tk T H Jfk  CTHIKH- 
ĄliH I10AŚMHTH A°A>KHkl CKOH M|KMI]{N.A
HdHAAAkUif A° Aha 15 M hkapa 1894 r
nOCptACTROiWk OlfHHBepCHTITCKHYTk R/AdCTfH 
BTi GTdBpOnHl‘iHCKi'H HHCTHTtfTTi RHfCTH H 
BhlKA3ATHCk :

dj CBHA^TtdkCTKOAATi KpfiptNiA, l|iO 
cSTk rp. K. obpaaa

E) CBHA^TtAkCTBO/Wk HpdRCTRtHNOCTH,
ijjo aoiOHhocth  cB oero  o e p a a <* tomho
HCnOAHAIOTTj. ;

B) CRHAJzTMkCTKO/WTi OlfEOżKf CTKA, 
ijio B’k cTHniHAiHHOH n o A A fP ^ i fh  hSjk a a -
lOTk CA ;

r )  CRHA^TfrtkCTROATk OyHHRtpCHTITC- 
KIIMk, IJJO Nd R klA ^O li npdRHHMiH HpHHATH 
H K'k HdŚKdy OyrililBdlOTTi ;

A) KO/WfifTfHTki I I  roA<» "PAR A^JKHRJ
RkIKdBdTHCk IJJO KOdtOKBIA JfOpOUJC RklA<P* 
5KAAN, d KOiMIlETEHTkl H I  H IV  TOAd, IJJO 
npdRHTEdkCTEEHHHH HCflklTTi B k A^BpkliW^ 
oycntjfOiWk b a ^ m a i i

O t k  GTdRponm jHCK OrO  N nCTHTŚTA. 
AkBORTi, 7 A<KdEpA 1893.

L 528 [7816 1— 3]
W D yrekcyi poczt i te legrafów  we Lwo­

wie w aku je  obecnie  s iedem naśc ie  posad p r a ­
k tykan tów  rachunkow ych ,  k tó re  w n a j­
k ró tszym  czas ie  b ędą  obsadzone.

Ubiegający się o te  posady z k tó rem i 
je s t  połączone roczne adjutum w kwocie 
300 zł zechcą wnieść bezwłocznie do w spo ­
m nianej D yrekcyi odnośne podan ia ,  z a o p a ­
trzone  m e try k ą  urodzenia,  dow odem  p r z y ­
należności do p ań s tw a  aus tryaek iego , św ia­
dectwem  m atury  lub ukończonych  s tudyów 
szkół ś redn ich  z dobrym  postępem , re w e r ­
sem susten tacy jnym , św ia d ec tw em  zdrowia 
i moralności.

Jako  dalszy w a ru n e k  je s t  konieczną 
znajomość języków k ra jo w y c h  i języka  n ie ­
mieckiego.

Kom pcteuci,  k tórzy  posiada ją  eg z am in  
z rachunkow ośc i  pańs tw ow ej i ogólnej, z e ­
chcą odnośne św iadectw o również przedłożyć.

Lwów, 11 g ru d n ia  1898.



L. 3185/pr. [7803 2 - 3 ]
P rzy  Sądzie krajow ym  w Krakowie o- 

p ró in io n ą  zos ta ła  posada  dozorcy więźni z 
roczną p łacą  300 zł. dodatk iem  ak tyw alnym  
25 prc. od tejże p ła cy  i um undurow aniem .

P odania  o tę posadę ułożone w myśl 
ręzporządzenia  M in is te rs tw a obrony  krajowej 
s dn ia  12 lipca  1872 1. 98 Dz. u. p. w nieść  
należy  do 20 s tyczn ia  1894 do P rezydyum  
sądu  k ra jow ego w Krakowie.

W  Krakow ie,  6 g ru d n ia  1893

@t. (3., ad 2. ba8 SSergefjen nad) § 491, ad
3. baS 23er6red)ett nad) § 222 ©t. ®. unb ad
4. baS SBergefjen nad) § 303 @t. (3. fcgriinbe, 
unb e8 toirb nad) § 493 ©t. 0 .  baS SBct= 
bot ber 2Beiteroerbreitung biefer 35rucffd)rift 
atuBgefprodjen, bie bon ber !. f. ©taatSanttialt* 
fdjaft oerfiigte S9efd)lagnaf)me nad) § 489  ©t. 
iĘ. 0 .  beftatigt unb nad) § 37 IJJr. ®. au j  bte 
S3ernid)tung ber jaifirten ©jemplare erfannt.

ŚBien, am 2 ®ecember 1893.

L. 2610 [7761  2 - 3
Beim k. k. L o ttoam te  in  L e m b e rg  ist 

d ie H ausd iene rs te l le  m it  der  j a h r l ic h e n  Lóh- 
n u n g  von 300 fl., der  A ctiv ita tszu lage von 
75 fl. und  der  sys tem m ass igen  A m tsk le idung  
zur  E r le d ig u n g  ge lang t .

B e w erb e r  dum  d iesen  naeh  dem Ge 
setze vom  19 A p ri l  1872 (R. G. B. Nr. 60) 
a n s p ru c h s b e re c h t ig te n  Unteroffizieren vorbe-  
h a l te n e n  D iens iposten  hab e n  ih re  e igenbau  
d ig  gesch r ieb e n en  G esuche u n te r  Naehwei 
s u n g  d e r  K en n tn is s  der  L an d essp rach en ,  
w ie a u c h  d e r  d eu tsch e n  S p rache  in W ort 
und  S c h r i f t ,  d a n n  d e r  kó rper l ichen  Riistig- 
ke i t  beim  k. k. L o tto a m te  in L e m b e rg  bis 
2 J&nner 1894 zu f lberre iehen .

L e m b e rg ,  am  5 D ecem b er  1898.

Upadłości.
L. 19435 [7787 2 - 3 ]

C. k. Sąd  obwodowy w Przem yślu  o- 
g łasza  n a  podstaw ie  decyzyi c. k. sądu k ra ­
jow ego wyższego we Lw owie z d n ia  29 li­
s to p a d a  1893 1, 20893  otw arc ie  konkursu 
n s  wszelki ruchom y, gdziekolw iek znajdujący 
się i n a  cały n ieruchomy, w krajach w któ 
rych  u s taw a  konkursowa z dn ia  25 grudn ia  
1868 obowiązuje, znajdujący się m a ją tek  H e n ­
ry k a  Rogala  Lew ickiego  w Mściciela dóbr  w 
Bonowie m ianuje  c. k. se k re ta rza  Rady p. 
W ilk e  komisarzem konkursow ym  i poieca 
opieczętowanie i sp isanie masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą m asy konkur­
sowej m ianu je  się dr.  F ra n c isz k a  D olińskie­
go adw. w Przem yślu  i wzywa wszystkich 
wierzycieli,  ażeby na  te rm in ie  d n ia  21 g ru ­
d n ia  1893 o 10 godzinie rano, z dowodami 
swych wierzytelności, d la  zatwierdzenia ty m ­
czasowego zarządcy masy, lub wyboru in ­
nego zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli u komisarza 
konkursowego się stawili.

D la zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, us tanaw ia  się te rm in  do 31 s ty ­
cznia 1894, w k tórym  te rm in ie  wszyscy, 
którzy do m asy  konkursowej żądania ma 
ją, w ierzytelności swoje, chociażby się naw e t  
o n ie  spór już toczył, w Sądzie tute jszym 
a  to te m  pew nie j zgłosić mają, ile że ich  w 
razie p rzeciw nym  skutk i p raw ne, ustaw ą 
konkursową zagrożone, dosięgną.

N a  te rm in ie  zaś dn ia  15 lu tego 1894 
o godz. 10 rano u komisarza koukursowego 
odbyć się mającym, w inni wierzyciele p ły n ­
ność zgłoszonych w ierzytelności , oraz porzą­
dek, w k tórym  do zaspokojenia przyjść mają, 
wykazać.

N a  tym że te rm in ie  będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za- 
s tępcy  i  wydziału wierzycieli, in n e  osoby 
swego zaufania powołać

Nakoniec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej spraw ie konkursowej, 
n as tąp ią  przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej".

Przemyśl, 7 g ru d n ia  1893.

[7541 4 - 4 ]
Oznajm iam  ninie jszem , że na mocy 

uchw a ły  wydziału wierzycieli odbędzie się 
w h a n d lu  przy p l a c u  M a r y a c k i m  6 
w dn ia ch  l i 4  g r u d n i a  lb 9 3  tudzież 
w d n ia ch  14 i 15 g ru d n ia  1893, każdccze- 
śn ie  o godzinie 10 rano  p u b l i c z n a  1 i- 
c y t a e y a  f u t e r  i w y r o b ó w  f u t r z a ­
n y c h  do m asy konkursow ej E r n e s t y n y  
J  o 11 e s na leżących ,  z tem , iż na  pierwszych 
te  m inaeh  l icy tacy jnych  przedmioty te  za 
lub powyżej ceny  szacunkowej, zaś na  dru  
g ieh  te rm in ac h  takow e i poniżej ceny sz a ­
cunkowej sp rzedane  zos taną

Lwów, dn ia  28  lis topada  1893.
Dr. W ito łd  Św ięcicki zaw iadow ca masy.

3 m  jftameu ©etner SUłajejtat be8 f ta i fe tż !
3)ag f. f. Sanbe$gerict)t iJBiett al8 iprefp 

gcridjt fjat anf  Slntrag ber f !. © taa tśan toa lt  
fdjaft e r fann t ,  bafj bet 3n*)alt ber in 9łr. 53 
ber periobijdien 2>rucfjd)nft: „2lr&eiter*,3eitung" 
bom l ®ecrmber 1893 entl)altenen Slrtifel mit 
ber 2luffd)rift: 1. „Ófterreid) itt granfreid) 
unter ber j t u b r i f : „ Ś o n  Słał) unb g e rn "  in 
ber ©telle bon „3Jłan fieljt, ber famt" biź 
SDiinifter anberStno", 2. „£ ó n ig g ra ( r  unter ber 
SRubrif „Snlaub* tn ber ©telle bon „Sejjt finb 
tuftige" biź „energifd) oerroatjren", 3. „SSien 
unter ber J tubrtf  „<3eridjt3faal" in ber ©telle 
bon „(3en. dłoforian, metl“ bis „ ju  ergattern“ 
bas ŚŚcrgeljen nad) § 300 ©t. (3. unb ad 3, 
aud) nad) Stctifel I I I  beS (3ejcfeeS bom 17 ®e 
cembtr 1862, 9t. (3. 331 9łr. 8 ex 1863, be 
griinbe, unb eS mirb nad) § 493 ©t. 0 .
bas SOerbot ber SBeiter&erbreitung biefer t)v u d  
fd)rift au8gefprod)en, nad) § 489 <Śt. ip. 0 .  
bie bon ber f. f. ©taatSamoaltfdjaft bcrfiłgte 
Sefdjlagnaljme beftatigt unb getniifj § 37 i{}r 
@ auf bie 93ernidjtung ber faifirten ffij:emplare 
trfannt.

SBitH, am 2 SDccember 1893.

3 m  9łamen ©einer SOłafeftSt beS SfaiferS! 
®aS f. f. 2anbeSgerid)t SBien a is  iptefj* 

geridjt l)at auf Slntrag ber f. f ©taatSantoalt* 
fc&aft erfannt, bafj ber 3faf)alt beS in bem Se* 
cemberfjefte ber periobifdjen 2 )n id fd )r if t ; „SDer 
$t)fff)dufer" VII 3al;rgang, emtjaltenen Sluffat- 
je i  auf  ©eite 246 unb 247 mit ber Sluffc^rift: 
„HuS SJłaj ®eń)er’S ,(3ebanfcm'" in ben Stel* 
len 1. bon „®ie Suben rufjntcu fid)“ bis „bie 
fdjledjteften Suben gełnorben", 2. bon „(3ott 
£)at bie DJłenfdjfjeit" bis „danse  m s c a b re  cont* 
ponirt",  3. bon n@S gieot reidje unab^dngige* 
bis „^bllenfaprtStag bereiten?( , 4. bon „SBie 
jeber S a u e r  feine" bis „SlaSgeier uuterfdjeiben1' 
baS SSergcljen nacb § 305 ©t. (3. begriinbe, 
unb eS toirb nad) § 493 ©t. jjł. 0 .  baS SSer* 
bot ber SBeiteroerbreitung biefer 3)rucffcf(rift 
auSgefproc^en, unb nad) § 489 ©t. ifS. 0 .  bie 
bon ber f. I. ©taatSantbaltfdjaft berfngte 0e* 
fc^lngna^me beftatigt unb gemafj § 37 $pr. &. 
auf bie S3erniĄtung ber faifirten Sjemplare 
erfannt.

SBien, am 2 ®ecember 1893.

Kuratele.
L. 11193 [7823  1 - 3 ]

Iw a n  Czorny gospodarz z Okopów zo­
s ta ł  uznany  m a rn o tra w c ą  a k u ra to ­
rem  d la  n iego us tanow iony  M atw ij Sało 
gospodarz z Okopów.

C. k Sąd powiatowy.
Raw a, dn ia  22 październ ika  1893.

L. 6390 [7825]
Sprostowanie.

O dnośnie  do ogłoszenia, um ieszczone­
go w N  N. 274, 275, 276 urzędowej „Ga 
zety Lwowskiej" ,  p ro s tu je  się, że m arn o t ra w ­
ca nazyw a się Jakym  P an iw  a n ie  Ja k y m  
“ amio.

C k. Sąd powiatowy.
P odbuż , dn ia  w g ru d n ia  1894

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10401 [7578 3 - 3 ]

C. k. Sąd  powiatowy miejs deleg. w 
B rz e ia u a c h  wzywa pos iadacza  n as tę p u ją c y c h  
dokum entów , a to w osnowie:

1) . . .  d en  . 18
Pr. 800 fl. ó W. . zahle
gegen  diesen . . W e ch se l  an  die Or*
>’re . . . d i e  Sum m ę von A c b th u n -
der t  fl. ó. W. den W e r th  . . . und
ste l len  ih n  a u f  R e c h n u n g  . . B e rich t
in angenom m en  W in ce n ty
Podlewski;

2) . . d en  . . 18 .
P r.  500 fl. ó. W . . . zahle
g eg e n  diesen . W echsel an  die Or
dre die S u m m ę von F iiu fhun-
der t  fl ó. W. den W e r th  . . . und
ste l len  ih n  a u f  R e c h n u n g  . . B erich t
in  . . a n g e n o m m e n  W incenty
Podlewski;

3) den . 18 .
Pr. 700 fl. ó. W. . . zahle
g e g e n  d iesen . . W echse l  an die Or-
dre  . . .  die Sum m ę von Sieben-
h u n d e r t  fl. ó. W. d an  W e r ih
und  ste llen  ih n  au f  R e ch n u n g  . . Be-
ric-ht in an g e n o m m e n  W in ­
centy  Podlewski —

ażeby takow e w p rzeciągu  r o k u ,  6 ty ­
godni i 3 dni tu te jszem u sądowi tem  p e ­
wniej p rzed łoży ł,  gdyż w razie  p rzeciw nym  
dokum en ta  te uznane  zos taną za n iew ażne
i w ystawca takowych na  nie odpow iadać nie 
będzie m ia ł  obowiązku.

C. k. Sąd powiat,  miej.  del.
Brzeżany , 30  październ ika 1893.

L. 5745 [7615 3 - 3 ]
0. k. S ąd  powiatowy w Skolem po ­

daje do wiadomości, że po zm arłym  dnia 
30 s tycznia  18^0 w Oporcu F edorze Grebi- 
n>;c postępow anie  spadkow e je s t  w toku i 
po nim N a ta l ia  z < eh m a n ó w  G rebinee do 
spadku jest pow ołaną .

Gdy m iejsce je j  pobytu  n ie  je s t  wiado- 
me m,  przeto wzywa się ją ,  by w przeciągu 
roku od du ia  dzisiejszego licząc w sądzie 
tute jszym się ja w i ła ,  1 b też pe łnom ocnika 
ustanowiła , w p rzeciw nym  razie p rzypad ła  
na n ią  część dziedz iczenia ,  przez kura to ra  
ob ję ta  p e r t r a k t a c j a  spadku  p rzeprow adzona 
a p rzypadający  czysty sp a d ek  do depozytu 
złi żonym będzie , a to aż do jej rzeczywis tej 
śm ie rc i  lub też ogłoszenia ją  za zm arła.  

Skole, 26 l ipca  189.3.

nosił 1121 zł. 30 ct. i wzywa posiadacza 
powyższej książeczki, aby takow ą w  p r z e ­
ciągu sześciu miesięcy od dn ia  trzecrogo 
ogłoszenia n in ie jszego  edyk tu  sądowi tu te j­
szemu przedłożył, gdyż po up ływ ie tego 
czasu książeczka ta  za am ortyzow aną u zn a ­
n ą  zostanie.

Lwów, 21 październ ika 1893.

L . 55796  [7637 3 - 3 ]
C k Sąd  krajowy jako  handlowy we 

Lwowie podaje ninie jszem do powszechnej 
w iadom ości,  że w r. 1894 og łaszane będą  
wszelkie wpisy do re jestru  handlow ego w 
„Gazecie lwowskiej" tudzież w gazecie w ie ­
deńskiej „W iener  Z e i tu n g "  zaś w pisy  do 
re jestru  stow arzyszeń zarobkowych i gospo­
d arczych  tylko w „Gazecie lw ow skie j" '  

Lwów, 18 l is topada  1893.

L 48956 [7635  3 - 3 ]
C. k. Sąd krajow y we Lwowie w zywa 

nin ie jszem  posiadaczy  zag in ionych  4 1/t prc. 
Lstów zas taw nych  gal .  Tow arzystw a k r e d y ­
towego ziemskiego bez arkuszów kuponow ych 
jakoto  nr.  3947 i 7258 po 50 zł. n r .  1126, 
1187, 2528, 2530, 11365, 13129 i 25311 po 
100 zł. ażeby listy te w przec iąga  jednego  
roku sześciu tygodni i trzech  dn i l icząc od 
dn ia  31 g rudn ia  1893 tem u sądowi tem 
pew nie j p rzedłożyli ,  ile że po up ływ ie  tego 
te rm in u  takow e za am ortyzow ane zos taną  
uznane.

Lwów, 25 l is topada 1893.

L. "5 8 0  [7783  2— ?]
N a skargę  drobiazgow ą W ojc iecha  

Osiadacza przeciw ko n iew iadom em u z m ie j-  
sea pobytn  W ładysław ow i A ksam itow i pcto  
30 zł ustanowiuno ku ra to rem  dla W ła d y s ła ­
wa A k sa m ita  Józefa C iom bora  z Ryglic  
wyznaczono te rm in  do rozpraw y d ro b iaz g o ­
wej n a  dzień  28 g ru d n ia  1893 o godzinie  
8 z ran a

W ładysław a A ksam ita  się wzywa aby  
na wyznaczony te rm in  s ta n ą ł  albo osobiście 
albo przez innego  pełnom ocn ika  lub by u- 
s tanow ionem u kuratorow i udzielił in form a 
cyi. gdyż inaczej możliwe szkodliwe skutki 
sam  sobie przypisze.

Tuchów, 26 l is topada 1893.

L  27382 [7744 3 - 3 J
O, k. w jższy S ąd  krajow y we Lwowie 

podaje do powszechnej w iadom ości,  że p 
K U m ens  K raw ec reskryp tem  c k. M in is te r ­
s tw a spraw ied liw ośc i z dn ia  22 października 
1893 1. 21004 no ta ry u sz em  w Z łotym  Po­
toku zam ianow auy ,  złożywszy dn ia  28 listo 
pada 1893 przysięgę służbową, u rzędow anie  
swe rozpocząć może.

Lwów. 28 l is topada 1893.

L. 4825 [7584 3 - 3 ]
Z aw iadam ia  się n iew iadom ego  z m ie j ­

sca  pobytu  W ania  Moskwę, że przeznaczoną 
dla n iego rezolucyę Lip. tut. sąd. z dn ia  21 
g ru d n ia  1892 1. 7668 doręczono us tanow io ­
n e m u  d la  niego kura to row i ad ac tum  W a s y ­
lowi Tańczarowi wójtowi w Czarny, k tó rem u 
W anio  M oskwa ma dosta rczyć środków  swej 
obrony.

Grybów. 16 w rześn ia  1893.

.. 3664 [7750  2 - 3 ]
C. k. S<jd powiatowy miej.  del. w 

B rzeżanach  ogłasza , że H ryńka  i Oleankę 
Ylandzijów z Rybnik  m a rn o t ra w c a m i uzBano, 

że im kura to ra  w osobie E m ila  M aodzija  
gospodarza z Rybnik n ad a n o .

Brzeżany, dn ia  31 m a rc a  1893.

L.

Wyroki prasowe.
g t .  279  (7709)

3 n t  9łamen © tin t r  2Jtaje[tat beS JłaiftrS!
3)a8 f. f 8anbe$gerid)t SCBien al$ jĘrefp 

aetid)t f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatSanlualt* 
fdjaft e r f a n n t ,  bafj ber 3nf)alt ber in 9fr. 96 
ber periobifdjen 2>rucfjcf)tift: „2>er greimittljige" 
ddo. 29ien, 2 2)ecember 1893 entljaltenen 2lr* 
tilel mit ber Sluffcfjrift: 1. „SDer politifdje 
Xfmrnttodd)ter“ im Stbfafoc „Ungarn" oom Sin* 
fangę bi8 „gar aufeulofen", 2. „giue aRarmot* 
bfl.fte“, 3. „Slud) eine Slnfpradje an bie ©olba* 
ten", 4. n3j u r  (,cl g<u ben“ unter ber J t u b r i t : 
„SBettpoft" ad  1. ba8 SSerbredjen nad) § 63

3567 [7724 2 — 3]
A leksand ra  N u ssb a u m a  z Tyśm ienicy  

uznano  za um ysłowo cho rego  i ustanow iono 
m u E ie c h ie la  N u ssb a u m a  z Bueniow a ku ­
ra to rem

Tarnopol,  dn ia  10 l is topada  1893.

L. 13871 [7799 2— 3]
M aryę z P łuchow sk ich  W eklak  z P o ­

morzan uznano m arno traw czyn ią  i ku ra to rem  
d la niej Józeta  W ek lak  z P om orzan  u s ta ­
nowiono.

C. k. S ąd  powiatowy.
Zborów, 20 l i s topada  1893.

L  13131 [7770 2 - 3 ]
S te fana  M ie ln iczyna go sp o d a rz a  z Wo 

ju ty c z  uznano m a rn o tra w c ą  K u ra to rem  zo 
s ta ł  us tanow iony  M ic h a ł  K icu ła  z W ojutycz . 

C. k. Sąd pow iat ,  miej d e l ’
S am bor ,  dn ia  10 s ie rpn ia  1802

L. 25812 [7608 3— 3]
C k S d pow iatowy w D rohobyczu 

zaw iadam ia  H enz la  K o rn h s b e ra  z miejsca 
pobytu  n iewiadom ego, że B .nem M dger i 
C h a n a  M sger z W ulanki ad Tustanow ice  
p r z e c ie  n iem u  i Chai z K am eim anów  Korn- 
ha ber  wnieśli pozew ustny o uznanie  in ta  
bulacyi p raw a  własności do niewydzielo- 
nej połowy realności wyk. hip. 1. 598 ks. 
gr. gin- T ustanowice objętej, źe do ro z p ra ­
wy ustnej wyznaczony zos ta ł  te rm in  na 
dzień  26 lu tego 1894 o godź. 9 rano  w B 
Nr. 2 i że kura to rem  d la  n iego  us tanow io ­
ny z o s t i ł  dr. Marceli Doboszyński w Dro 
hobyczu.

W zyw a się przeto H enz la  K ornhabera ,  
aby  wskazał Sądowi pe łnom ocnika  lub 
wcześnie udzielił po trzebnej inform acyi u- 
stanowioneruu kuratorowi, gdyż inaczej złe
skutk i w yn iknąć  mogące sam  sobie będzie
m usia ł  przypisać.

0 .  k. Sąd  powiatowy.
D rohobycz, 15 sierpnia 1883.

L. 49719 _ ~  [7620 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie na 

p rośbę Zenona Grzyckiego i opieki m a ło ­
letn ich  E ugenii  z Grzyckich Kohlkopfowej i 
J a ro s ła w a  Grzyckiego, jako  spadkobierców  
śp. Korneli Grzyekiej, spadkobierczyni śp. 
J a n a  Sawickiego, w draża p rs tępow anie  am or­
tyzacyjne względem pozostałej w spadku  po 
tym że J a n ie  Sawickim książeczki w kładko­
wej gal. kasy  oszczędności n r .  21280 na 
imię „ J a n  Saw icki"  opiewającej z p ierw otną 
w k ładką  500 zł. w nies ioną dn ia  18 w rześnia 
1874 której s ta n  z dn iem  1 l ipca  1893 w y­

L. 161 (7785 2 - 3 ]
A dw okat  dr. S am uel Berson p rz e s ie ­

dla się w styczniu  1894 z P rzem yśla  do 
K rakow a.

Z Wydziału Izby A dwokatów . 
P rzem yśl ,  2 g ru d n ia  1893.

L 6915 [7886  2 - 3 ]
C. k. Sąd  obwodowy w Ja ś le  w skutek 

w niesionego przez P a w ła  Bala przeciw J ó ­
zefowi M ichalsk iem u pozwu de praes .  22 l i ­
s topada  1893 1. 6915 pto zap łacen ia  sum y 
wekslowe] 220  zl a w. z pn. u s tanaw ia  
dla Józe ta  M ichalskiego jako z miejsca po ­
bytu  n iew iadom ego ku ra to rem  adw. dr. 
Paw łow :kiego  z s u b s ty tu c ją  adw. dr. Chwa- 
Iiboga w Ja ś le  doręczając p ierwszem u z n ich  
n akaz  zap ła ty  z dn ia  z5 l is topada  1893 1. 
6915 na  w spom niany  pozew w ydany  i w zy­
wa go aby  albo us tanow ionem u kuratorow i 
po trzebnych  inform acyi udzielił,  albo też o 
miejscu  swego pobytu sąd tu te jszy zawiado­
mił,  gdyż inaczej sam  sobie przypisać b ę ­
dzie m u ń a ł  sku tk i tego za n iedban ia  

Jas ło ,  25 l is tepada  1893.

L. 12923 [7757 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w R oha tyn ie  w 

spraw ie  egzekucyjnej ck. prokuratoryi s k a r ­
bu we Lwowie przeciw  Sobeli  Tiscb urodź. 
K uihyn iczer  pto 7 zł. 6 ct. u s ta n aw ia  dla 
n iewiadomej z m ejsca pobytu  Sobeli T iseh  
ur. K uihyniczer  n a  je j  koszt i n ie b ez p ie ­
czeństwo kuratora w osobie dr. L ip ine ra  i 
jem u uchw ałę  z dnia 27 kw ie tn ia  1893 1. 
5596 doręcza , zaś Sobeli T :sch  poleca, aby  
się do tego  k u ra to ra  zgłosiła  i jem u p o trze ­
bnej in f  >rmacyi udzieli ła  , inaczej dalsze u 
chw ały  w t-j sp raw ie  zapaść m ające rzeczo­
nem u kuratorow i z prawDym sku tk iem  d o ­
ręczone  będą.

G. k. Sąd  powiatowy.
R ohatyn, dn ia  1 lis topada 1893.

L. 10484 [7808  2— 3]
W sp raw ie  drobiazgowej aasy  pożycz­

kowej w Bełzie przeciw A nn ie  Knoll i in ­
nym pto 13 zł. 40 ct. u s ta n aw ia  się dla nie- 
wiadompj z m iejsca pobytu A n n y  Knoll k u ­
ra to rem  ad ac tum  E dw arda  S u ch a rd a  k a n ­
d y d a ta  no ta rya lnego  w Bełzie i tem uż p o ­
zew 24 m a rc a  1891 1. 1979 dla A n n y  Knoll
przeznaczony się  doręcza a rozpraw ę na  
dzień 22 g ru d n ia  1893 o godzinie 9 rano 
wyznacza.

Annę Knoll wzywa się, aby ustanow io­
n em u  kuratorow i in fo rm ac ję  do obrony u- 
dzieliła, lub innego  pełnom ocnika wskazała, 
a lbowiem  złe sku tk i jakie z zan iedban ia  t e ­
go w ynikną  sa m a  sobie p rzypisać  będzie 
m usia ła .

C. k Sąd powiatowy.
Bełz, dni 30 lis topada 1893.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3 do 10 grudnia 1893.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 
u koni

B o b r k a
D ą b r o w a
J a w o r ó w
L w ó w
S t a r e  m i a s t o
T a r n ó w
T ł u m a c z

Oryszkowce.
Radgoszcz.
Ludwinów ad  Czorczyk. 
Lwów (miosto).
T opoln ica  (ob. dw.) 
Rzuchow a (Podlesie )  
K łubowce, O ttynia (ob. dw.),

W ąglik
L w ó w
M i e l e c

fhistomyty 
Grzybów, Rydzów.

Róża
wąglikowa

B o r s z c z ó w  
B r z e ż a n y  
H o r o d e n  k a

K o ł o m y j a  
M i e l e c  
R a w a  r u s k a  
Z a l e s z c z y k i

Łanow ce.
Szybalin.
Dżurków, H anczarów , Isaków, Ja s ien ó w  polny, R a sz ­

ków, Tyszkowce.
Rosochacz, S łobódka polna.
Woj ków.
Lubycza Kniazie (Kołajce ,  Dęby).
Myszków.

P a rc h y  u koni
N i s k o
Z a l e s z c z y k i

Gwoździec
Lesieczniki (obsz. dw.)

Zaraza pyskowa 
i rac icow a

B i a ł a
B o r s z c z ó w
L i m a n o w a

N o w y  S ą c z

N o w y t a r g

Ż y w i e c

Lipnik .
K udryńce,  M icbałów ka (ob. dw.,) Zawale.
Pogorzany  i ob. dw., Raciborzany  i obw. dw , Szczy- 

rzyc (ob. dw.),  Zalesie.
Czerniec, D u b n e ,  Maszkowice, P rzysie tn ica ,  Z a rz e ­

cze, Zabrzeź.
K rośn ica ,  S zczaw nica  n iżna ,  S zczaw nica  wyżną, 

Szlachtowa, Tylm anow a.
Trzebinia.

Z c. k. Namiestnictwa.
L. 10262 [7718 2 - 3 ]

C k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­
w iad a m ia  n iniejszem niw iadom ego z życia i 
m ie jsca  pobytu  w spółpozw anego  A nton iego  
Kibitza, i i  f irm a M oritz  Tróm el wniosła pod 
dn iem  21 październ ika 1893 do 1. 9506 p rze­
ciw Jakóbow i Berkowiczowi, n iew iadom em u 
A n to n ie m u  Kibitzowi i innym  sk a rg ę  o u- 
znan ie  własności i wyłączenie z pod egze 
kucyi leksykonu protokołem do 1. 2548/89 
za ję tego , wskutek której te rm in  do rozpra­
wy sum arycznej na  dzień 11 s tycznia 1894 
o godzinie 9 rano w  sądzie tu te jszym  n azna­
czono i zarazem  celem zas tęps tw a u s ta n o ­
wiono d la ń  k u ra to ra  w osobie adw oka ta  dr. 
M alca  z sub.stytueyą adw okata  dr. A lsa .

W zywamy przeto  wymienionego współ- 
pozw anego , ażeby n a  powyższym te rm in ie  
albo sam  osobiście s t a n ą ł , Jub też u s ta n o ­
wionem u d lań  k u n  torowi odpow iednią infor- 
macyę i środki obronne  udzielił,  lub w resz ­
cie sądowi tem u  innego  zas tępcę  praw nego 
w skazał ,  gdyż inaczej szkodliwe skutki p r a ­
w ne z za n iedban ia  wynikłe sam sobie przy­
pisać musi.

C. k. S ąd  obwodowy.
Rzeszów, 22 l is topada 1893.

,  6720 . [7863 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Żm igrodzie za­

wiadamia, że w depozycie tu te jszo  sądowym 
najduje się w7 p rzechow aniu  od la t przeszło 
0 go tów ka a w szczególności :

1) kw ota 6 zł. 18%  ct. pod a r t .  17 
r. 1857 na rzecz n iewiadom ej masy prze-

h o w a n a ;
2) kw ota  66 ct.  pod art. 18 z roku

857 na  rzecz m asy Wolfa B odnera  prze
b o w a n a ;

3) kw ota 8 zł. 40 ct. pod ar t .  16 z r. 
856 na  rzecz masy W ojciecha Głowackiego 
rzecbow ana ;

4) kwota 6 zł. 85 ct. pod art .  25 z 
. 1856 n a  rzecz m asy  M acie ja  M iąsiewicza  
irzechowana ;

5) kwota 19 zł. 5 4 1/* c t  P°d ar t .  18
roku 1856 n a  rzecz m asy  C ba im a  U n te ra

rz e c h o w a n a ;
6) kw ota  7 zł. 54*/, ct. pod  art .  15 z

. 1860 na rzecz masy spadkowej śp. A nny
P aw łow skich  W odeńskiej p rzechow ana ;

7) kw o tą  85 ct. pod art .  24 z r. '861
ia rzecz masy spadkowej śp. Jęd rze ja  Guni
irzechow aua ;

8) kw ota 15 zł. pod ar t  28 z r. 1861 
ta rzecz masy spornej P io tra  S te inae l le ra  
irzeeiw E dw ardow i K an tem u  o 30 zł. prze- 
ihowana.

Gdy p<> odbiór  powyższych kwot od 
irzeszło 30 lat, n ik t  się  nie z g ł o s i ł , przeto  
*zvwa się n iewiadom ych właścic iel i powyż­
szych m as  depozytowych . aby w  przeciągu 
ednego  roku, 6 tygodni i 3 dn i od dn ia  o- 
rłoszenia n in i  jszego edyktn  r a c h u j ą c , po 
idbiór powyższych mas depozytow ych przy 
jrzedłożeniu  dowodów wykazujących prawo 
własności w tute jszym sądzie tem  pewniej 
ńę  zgłosili , gdyż w razie p rzec iw nym  po 
upływie tego  czasu powyższe m asy  depozy­
towe skarbow i pańs tw a aa  w łasność p rzy­
znane zostaną.

O. k. S ąd  powiatowy.
Żmigród, 22 lis topada 1893.

L  4886  [7636 2 - 3 ]
C. k. Sąd  kra jow y d la  sp ra w  cyw il­

nych we Lwowie wzywa posiadacza zag in io­

nego  wekslu  z da ty  Lw ów  9 g ru d n ia  1884 
n a  10.000 zł. op iew ającego , w 3 m iesiące  
cd daty  we Lwowie p ła tnego ,  przez H e n r y ­
ka  Lewickiego n a  w łasne  zlecenie w ysta  
wionego, a p rz e z  W a le ry a n a  Ł akocińsk iego  
akcep tow anego , by takow y najdale j w 45 
dniach po trzeciem  ogłoszeniu  ninie jszego 
edyktn tu te jszem u sądowi p r z e d ło ż y ł , gdyż 
po bezsku te -znym  upływ ie tego te rm inu  po 
wyższy w eksel n a  żądanie  proszącego am or­
tyzowanym  będzie.

(;. k. Sąd kra]owv.
We Lwowie, 28 październ ika 1893.

' 6 1 2 4  [7643 2— 3]
U. k. Sąd obwodowy w Ja ś le  zawiada 

niia z m ie jsca  pobytu  niewiadomego Piotra  
8 iUrk w "praw ie  egzekucyjnej P aw ła  
Baia jako  praw onabyw oy S alom ona H ir se h  
przeciwko niemu i innym  spadkob ie rcom  po 
śp, Jęd rze ju  Szcaurku pt< 130 zł. z pn. ku ­
ra to rem  d la  n iego us tanow iony  został dr. 
P a w ło w s k i ,  adw okat krajowy w J a ś l e ,  rze 
cza więc jego  j e s t ,  dostarczyć kuratorowi, 
środków obrony, ew en tua ln ie  innego  pełno 
m ocnika sądowi przedstaw ić .

O. k. Sąd obwodowy.
Jas ło ,  21 października 1893.

L. 7219 [7640 2— ?]
C. k. S ąd  powiatowy w Tuchow ie wzy­

wa n iew iadom ych z m iejsca pobytu  Toiutt 
sza, J a c k a  i M aryannę  Ś lim akow ą ażeby  do 
spadku  po swoim ojcu śp. Jó te fie  Jack u  
zm arłym  w B uchc icach  w p rzeciągu  je d n eg o  
roku zgłosili się gdyż w razie p rzeciw nym  
spadek  ze zg łaszającym i się dziedzicam i i 
z ustanow ionym  kuratorem  per trak to w a n y  
Józefem G in tem  będzie.

Tuchów, 18 listopada 1893.

L. 17299 —  [7647 2- 3]
C. k. S ąd  obwodowy w Kołomyi po­

daje do wiadomości,  że w s p r a w ę  egzeku­
cyjnej gal ic  akc. banku  h ipo tecznego  p rze­
ciw7 A nton ino  Oetwińskiej względnie jej 
spadkobiercom  pto 3 r a t  po 934 zł. zam ia­
now ał dla wierzycieli h ipo tecznych  dóbr 
Ozererachów seh. IV w miejsce m ianow ane­
go uch w a łą  z 29 inarca  1890 1. 289 kura­
to ra  adw. dr.  Goldfarba i jego su b s ty tu ta  
adw. dr. M ilgrom a kura to rem  adw dr.  Stau- 
berc K -łom yi z s u b s ty tu c ją  adw. dr. 
Dudykiewici.a w Kołom yi.

Kołomyja, duia 1 1 l is topada  1893.

rzy8zenie za re jes trow ane  z n ieogran iczoną  
poręką"  uwidoczniono, że n a  o dby tem  dnia  
30 m aja  1893 ogólnem  zgrom adzeniu  człon 
ków tego stow arzyszenia w ybran i zostali na 
dalsze trzęehlecie cz łonkam i d y re k ty i  Euge 
niusz Rozwadowski w łaścic iel dóbr, Adolf  
Dadlez ap tekarz  i M a ry a n  Punieki k andyda t  
adw okatury ,  wszyscy w Żółkwi zamieszkali ,  
a  zastępcami członków dyrekcyi Włodzimierz 
Górecki a jen t  Tow arzystw a w za jem nych  u- 
bezpieczeń w K rakow ie  F ranc iszek  M ichał 
ski p rywatyzujący i W ilhe lm  K am bersk i  w ła  
ściciel r e a ln o ś c i , w szyscy w Żółkwi zamie 
szkali.

0.  k. S ąd  krajowy.
W e Lwowie, 18 l is topada  1893.

L. 4288 [7687 1— 3]
G. k. Sąd  puw iatow y w T urce  podaje 

do w iad o m o śc i , że w D n ies trzyku  hołowe- 
ckim zm arł 25 czerw ca  1891 I w a n  Rom an 
Szakało, a do spadku  pow ołan i są  H ry ć  H a-  
s iuk  i W asyl Roman.

Poniew aż m iejsce pobytu W asy la  R o­
m ana  sądowi n ie  je s t  znane,  prze to  wzywa 
się tegoż, by na jda le j  do roku  od dn ia  ogło­
szenia edyktu w tu te jszym  sądzie się zgło­
sił i - św iadczenie do spadku  wniósł, w p rze­
ciwnym razie postępow anie  spadkowe z o- 
św ia d 'z o n y m i spadkobiercam i i z u s tanow io­
nym  dla n iego k u ra to rem  F ed iem  K ikaw iec  
w Dniestrzyku hołow eekim  przeprow adzone 
zostanie.

C. k. Sąd  powiatowy.
Turka ,  dn ia  20 czerw ca 1893.

L. 5192-3  ̂ [7672 1 - 3 ]
C. k. Sąd  krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby  ck. p rokura to ry i  sk a rb u  im. 
rzym. kat. kościoła w Gogołcwie z dn ia  22 
październ ika 1898 1. 51923  posiadacza 4 1/* 
proc. listu zas taw nego  galic .  T- warzystwa 
kredytowego ziem skiego we Lwowie ser. V 
nr. 235 na 100 zł. wa, (bez  kuponów ) zawin- 
kulowanego n a  rzecz fundacy i m szalnej przy 
rzym. kat. kościele w Gogołowie, ażeby ten 
lis t  zastaw ny w przeciągu jednego  roku , 6 
tygodni i 3 dni , ii -ząc od d u ia  os ta tn iego  
ogłoszenia n in ie jszego  edyktu  , tut. sądowi 
przedłożył,  gdyż po upływ ie t"go  czasu list 
ten  na  żądan ie  ck. p rokura tory i skarbu  im. 
rz. ke t  kościoła w Gogołowie za umorzony 
uznany zostanie

k. S ad  krajowy.
Lwów, 11 lis topad* 1893.

1 706G [768-' -1— 3]
G. k Sąd obwc lo vy w Tarnopolu  

w .yw; n iew iadom ych  spadkob ierców  zm »r 
lego w dniu 3 w r śni* 184S w T arnopo lu  
bez pozostaw ienia o.- -tmej woli rozpo rzą­
dzenia, Feilnsza  M endla Probe, ażeby w 
przeciągu jednego  roku tom  pewniej swoje 
p raw a spadkowe w tute jszym  Sądzie w yka­
zali i do spadku  się zgłosili, ile że inaczej 
spadek, do k tórego  k u ra to ra  spuścizny w 
osobie adw oka ta  krajow ego dr. S chw arza  w 
Tarnopolu  ustanow io"o  ty lko tym  przyznany  
zostanie, k tórzy  swoje p raw a  w ykażą i do 
takow ego  się zgłoszą, jeżeliby się zaś n ik t 
n ie  zg łosił  sp adek  jako bezdziedziezny skar  
bowi pańs tw a przypadnie.

T arnopo l  d a ia  27 m a ja  1893.

L. 16570 [7680 1— 3]
O k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

w iadam ia  n iewiadom ego z miejsca pobytu 
D aw ida G ruraera ,  że tusad .  uchw ała  z dn ia  
23 w rześnia 1893 1. 13570  przyznał kupie- 
Cm  rnn tow arzystw u eskontowt mu w K oło­
myi ii) w*asn śó p r e te n s ję  D awida G ru  i j e

ra  w kwocie 150 zł. wa. z pn. s łużącej mu 
przeciw  Mechlowi Dunstow i n a  zaspokojenie 
należącej się temuż towarzystwu od M eohla 
D unsta  sumy wekslowej 80 zł. z pn. i u- 
c h w a łę  powyższą dla Dawida G rum era  p rz e ­
znaczoną doręczył ustanowionem u dla n iego 
kuratorowi adw okatow i dr. Zipserowi z sub- 
s ty tueyą  adw oka ta  dr. S chus te ra  z Kołomyi 
celem zas tępow an ia  go w tej spraw ie .

W zywa się więc D aw ida  G rum era  , a- 
żeby ustanow ionem u kura to row i po trzebnej 
inform acyi udzielił, albo  in nego  zastępcę s ą ­
dowi wymienił.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, 4 lis topada 1893.

L. 7394 [7677 1 - 3 ]
C. k Sąd  powiatowy w Tuchowie u- 

s tanaw ic  d la  niewiadom ego z m iejsca poby­
tu Tom asza Swim anog i ku ra to rem  oraz o- 
p iekunem  dla jego  dzieci Katarzyny, M ary- 
anny, S tan is ław a  Ju l ian n y ,  Paw ła ,  n a  czas 
jego  nieobecności w k raju  Józefa Ja n u s ia .  

Tuchów , du ia  18 l is topada 1893.

Doniesienia prywatne. 

KONRAD SCHNElKART
zegarmistrz

o b e c n i e  p r z y  u l .  H a l i c k i e j  1. 25,
od Nowego Reku ul. W ałow a 1. 7, ( k a m ie ­

n ica  W. p. B ałłabana )
poleca sRÓj nhfioie zaopatrzo 
ny s k ł a d  z e g a r k ó w  iło-
tyeh, srebrnych i niklowych, 
w jłąc .n ie  tylko z pierwszo­
rzędnych genewskich i fran­
cuskich fabr k.

Również utrzymuje na sk ła­
dzie wielki wybór zegarów 
stołowych i pendułowych, b u ­
dzików w różni eh gatunkach 
i z najlepszego istniejącego 
wi robu po cenach najtańszych.

Przyjmuje wszelkie Lapra- 
wy zegarków i zegarów ścien­
nych, choóby najtrudniejsze, 
w miejscu i z prowiDcyi i ta ­
kowe jak najlepiej w krótkim 

-czasie pod sumienną gwarsn- 
cyą wykonywa. 1488

KONIAK
V i e n x  C l i a m p a g n e  

„ I b T o n .  p l t i s  " u l t r a "

w' gw aran tow ane j znakom ite j jakości ,  
arom atyczny posilający — rozsyłam

1 beczułka 4 l i t row a  . zł 8 .—
1 koszyk z 3 flaszk. po 3/4 li t r .  zł. 5.40 
za o p ła tą  po o trzym aniu  towaru (n ie ­
znajom ym  za pobran iem  pocztowem) do 
wszystkich miejscowości A u s tro -W ęg ie r  

oclone i opłacone.

R  M A I I I
OAPODISTRIA.
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Oesterreichisch-ungarische Bank.

L- 60635  [7826 1 - 3 ]  ,
C. k. Sąd krajowy jak  i hand low y we 

r.wowie w sp raw ie  T ow arzystw a w za jem ne i 
go kredytu  we Lwowie przeciw  E dw ardow i 
T ra n d a  i innym  o za p ła tę  sum y w ekslow ej 
65 zł. z pn u s ta n a w ia  d la n ieznanego  z 
m iejsca pobytu d łużn ika Adolfa Leskiego 
kura to rem  ad a - t u m adw oka ta  dr. Srok w 
skiego, a te g iż  za s tę p cą  adw okata  dr. Ko 
s ióskiego i wzywa n in ie jszym  edykteu d łu ­
żnika, by  us tanow ionem u  ku ra to row i d o s ta r ­
czył środków dow odow ych do obrony jego  
s łużących lub też innego  zas tępcę  sobie o- 
b r a ł  i sądowi wskazał.

G. k. Sąd krajowy.
Lwów, dn ia  11 g ru d n ia  1893.

L. 54140  [7673]
O. k. Sąd krajow y jako handlowy we- 

Lwowie ogłasza n in ie jszem  , iż p rzy  firmie- 
„Tow arzystw o zaliczkowe w Ż ó łk w i ,  stowa-

Bei der am 6 De.zcmbcr i  93 yorgenotnme- 
lien Verlosung wurd^u au.-gclost:

au 4 prc., 4 ,.1/sjabrigen Pfa; dbriefeu 
fl 2,031.20 7— und

an 4 pre , Rojahrig-n Pfandbriefo.n 
fl 2,084.8 '

Die am 6 Dezember 893 gezogenen Pfaud- 
briefc weruen vi-m L A pril l t ' 4  :in sow.rhl bei 
der Hypoth»k r Cre ót--Kasse in Wii-n, ais auch 
bei all, n Baukanstaltcu iiusbozahń.

Das Nuinmeruverz ichnsss der a .j 0 De 
,.<jruber 1 J. gezo "nen. dann der aus f iihen-., 
Zieh .ugen nocb nnbehubeuei 4 pret. P f ndbriefe 
wird vou der gen nten K.. se hl i vnu allen 
Bankanstalten auf Ve laugeu mu eltlic-L aus-
j-efolgt.

Die Verz. i*ung yerlo^tór Pfsu.ihriefe er- 
lis ht n-it deur de betrefij v e  Veriu uug zu 
uaehst fo J - Ceup -Te miue, d ab ir be ii 
glich de. ani 6 De i mber 1. J . yertói eu Pfiin* - 
briefe aui 1 A pril i»04.

Die von der dsterreiehigch - ungarisehen 
Ba ik au-gegebeuer. 4%°/0 .>8% jiihrigeu Pfand- 
briefe sind s it 5 Dezember 1892 saoimtlith 
ausgelost u ud i»t dereń Yerzinsung erloscbtn.

W ien, a i 8 Dezember 1893.

OESTERREI H1SCH-UNGARISCHE BANK.

Kautz,
Gouverneur.

Auspitz,
Generalrath.

Meccnseffy,
G en era l ecretar.

Bank austryacko-węgierski.

Przy losowaniu, odbytem dnia 6 grudnia 
1893 r. wylosowano:

4 prc. listów zastaw., umarzalnych w 401/* latach 
zł. 2,031 2O0 i

4 prc listów zastawnych, umarzalnych w 50 latach 
zł. 2,084.800.

Wylosowane dnia d grudnia 1893 r. listy 
zastawne wypłacane będą począwszy od Igo 
kwietnia 1894 r. w hipotecznej kasie kredytowej 
Banku a stryacko-węgierskiego w Wiedniu i we 
ws/,ystk:ch zakładach Banku.

Spis numerów listów zastawnych, wycią­
gniętych dnia o grudnia b. r., jakoteż listów za- 
ta '-iiyeh niepodnie ionyeh jesznze z poprzednich 

c nień 4 prc. listów zaitawnyeb, wydają na żą­
danie wymieniona ka»a i wszystkie zakłady Ban­
ku bezpłatnie.

Odsetkowanie wylosowanych listów zastaw­
nych n s ts j' " najbliższym terminem kuponu, prze- 
t gledem 1-stów zastawnych wylosowanych dnia 
6 udnia b r. z dmem 1 kw ietnia 1894 r.

Wszy tkie przez B m k  austryaeko-węgier- 
s- i wydano 4*/s0/ , 38 '/2 letnie listy zastawne, 
zostały z dniem 5 giudn a 1892 r. wylosowane i 
oisetkowanie tychże ustało.

1477
Wiedeń, dnia 8 grudnia 1893.

BANK AUSTRYACKO-W ĘGIERSKI.

K autz ,
gubernator.

Auspitz, Meccnseffy,
generalny radea. generalny sekretarz.



Peta i  M l  mLudwika Stadtmullera Lnu
Dr. Ant. Hoicki

od la t  przeszło  20 sp e c ja l i s t a  chorób w e ­
nerycznych  i skórnych , m ieszka  obecn ie  ul. 
Z im orow icza 1. 5 p raw ie  naprzeciw  gm a ch u  
Sokoła, Ordynuje  od godziny 10 do 11 z ran a  

i od 3 do 5 po po łudniu .  1825 
Na żądanie Poradnik pocztą zł. 1.50.

Maszynki am erykańsk ie  do s iekania m ięsa  
po zł. 4 .50

poieea P io r  C h r z ą s t o w s k i , h a n d e l  ż e ­
la z n y  w e  L w o w ie , p la c  k a p it u ln y  1. 1

(naprzeciw Katedry). 215
(kun ik i iliustr. różnych artykułów do dyspozycji.

£ Jm a le c  1 kilo 68 et., słonina 1 kilo 66 et., śliwki 
^ w i  kilo 40 e t , powidła 1 kilo 36 i 28 et , niiód 
znakomity 1 kilo 56 et., tylko w handlu Leonarda 
Soleckiego, u). Batorego 1. 2 we Lwowie. 1424

( K l ł a w n e  d r o ż d ż e  M autnera i Syna we Wie- 
^ d n i u  B a ł ła b a n ó w k a  jedyny, zdrowy i silny, 
kieliszek wódki poleca Karol Bałłaban we Lwowie.

1455

C n k ie r  w głowach 1 kilo 38 ot., ozęśeiewo 1 
kilo 39 et., w kartonach kostki 1 kilo 89 et., 

w kostkach i mączce na wagę 40 ct. jsprzedije han­
del Leonarda Soleckiego, Lwo ul. Batorego 2 

1481

Wspaniale ubrania do Bożego 
I>rzcwka, jako to llehtarzykl, 
świecidełka, aniołki, bombo­
nierki po 1.5o, 2, 3 do 5 zł. 

poleca najtaniej magazyn
Henryka Mullera.1485

Ł askaw p zlecen ia  z p ro w in c j i  
zJv.t,v)iiiu odw ro tną  pocztą

1AAA T U T E K
A v v v  n l e k l e j o n y c h

z doskonałej francuskiej bibułki

1 t o / n r n n r o *  t . i r i t

po  z łr . 1 i  w y ż e j
poleca fab ryka 1446

S. liżałowski, Lwów.
Przy odbiorze 5* 00 szt. poczta franko

604B I U R O
największego n a  kuli ziemskiej T ow a­

rzystw a ubezp ieczeń  życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 23.

W ł a s n e g o  w y r o ł m

T OŁDRY
^ K ołd ry  na owczej wełnie

bez konkurencji
n a j t a n ie j  p o le e a  1410

Józef Sehuster
Lwów, ul. Kopernika 7.

Jfa d r z ew k o .
Dekoracje —  wisiorki — ozdoby —  

świeczki —  lichtarzyki etc
najnow sze 1 n a jta ń sz e  sy-L odwrotnie

Albin Krajewski
Wiedeń IY, Hauptstrasse 51.

S o r ty m e n ta  po zł. 3, 4 50, 6, 10 do 30, 
(także pojedynczo) 1471

Pyoszę żądać cennik ilustrowany.

Kaftaniki włóczkowe 1 trykotowe, ka­
masze, pończochy i  skarpetki. Skład 
fabryczny płócien i bielizny stołowej. 

Bielizna dr. Jiigera..
C«ny fabryczne 1484 a

poleca B ałłabana następca
M i k o ł a j  Ludwi g

Lwów, plac Maryacki 8.

W s p a n ia łe
i nadzwyczaj efektowne deko­

racye do ubierania drzewek
poleca

S. W. Niemojowski
w e  L w o w ie ,

ul. T eatralna 8. ul. Jagiollońska 6.
Wybór olbrzymi I 

Ceny zadziwiająco niskie.
Sortymenta do kompletnego u- 

brania drzewka (wraz z lichtarzykami 
i świeozkami a zł. 1 50, 3.— 5. — 10.— 
i wyżej. 10 0

10 m edali z a s łu g i, dyplom  u znan ia  1 dyplom  
honorow y n a  w szechśw iatow ej w ystaw ie  w 

A n tw erp ii
za niezrównane

W yroili kosm etyczne, toaletow e i perfum erie.
A  p f i  I t a n f l l i i ł  Żaden a r tykuł  toaletowy 
•c i- id l  I t ź l i l l l l c t .  nie może rywal izować pod
wztlędem skutku i dobroci z. m tilien tilią . Środek 
5ju otrzymany z odświeżających substancyj usu a 
w kiotkim czasie jiiegi, plamy wątrooiace; blizny 
itd., nadaje cerze światną biał, śe, świeżość i de­
likatność. — C,-na 2 zł

" P n r l t*  łrg ll *1 ̂  ta a  i t  zawiera żadnych X. U U I  metalicznych przym e-
szek, jest to najczystsza i najdelikatniejsza m ą ‘zka 
roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 

iękną, naturalną białość i jest nieocenionym 
gronkiem do hyg<«nicznego upiększenia twarzy.

udełko małe pudru białego 60 <t , cale 1 zł. 
z łabędziem 1 zł. 50 ct. Różowy dla blondynek, 
kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 et., większe 1 zł. 20 ct., z łabędziem zł. L6l?

Woda fijołkowa.
t ądziki. pierzchnienie i łuszczenie skory, wygla 
dza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 zł.

Mydło kosmetyczne,
nast rek, zapobiega pierzekuię-in rak i twarzy, 
bardzo dokładnie o z.y- cza s órę. Usuwa p ^gi 
i żółr.o-brui atu plamy z 'warzy. — Ce1a 60 ct.

J. Ihnatowicz
.W O W IE  w s k le p a c h  w-fas c h  u .n  - 

K opern ika  L it, u l ic t  Hi lit*1- . ró  B oitr.ó 
i 11 — w K R A K O W IE S u an  nipę 1 
20. — w C Z E R N IO W C A lH  R ynek 1 2

1156

W a ż n e  d l a  P .  T .  W ł a ś c i c i e l i  z k ł a d ó w  p r z e m y  - Jo  w y e h  i ?..ś4
Krajowe w e g l e  d r o b n e  d la  użytku w górze fii . ,eh , b . t, • h  ’ > ^.elk: -go r>, 
dzaju innych  Z anła  ... t* >r >vsłowych dostarcz*  po et ii*1 beru. u im a. >wann) k 
pa ln ia  hr.  Anurzi P i uKiew. w u h n  Łask w ce ' k.żiów ih ł  a t,j '.y j i bi.ższj h
vt>ia śn i tń  udziela I .  H w U t k o w s h ł ,  wfl śe iciel skł » ę g  » Kr ow.r ul. Zc-ie- 
rzynieeka  21, lub b zp< ar du Z»rz gi Zakładów  g ó rn i-zyeh  . Hi**' izj pi ozfca Trzebinia

TL S § L  A T A R Y

UlireK 1 prOSŁSU rak twuuyuu FUMIGKTĆUR ESPIC
\y Paryżu: sprzedaż hurtowa J. E sp ic , u l .  S t-L a z a re , 2 0  ; we Lwowie : w aptekach 

up. M iko laacha , R u c k e ra  1 W ew io rak ieg -o  ; w Krakowie : w aptekach PP. W is z n ie w sk ie
w -------- a —dpisu jak obok na każdej rurce. — Medal zloty na W staw ię 1888 1 na Wystawie Fowarec

Najwyżwe nagrody jakie otrzymały specyfiki lekarskie pr*r eiw Astmie [Klasa 46).

leczą się  przez użycie 
y Eurek i proszku tak zwanych

DUSZNOŚĆ — KASZLE 
KATARY — NKWRALv 1251

Handel herbaty chińsko-rossyjskiej
E D M U N D A  R I E D L A

_    i • ^w e L w ow ie , p lac M aryacki 10,
-  ■ i  n u '*  "  ■ *'

1 4  A
■. oleea

Ii i :  IX K  A T  UJ
zbioru  m ajow ego.

kilo Congo 
, So chong czarna 
, /biór majo -y .
, Kaysow czaru.
, Melange de Lond.
, W ysirwki herbaciane .
, W ysiewki herbaciane n»j- 

1-psze

zł. 1.60 
■ 
n
.  4
- 4 . -  

1.30

1.60

» 847e r a t  nul i
Y

o em.ibu e/ystym i prntusty*- iym, które 
rozsyła fi nho o, łac inę  de ....zdej sta 
<_ji pocztowej, 4s/4 kiloar. w woreczku:

9. % VI.

O pakow anie n ie  liczy się

Portorieo
i uba grubz- z •  9 50 „

eylon zi“ ona 10. -  ,
n » .(  i-dnia 10 40 „
„ gruboziam. 10.75 „
„ „ perłowa 10.75 „

Mocna ara iska a: cm. 10.75 „
Jaw a złota 10.75 „

Zam ów ienia z p ro w in c ji w y sy ła  się o dw ro tną  pocztą .

.90
,90 

1 -  
1 04
5.08
l.o;
1.0S
1.08

BH alifax“ bardzo dobre . . para zł. 1.50
„ ze stalowemi nożami „ B 2.20
„ z« szerokiemi nożami B 3.50 
„ niklowane zwykłe „ „ 3 50
B D ikl. z szerok. nożami „ „ 5.50
„ damskie nie niklowane ,  „ 150

„Mercur® albo Helwetia . . „ B 3.20

BMarkur damskie niklowane z sze­
rokiemi nożami . . para zł. $ —

„Jackon Haines" nie niklowane „ „ 5.—
„ „ niklowane . „ „ 6,—
„ B nikł model z Gracu „ „ 7 .—

Łyżwy żelazne z rzemyknmi . „ „ 1 .—
Para pasków do ila lifa i • ■ et. 30

poleca w największym wybo;ze P I O T R  C H B Z Ą S T O W S K I  
h a n d e l  żelazny we Lwowie, p lae  K ap itu lny  1. 1 (naprzec iw  kościoła k a ted ra ln eg o )  
Dla członKÓw „Sokoła®, Towarzystw łyżw iarskich i uczni 10 pre. opustu lub franko do każde 

stacy pocztowej. C enniki iln s tro w a n e  do d y sp o zy c ji. 1356 j

iSKrzyriKi botlowiaiieniclitira
dotychczas nie zostały jeszcze prze' Jgnięte; sta­
nowią one najmilszy podarek gwiazdkowy dla dzieci 
nad trzy lata. Nadto są one tańsze, ja k  każdy inny 
podarek, ponieważ tr w a ło ś ć  ic h  w y n o s i w ie le  
la t ,  a i po tym czasie dają się jeszcze dopełniać 
i powiększać. Prawdziwe

■ a  kotw iczne skrzynki budowlane ■
są je d y n ą  z a b a w k ą , która we wszystkich kra­
jach doznała niepodzielnego uznania i pochwał 
i która od wszystkich, oo ją  znają, z przeświad­
czenia co raz dalej poleoaną bywa. Kto jeszcze 
nie zna tego jedynego w swoim rodzaju środka 
do zajęcia i zabawy, niechaj sobie ozem prędzej 
sprowadzi od podpisanej firmy nowy, bogato 
illustrowany cennik i niechaj przeozyta po­
mieszczone tam bardzo pochlebne dobrozdania
raźnie żądać: kotwicznyoh skrzynek budowlanych Riohtera i odrzucić energi 
oznie każdą skrzyneczkę bez fabrycznej maiki kotwicy jako nieprawdziwą; 
kto bowiem zaniedba tę przestrogę, ten może bardzo łatwo dostać jedno z 
bezwartościowych naśladować. Prawdziwych kotwicznycn sitrzynek budowlanych 
można dostać po cenach: 35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej

we wszystkich lepszych handlach gabawek. "*38
Nowość! Kichterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzycie!, ćwik, 

Pitagoras, Rez^eselaoz itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce zajmująca zadania 
do podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr. Prawdziwe tylke ze znakiem 
kotwicy! jp  A d  R i c h t e r  <& C ie.,

Pierwsia austr.-^ęg., ces. i król. uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych,
rL  Wiedeń, I. Ulica Nibelungen 4, Rudolstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, JA 

™  1  ........... ' i ■ 'i . Londyn E.C., Nowy York. ; -  —  . V j

1429

Przy zakupnie trzeba wy-

MfcsajieaMimMŁiaLi

W i e l k i  W j j ó r  n o w o ś c i
w  tow arach  specya lno-ga lan tery jnych .  b iżuteryi,  pe r fum ery t,  p rzy b o rae h  to a le to ­
wych, a r tyku łów  do podróży, w y ro b a ch  z bronzu, niklu, a lum in ium , drzewa, skóry 
i p lu sz u ;  m ajoliki,  szk ła  oraz w w yrobach  japońskich ,  w ac h la rzy  dam sk ich ,  eta 
żerek i stolików sa lonow ych, ar tyku łów  dekoracyjnych i wiele innych  p rak tycznych

pole a na

podarunki Bożego Narodzenia („Gwiazdką*1)
f  i  r  x a . a

K E S M A R K Y  &  IL L E S
(M agasin aa bon m arche)

we Lwowie, róg placu M aryakicgo i ul. Teatralnej 1. 2.

S I K I Ł i j k . I D - S . r

w e W ie d n iu
Molla dga* 12-a ,

w  B u d a p e s z c ie
Kcre Kski Gr.unt h a /a r  i 

Magazyn artykułów do p o d ró ż y  
uiu.a Ke.re ‘‘ser.

C e n y  s t a ł e  i n a d z w y c z a j  

umiarkowane.

«' K a r ls b a d z ie
M iih i P u d g a r S e .

w B u d a p e s z c ie
Magazyny sreuj .l i > galauteryjne 

ulica FIatVjósta 1. 9 — 10 
I. piętro.

Cenniki ilustrowane na 
żądauie odwrotnie franko

1474

Polska szkoła na cytrę.
D/.ieło do tia u io iiiiu e j n a u k i  prze;, dyrektora i u uczyciela gry na tym instru ­

mencie W ład. Mańkow kiego uaoisaua i przez wszystkie pisma za najlepszą uznana W 
i l g. kartonowej o-raw ie zł. 3 do nuby-ia we wszystkich księgarniach, jikoteż u nakładcy. 
Nabywającym d/i- ło to w ,rost od nakładcy, przysłużą nabycie za rzetelną cenę własnego, 
fabrycznego kosztu zł. 6 doskonałej uo /e j prz-z autora wypróbowanej koncertowej cytry, 
w podełku wraz z wszelkimi przyuaieżytoscianii. Osobno >-ytra ta nie sprzedaje się w han- 
diaeb muzyeznyab w dwójnasób tyle kosztuje; sprzedaje się zaś L k tanio diateg), żeby 
rozpowszechniać grę La tak wdzięcznym instrumencie i tein łatwiejszej sprzedaży powyż­
szej szkoły.

Adresować należy do nakładcy S t a n is ła w a  K o h le r a  uiiea Batorego 28 we 
Lwowie. 1481

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 $

E H E ] ¥ € Y ] E
ct-lem natychmiastowego nie/awodu-go
wyrobu wszystkich spirytuo/.ów, d-ii- 

katnycb likworów stołowych i specjalności dostarczana w znakomi ej 
jakości. — Obok tego ofiaruję o c to w ą  e s e n c y ę  80 pre. chemie?nie 
czystą do wyrobu pikantnymi i ostrych octów winnych i zwyczajnych 

Re-epty i plakaty bezpłatnie do; akowuję.
Za najlepsze skutki g -aran tu ję .

C s n n i k i  f r a - m l r o .
K a r o l  f l l i p  F o l i a ł

Fabryka esaencyj apecyalnych, Praga.
(Zastępców dzielnych poszukuję.) ^

Z  D m k arm i W i. L o t iń ik ie g o  nL C ia rn ie o k ie g o  1, I I  dem  W c i e r a . ( Z m ą d c a  W ł. J .  W e b « r.) P ay ie r  * fabryki pap ie ru  J .  F ia łkow sk ich .


